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^głoszonego na naradzie kierowników 

wydziałów propagandy Komitetów 
Wojewódzkich P Z P R

świadczenie m in. Wyszyńskiego 

o przybyciu do Nowego Jorku
Y. JO R K  (P A P ) —  M in is te r 
aw zagranicznych ZSRR —  
szyński, po p rzybyc iu  do 

.■ vego Jorku , z ło ży ł na ło t- 
i.- :-cu dziennikarzom  następu- 

: oświadczenie:
W stąpiw szy na ziem ię ame 

hańską, chcia łbym  przede 
-ys tk im  przekazać, za wa- 
M. pośrednictwem  pozdro- 
nia dla narodu Stanów Z je 

dzonych. Delegacja radziec- 
p rzyb y ła  ną sesję Zgrom a- 

, . nia Generalnego, pragnąc 
no węzo wnieść swój w k ład  
sprawę wzmocnienia Orga- 
ic j i  Narodów Zjednoczo- 
h. Delegacja radziecka .wy

chodzi p rzy  ty m  z założenia, 
że O rgan izacja  Narodów  Zjed 
noezonych je s t —  ja k  powie
dzia ł k ie ro w n ik  rządu radziec
kiego S ta lin  —  poważnym in 
strum entem  zachowania poko
ju  i  bezpieczeństwa m iędzy
narodowego.

N ie  ma w ątp liw ości, że Zgro 
madzenie Generalne może z 
powodzeniem rozw iązać n a j
ważniejsze zadania, zna jdu ją 
ce się na porządku dziennym, 
—  jeże li ty lk o  członkowie ONZ 
wykażą szczere dążenia do 
w spółpracy w zajem nej i jeże li 
będą działać zgodnie z celami 
i  zasadami K a r ty  ONZ“ .

Polska będzie bronić w ONZ  
sprawy pokoju i dem okracji
wiadczenie ambasadora Wierbłowskiego

N. JO R K  (P A P ) —  Szef 
h.agacji po lsk ie j na General- 

Zgromadzenie ONZ, amba- 
o r Stefan W ie rb łow sk i, z ło

ci, po przybyc iu  do Nowego 
ku, oświadczenie dla prasy 
skie j za pośrednictwem  ko- 
pondenta PAP.
ambasador W ię rb łow sk i oś- 
idczył, że delegacja polska 
;ybywa na Zgromadzenie, u- 
żając za swoje podstawowe 

. lanie pozytyw ny i  konstruk 
vny udzia ł w pracach Zgro- 

adzenia —  zarówno w  kwe- 
ach po litycznych ja k  i go- 
odarczych i  społecznych.

Podobnie ja k  na poprzed-

Inteligencja techniczna zacieśni
współpracę

z robotnikam i-racjonalizatoram i

80 rocznica urodzin Marcela Cachin

Rezolucja Krajowej Konferencji Wynalazczości i Usprawnień
źród łem  oszczędności w ca łe j n ia  b ra k ó w  i  n iedos ta tków  iru- 
gospoidairce narodowej* sta je  chu rac jona liza to rsk iego :

Obradująca w dniu 19 września br. w Warszawie Krajo
wa Konferencja Usprawnień i Wynalazczości, uchwaliła re
zolucję, wskazującą drogi przezwyciężenia braków i niedo
ciągnięć ruchu racjonalizatorskiego.

K on fe renc ja  W ynalazczości

nich sesjach, delegacja polska 
występować będzie na tym  fo 
rum  m iędzynarodowym, k ła 
dąc s iiny  nacisk na sprawy 
u trzym an ia  pokoju i  wzmoc
nien ia Narodów  Zjednoczą 
nych, przez obronę ich funda
m entu —  K a r ty  ONZ, przeciw  
ko kołom  podżegaczy w o jen
nych i  am atorom  re w iz ji K a r
ty .

Am abasador W ierb łow sk i 
ośw iadczył, żc w obecnej. sy
tu a c ji m iędzynarodowej walka 
o pokój i o demokratyczne za
sady w stosunkach m iędzy, 
państwam i —  członkam i ONZ 
—  to sprawa podstawowej, 
wagi.

Górnicy polscy 
potępiają zbrodniczą 

działalność 
kliki Tito

O bradujące w  d n iu  18 bm. 
rozszerzone plenum. Żarz. GŁ 
Z w . Zaw. G ó rn ikó w  za ję ło  
zdecydowane stanow isko w o 
bec zbrodniczej dz ia ła lności 
T ito  i jego k lik i,  służącej k a 
p ita lis to m  anglo -  a m e rykań 
skim .

W  uchw a lone j re zo lu c ji u -  
czesinicy p lenum  po tę p ili w  
im ien iu  300-tysięcznej rzeszy 
gó rn ików  zbrodnicze postępo
wanie T ito . „P ro le ta r ia t po lsk i 
w ie rzy , że klasa robotnicza 
Jugos ław ii w  walce o swe w y 
zwolen ie usunie k lik ę  z d ra j
ców, zaprzedających w  n e- 
w o lę  k a p ita łu  w łasny  na ród “  
— stw ierdza m. in. rezo lucja.

V zygotow an ia  Zw. Zawodowych  
do obchodu „D nia Pokoju46

Nowi członkowie 
Prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców 

Pokoju
P rezyd ium  Polskiego K o m i

te tu  O brońców  P okc ju  dokoop 
Iow a i o m in is tra  Adam a R a
packiego ja k o  w icep rzew odn i
czącego oraz S tan is ław a K u l
czyńskiego, re k to ra  U n iw e rsy 
te tu  w e W roc ła w iu  i  W ład y 
sława M a t w ina, przewodniczą 
cago Z w iązku  M łodzieży P o l
sk ie j. ja k o  cz łonków  P rezy
dium..

i  U sp raw n ień  stw ierdza, że w  
w y n ik u  zw ycięstw a dem okra
c j i  ludow e j w  Polsce, w  w y n i
ku  coraz szerszego stosowania 
nowej te c h n ik i i  opanow yw a
nia je j przez p rzodu jących ro 
bo tn ików , w  w y n ik u  podn ie
sienia poziom u życiowego k ia  
sy robo tn icze j i  szerokiego o- 
tw a rc ia  d la  n ie j dostępu do 
nauk i i  w iedzy  technicznej ro 
dzi się w  Polsce m asowy ruch 
rac jona lizac ji, wynalazczości i 
now atorstw a, ja k o  nowe w yż 
sza fo rm a ruch u  w spółzawo
dn ic tw a  pracy. *

Ruch ten, k tó ry  jes t d ź w i
gnią postępu technicznego, 
wzrostu w yda jnośc i p racy i

się nieodłączną częścią w a lk i 
po lsk ie j k la sy  robotn icze j o le 
pszą technikę , o lepsze i  osz
czędniejsze m etody w y tw a rz a 
nia. o lepsze ju tro , o socja
lizm .

W  w y n ik u  złożonych p ropo 
z yc ji rac jon a liza to rsk ich  i  w y  
nałazczych gospodarka nasza 
ty lk o  w  p ie rw szym  półroczu 
1949 ro k u  zaoszczędziła 1,5 m i 
iia rd a  zło tych.

S tw ie rdza jąc  zapoczątkowa
nie  masowego ruchu  n o w a to r
stw a K on fe renc ja  s tw ierdza 
równocześnie pewnie b ra k i te 
go ruchu, k tó re  w  na jb liższym  
czasie w in n y  być p rzezw ycię
żone, d la  zapewnienia jego dal 
szego rozw o ju .

K on fe ren c ja  w skazu je  na 
stępujące drogi przezwyeięże-

1. A d m in is tra c ja  w  każdym  
zakładzie p ra cy  w inna  op ra 
cować i  p u b likow ać  tem aty  
d la  rac jona liza to rów , tem aty 
z dziedziny przyśpieszenia po 
szczególnych procesów p ro 
du kcy jnych , ic h  m echan iza
c ji,  au tom atyzac ji, e le k t ry f i
ka c ji, a także rozszerzenia 
w ąskich  garde ł apara tu  p ro 
dukcyjnego, podobnie ja k  to 
ma m iejsce w  Z w ią zku  Ra
dzieckim . D la  m o b iliza c ji ra 
c jona liza to rów  i  wynalazców' 
dokoła szczególnie > ważnych 
zagadnień należy organ izo
wać wzorem  Z w iązku  R a
dzieckiego na rady now a to
ró w  i kon ku rsy  na określone 
tem aty.
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W  zw iązku z uchwałą Sta- 
go K om ite tu  św iatowego 
ingresu Obrońców Pokoju o 
tanow ieniu dnia 2 paździer- 
ka jako „M iędzynarodowego 
nia P oko ju“  —  Centralna 

wada Zw iązków  Zawodowych 
ydą ła odpowiednie polecenia 
•ganizacyjne.

flobotnićy angielscy 
/ walce o swe prawa

L O N D Y N  (P A P ) —  O tw a r
li zapowiedź m in is tra  Crippsa, 
e w  na jb liższym  czasie nastą 
i  podwyżka cen na a r ty k u ły  
ńerwszej potrzeby jako kon- 
ekwencja dewaluacji fu n ta  
.z te rlinga w yw o ła ła  na tych- 
niastową reakcję ze strony 
bryty jsk ich mas robotniczych, 
liczne  zw iązk i zawodowe do- 
naga ją  się ty m  u s iln ie j pod
w yżk i płac.

L O N D Y N  (P A P ) —  K ole
jarze londyńscy postanow ili —  
począwszy od środy —  zw ol
nić pracę, celem poparcia żą
dań zw iązku zawodowego 
zwiększenia płac.

Decyzja ko le ja rzy  londyń
skich spowoduje ca łkow ity  
chaos w  sys tem ie -tra nsp o rto 
w ym  sto licy A n g lii-

In s tru kc je  przew idują, że w 
okresie od 27 września do 1 
października odbędą się w  fa 
brykach, w  PGR, urzędach i 
in s ty tuc jach  m asówki poświę
cone spraw ie pokoju.

W  ciągu w rześnia i  paździer
n ika  w  zakładach pracy odbę
dą się zebrania sprawozdaw
cze, na k tó rych  przedstaw icie
le dy re kc ji złożą sprawozda
nia  z przebiegu re a liza c ji p la 
nów produkcyjnych, jakościo
wych i  oszczędnościowych oraz 
z w ykonania zobowiązań pod
ję tych  przez załogi.

W  dniu 1 października po
w iatowe i  m ie jsk ie  K om is je  
O rganizacyjne zorgan izu ją  cap 
s trz y k i, zaś w  dniu 2 paździer 
n ika  zorgan izu ją  ̂  masowe im 
prezy sportowe i  w ystępy w 
Dom ach K u ltu ry  i  św ie tlicach

W  dniu 2 października w  
W arszaw ie, Łodzi, Katow icach, 
Poznaniu, W rocław iu , K ra k o 
wie, Gdańsku, Szczecinie, Rze 
szowie, Opolu i  Sosnowcu od
będą się masowe wiece. W  
dn iu ty m  również zostanie 
przeprowadzona zbiórka na 
rzecz Funduszu M iędzynarodo 
w e j Solidarności Pracujących 
dla niesienia pomocy prześla
dowanym związkom  zawodo- 
w ym  w  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych i  kolon ia lnych.

Generalissimus Stalin przesłał depeszę 
gratulacyjną Marcelowi Cacłiin

Z całego świata napływają życzenia w 80 rocznicą urodzin 
wybitnego bojownika ruchu robotniczego

Rozpoczęcie obrad 
czwartej sesji

Zgromadzenia ONZ
N . JO R K  (P A P ) —  4 sesja 

zwyczajna Zgrom adzenia Naro 
dów Zjednoczonych rozpoczęła 
we w to rek  20 bm. swe obrady 
we F lush in g  -  Meadows.

W  p ierw szym  dniu obrad 
zała tw iono szereg spraw  p ro 
ceduralnych. Przewodniczącym 
Zgrom adzenia na czas trw a n ia  
obecnej sesji w yb rany został 
delegat F ilip in  Carlos Romulo.

PARY 'Ł  (PAP), — Z  okazji 80 rocznicy urodzin Marcela 
Cachin Generalissimus Stalin przesłał jubilatowi następująca 
depeszę: v

„Wielce Szanowny Towarzyszu Cachin. W  dniu waszych 
SO-tych urodzin pozwólcie mi pozdrowić Was jako jednego 
z założycieli Francuskiej Partii Komunistycznej, wiernego 
syna ludu francuskiego i wybitnego bojownika międzynaro
dowego ruchu robotniczego.

Życzę Wam zdrowia i cPugiegt życia dla dobra narodu 
francuskiego i narodów całego świata. Mocno i serdecznie 
ściskam waszą dłoń" — Józef Stalin.

Uroczystości w Arras 
ku czci bojowników 

Ruchu Oporu
PAR YŻ (P A P ) —  W  A rra s  

odbyły się uroczystości w 
zw iązku z rocznicą rozstrze la
nia  przez N iem ców 217 boha
te ró w  francusk iego R uchu O.po 
ru . W śród rozstrze lanych znaj 
duje się 15 Polaków górn ików  
z Pas de Calais.

W  uroczystościach w z ią ł u- 
dz ia ł ambasador RP we F ra n 
c j i  Je rzy  P utram ent, attache 
w o jskow y p łk  B ukow ski oraz 
liczne rzesze Polaków z okolic 
A rra s  i  sąsiednich departa
m entów.

■Redakcja dz ienn ika  „P ra w 
da“  przesła ła M a rce low i Ca
ch in  depeszę, w  k tó re j czy ta 
m y: „W  d n iu  waszych 80-tych 
urodzin  redakc ja  dz ienn ika  
„P ra w d a “  pozdraw ia  was z ca
łego serca ja ko  niestrudzonego 
weterana ruchu  robotniczego i 
redaktora „H u m a n ite “ . Odda- 

Miście 60 ia t życia służbie dla 
sprawy k lasy robotn icze j. B ra 
liście udz ia ł w  narodzinach 
Francuskie j P a r t i i K om un is tycz 
nej i  od tego czasu codziennie 
oddawaliście swe s iły  je j roz
wojow i. i  w zm ocn ien iu  -walki o 
wzniosłe id ea ły  w ie lk ie j nauk i 
Marksa, Engelsa, Len ina  i 
Stalina.

Jako w ie rn y  syn narodu 
francuskiego by liśc ie  zawsze 
przyk ładem  pa trio tyzm u  _ w 
służbie F ra n c ji i  b ron iliśc ie  
je j wolności i  niepodległości. 
Naród radz ieck i ceni wysoko 
waszą n iestrudzoną działalność 
zm ierzającą do wzm ocnienia 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i

Nowe „szybkościowce“  na Muranowie „ C“
ïsf f  s m

r f L W  Ó ? !i? r?Y j

Na Muranowie „C" przystąpiono do budowy 2 „szybkościowców 
gotowywanic ław Jundamcn lowych w dniu 1$ bm. o

Na zdjęciu przy
godę. 16-tej

Foto Film Polski

F ra n c ji i  Z w ią zku  Radziec
kiego oraz poświęconą walce 
o pokój, p rzeciw ko podżega
czom do now e j w o jny.

Życzym y w am  d ro g i p rz y ja 
cie lu  i  towarzyszu zdrow ia  i 
długiego życia —  Redakcja 
„P ra w d y “ .

*  •
Redakcja czasopisma „O 

trw a ły  pokó j, O dem okrację  
ludow ą“  nadesłała telegram , 
k tó ry  stw ie rdza m. in .: „Jako 
tow arzysz w a lk i Jaurès uczeń 
Len ina i  S ta lina , członek b iu ra  
po litycznego F rancusk ie j P a r
t i i  K om un is tyczne j, catym  ży 
ciem  da liśc ie  p rzyk ła d  w ie rn o 
ści spraw ie pro le ta riack iego  in 
te rnac jona lizm u n ieug ię te j po
s taw y wobec zdra jców  oraz 
absolutne j w ierności sprawie 
socja lizm u, nauce Le n ina  i  S ta
lina.

Dziś na czele dz ienn ika  „H u 
m an ité “  wa lczycie przeciw ko 
zbrodn iczym  przygotow aniom  
do now e j w o jny , k tó rą  chcą

sprowokować im peria liśc i ame 
rykańscy i  ich satelici.

Redakcja „O  trw a ły  pokój,
0 dem okrację  ludow ą“  życzy 
wam  s ił i zdrow ia abyście m o
g li d ługo jeszcze pracować ja 
ko oddany p rzy ja c ie l „Z w ią z 
ku Radzieckiego, obrońca po
k o ju  i n ies trudzony b o jo w n ik  
kom un izm u“ .

*
R Z Y M  (PAP). — P a lm iro  

To ig lia tti w  im ie n iu  w łasnym
1 K C  K P  W łoch przesła ł te le 
gram  g ra tu la cy jn y , k tó ry  g ło 
si m. in .:
. „P ozd raw iam y Cię ja ko  syna 
i reprezentanta dzielnego n a 
rodu francuskiego, ja ko  n ie 
zmordowanego obrońcę ro b o t
n ików , socja lizm u i  Z w iązku  
Radzieckiego, ja k o  p rzy jac ie la  
w szystk ich  gnębionych i  p rze
śladowanych, bo jo w n ika  spra
w ied liw ośc i i  poko ju  św ia to 
wego“ .

*
B E R L IN  (PAP). —  W  dn iu  

20 bm. w  gmachu O pery P ań
stw ow ej odby ła  się uroczysta 
akadem ia d la  uczczenia 80- 
roczn icy u rodz in  M arce la Ca- 
china. W  akadem ii w z ią i 
udz ia ł s łynny  pisarz duński 
M a rt in  A ndersen Nexoe, cz ło
nek B iu ra  Politycznego K o m u 
n is tyczne j P a r t i i F ra n c ji 
Jacques Duclos, p rzedstaw ic ie l 
n iem ieck ie j p a r t i i jedności so
c ja lis tyczne j A ckerm ann oraz 
lic zn i przedstaw ic ie le  n iem iec
k ich  i k ó ł postępowych.

Dewaluacja funta próbą przerzucenia 
ciężarów kryzysu na klasę robotniczą

Deklaracja KW Komunistycznej Partii Anglii
LONDYN (PAP). — Komitet Wykonawczy Angielskiej 

Partii Komunistycznej ogłosił deklarację, w której stwierdza, 
¿e dewaluacja funta szterlinga stanowi cios dla narodu an
gielskiego. Decyzja dokonania dewaluacji funta — czytamy 
m. in. w deklaracji — jest brutalniejszą niż kiedykolwiek 
próbą rządu przerzucenia ciężaru rozwijającego się kryzysu 
na barki robotników angielskich. Jest to zarazem zwycię
stwo wielkich kapitalistów amerykańskich w ich natarciu na 
niezawisłość i stopę życiową narodu angielskiego.

_  D ew aluacja  —  stw ierdza j m istycznej —  nie  usunie an i 
K W  A ng ie lsk ie j P a r t ii K o m u - [jed ne j z narasta jących tru d -

w  ślad za funtem — dewaluacja 
we Francji, Szwecji i Kanadzie
P A R Y Ż  (PAP). Rząd fra n -  ' 

cuaki postanow ił na nadzw y- 
ćza jiiym  posiedzeniu p rzep ro 
wadzić dew a luac ję  fra n k a  o 27 
proc. Jest to czw a rta  z ko le i 
dew aluacją fra n k a  w  okresie 
powojennym . K u rs  do la ra  w y 
niesie obecnie 350 frankó w .

PAR YŻ (P A P ) —  Deputo
wany Duclos wystosował do 
przewodniczącego Zgrom adze
nia  Narodowego, l is t  w  k tó 
rym  pisze m. in .:

„D ew aluacja  fra n ka  pociąg
nie za sobą poważne pogor
szenie w arunków  b y tu  mas 
pracujących w si i m iast. W  
te j sy tuac ji konieczne jes t o t
warcie. nag łe j debaty w  Z gro
madzeniu Narodowym  co do

do powzięcia te j decyzji, co 
do konsekwencji, ja k ie  z n ie j 
w y n ik n ą  i co do środków , ja 
k ie  należy przedsięwziąć, by 
zabezpieczyć dobro narodu.

Z tych względów proszę o 
nagłe zwołanie B iu ra  Zgrom a
dzenia Narodowego w  celu w y 
powiedzenia się co do zwoła
nia. parlam entu zgodnie z a r 
tyku łem  12 ko n s ty tu c ji“ . 
LO N D Y N . — Donoszą z O tta 
wy, że rząd kanad y jsk i posta
n o w ił przeprow adzić dew a lua 
cję  do lara kanadyjskiego o 10 
proc.
' S Z TO K H O LM . Rząd szwedz
k i postanow ił zdewaluować ko -

KC PZPR przesłał do KC Fr ancuskiej Partii KomunS* 
stycznej pismo z wyrazami czci i uznania dla tow. Mar* 
cela Cachin, długoletniego kierownika „Humanite* ,
Marcel Cachin jest symbolem rewolucyjnych tradycji 
francuskiej klasy robotniczej i uosobieniem proletariate 

kiego internacjonalizmu.

Pismo Kom itetu Centralnego 
PZPR do KC K P  W łoch

Komitet Centralny Polski j  Zjednoczonej Partii Re* 
botniczej przesłał do Komitetu Centralnego Włoskiej Par* 
t ii Komunistycznej pismo treści następującej:

Drodzy Towarzysze!
N ie  mogąc wziąć udzia łu  w  W aszym  K ra jo w ym  Kongresi® 

„T Y z y ja c iń r U n ity “  i  w  Święcie „U n ity “  pragn iem y tą  drogą 
przekazać nasze najserdeczniejsze życzenia całemu zespołowi 
redakcyjnem u, w szystk im  czyte ln ikom  i  ko lpo rte rom  „U n ity “ ,

Uśw iadam ia jąc i  organ izu jąc masy pracujące W łoch, „U n i
ta “  pod k ie row n ictw em  w ie lk iego przyw ódcy ludu w łoskiego 
tow. T og lia ttie go  stała się s ilnym  orężem w  walce przeciwko 
podżegaczom wojennym , k le ryka ln e j re a kc ji i  neofaszyzm owi 
o niepodległość narodową W łoch, o demokrację i  pokój.

Demaskując w y trw a le  m anew ry i  prowokacje im p eria lis tó w  
anglo -  am erykańskich oraz ich w atykańsk ich  i  t ito w sk ich  
agentów, „U n ita “  oddaje w ie lk ie  us ług i spraw ie pokoju i  de
m okrac ji, a je j znaczenie przekracza znacznie granice W łoch. 
Głos1 „U n ity “  je s t praw dziw ym  głosem ludu ..włoskiego i  zna j
du je potężne echo u wszystkich s ił dem okratycznych i  postę
powych na ca łym  świecie.

Życzym y centra lnem u organow i b ra tn ie j P a r t i i dalszego 
wspaniałego rozw o ju  dla dobra ludu w łoskiego i  ca łe j postę
powej ludzkości, walczącej o pokój pod przewodem Zw iązku 
Radzieckiego.

Sekretarz
K o m ite tu  Centralnego PZPR  

R O M A N  Z A M B R O W S K I

Narada przodowników zespołów 
najwyższej jakości 

w przemyśle bawełnianym

przyczyn, k tó re  sk ło n iły  rząd remę szwedzką o 32 proc.

ności gospodarczych naszego 
k ra ju . P rzeciw n ie , pociągnie 
ona za sobą nowe o fia ry  ze 
s trony  naszego na rodu  i  p rzy  
śpieszy m asowe bezrobocie. 
K oszty u trzym a n ia  wzrosną na 
tychm ias t "wskutek .zwyżki cen 
chleba i  będą w zra s ta ły  jesz
cze ba rdz ie j, gdy podniosą się 
ceny innych  tow a rów  d o la ro 
wych.

P a rtia  K om unistyczna s tw ie r 
dza, że naród ang ie lsk i p o w i
n ien zwalczać taką p o lity k ę  i 
domagać się je j zm iany, ażeby 
zapobiec kryzysow i.

D ek la rac ja  w zyw a zw iązk i 
zawodowe do w a lk i o podw yż
kę płac, ażeby zrekompenso
wać w zrost kosztów u trzym a 
nia. Podkreśla ona konieczność 
z re d u k o w a n i wydatków ' w o j
skow ych i prowadzenia ta k ie j 
p o lity k i hand low e j, k tó ra  w  
sposób decydu jący zm niejszy 
zależność od Am er3'ki.

Można to os;.ągnąć drogą' za
bezpieczenia dostaw Ż3rwncści 
i  surowców  Ze Z w ią zku  Ra
dzieckiego. E uropy W schod
nie! i N ow ych Chin w  zamian 
za ang'e lskie w y ro b y  p rzem y
słowe.

Naród pow in ien  położyć kres 
po lityce  k a p itu la c ji przed W all 
S treet i konserw atystam i an
g ie lsk im i. po lityce  podporząd
kow an ia  się planom  Trum ana 
i C h urch illa . Jest to  — kończy 
dek la rac ja  — jedyna droga u - 
ra tow an ia  A n g lii przed grożą
cą ka tastro fą .

Z in ic ja ty w y  „G łosu Robot
niczego“ , łódzkiego organu p ra  
sowego PZPR, odb3'ła się na
rada przodowników  i  o rgan i
zatorów  zespołów na jwyższe j 
jakości w  przem yśle baw ełn ia
nym , z udzia łem  przedstaw i
c ie li K Ł  PZPR, Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Pracowników  
Przem ysłu W łókienniczego i  
Centralnego Zarządu Przem y
słu Bawełnianego.

N a naradzie omówiono p ra 
cę o rgan iza torów  i  członków 
zespołów na jwyższe j jakości, 
k tó rzy  zg łos ili swój udz ia ł w 
w ie lk im  ogólnopolskim  konkur 
sie.

Z licznych w ystąp ień  zna
nych z ruchu współzawodnic
tw a  pracy przodowników  prze
b ija ła  troska  o podniesienie ja 
kości tow arów  produkowanych 
przez przem ysł w łókienn iczy.

D sykusja w ykazała , że w pro 
wadzone • z dniem 1 bm. reguła 
m in y  prem iow ania za jakość 
p ro du kc ji w  przem yśle baweł
n ianym , już  w  ’ ró+kin i czasie 
po ich wprowadzeniu, da ły  po- 
zy tyw ne w yn ik i. Jak w ykazu ją  
dane z poszczególnymi zak ła
dów, nastąp iła  w yraźna po
prawa jakości produkowanym i 
towarów . *

N ieom al wszyscy dyskutanci 
—  przodownicy pracy', przed
staw iciele Z w. Zawodowego, 
P a rtii ja k  \  CZPB w skazyw ali 
na konieczność dalszego syste
matycznego szkolenia prządek, 
tkaczy, personelu m ajste rsk ie- 
go ja k  i  personelu b ru k a r
skiego.

P rzedstaw icie l CZPB K ow a l
ski siw i/woi-u. ye już  w  n a jb liż  
szej przyszłości szereg fa b ry k

przeje’ z"c na sta łą  produkcję 
pewnych ściśle określonych 
asortym entów  tkan in . Będzie 
to ’ ównież jedna z fo rm  w a lk i 
o jakość p rodukcji.
----------- --------------------------------------ą

Przygotowania 
do Dnia Pokoju

we Włoszech

in u ł-
itetu
cone
yna-

R Z Y M  (PAP). —  W  Rzym ie
odbyło się posiedzenie ogólno
kra jow ego w łoskiego K o m ite tu  
O brońców  Poko ju , poświęcone 
p rzygotow aniom  do M iędzy 
rodowego Dnia Pokoju.

Zebrani pos tanow ili zorgani
zować w  w iększych ośrodkach - 
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  m an ife 
stacje ludowe, na k tó rych  przed 
staw icie le  m ie jscow ych K o rn i-  i 
te tów  O brony P oko ju  w y jaśn ią  j 
znaczenie M iędzynarodowego 
Dnia Poko ju .

Ogólno -  k ra jo w y  K om ite t 
O brońców  P oko ju  zw ró c ił się 
do w szystk ich  organ izac ji o 
m asowy udz ia ł w  M iędzynaro
dow ym  D n iu  Poko ju .

E 2 3 E 1 NUMERZE:
RUPERT LGCKW OOD —

K las?  ro b o tn ic z a  Australii 
na  p o s te ru n k u  w alki o 
p o k ó j.

K R Y S T Y N A  W IG U R A  — 
W ita sso w a  n a  nowym  
m ie s z k a n iu .

DOROTA B ARSKA — W ply  
w y  im p e r ia l iz m u  w C h ile  
— to  nędza,- wyzysk i bez 
ro b o c ie .
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K om un ikat B iura In form acyj
nego radzieckich v ia d a  okupa
cyjnych w  Niemczech zdema
skował raz jeszcze machinacje 
am erykańskich im perialistów w 
Niem czech zachodnich. Podob
nie ja k  po pierwszej wojnie 
św iatow ej, buduje się pod po
k ry w k ą  organizowania służby 
po licy jnej nową arm ię niemiec
ką , arm ię przenikniętą duchem  
odwetu. Ośrodkiem tej arm ii są 
oczywiście starzy „zasłużeni“ 
hitlerow cy. A le do szeregów je j 
p rzy jm u je  się wszelkiego rodzą 
ju  m ęty międzynarodowe, taszy 
stowskich uciekinierów i w y 
rzutków z całej Europy. W „po
l ic ji“  zachodnio - niem ieckiej, w 
szeregach czarnych batalionów  
„po lic ji przem ysłowej“ znaleźli 
przytu łek ustaszowcy, andersow 
cy, słowem faszyści wszelkich 
odcieni. Dziś kontynuują oni 
swą działalność w szeregach, 
których kierownictwo i „ideolo
gia“  są godnym przedtużeniem  
tradycji bandyckich hord.

W szeregach te j dziwnej poli
c ji znajduje się conajmniej 470 
tys. ludzi, zaopatrzonych w cięż 
kie uzbrojenie, czołgi, karabiny, 
broń automatyczną, arty lerię  i 
karab iny maszynowe.

J»k na policję, która w myśl 
układu poczdamskiego m iała siu 
i y t  zachowaniu porządku, ochro 
nie m ienia narodowego i walce 
z elementami przestępczymi, jest 
ona nieco przesadnie wyposażo
na.

„P olic ja“ ta podporządkowana 
Jest mocarstwom zachodnim i 
kierowana przez „asy“ brunat
ne j ery Guderiana, Haidera, 
Stum pfa i  innych.

Nie od dz'3iaj wiadomo o kno 
Waniach im perialistów w N iem 
czech zachodnich. Am erykanie  
ogłosili już prawie oficjalnie, 
lż  m ają zam iar z niemieckich i 
znajdujących się na terenie Nie 
m ieć w yrzutków  organizować 
europejską „Legię cudzoziem
ską“ . Wszystkie te knowania 
jednak są z góry skazane na nie 
powodzenie. Można oczywiście 
dysponując odpowiednią ilością 
dolarów, kupić zgraję zdrajców, 
którzy po kolei sprzedają się 
każdemu reakcyjnem u rządowi 
na święcie. Można miłośnie przy 
tulić k ilku  uratowanych h itle 
rowskich morderców.

Historia lat niedawnych w y 
kazała, że knowania takie koń
czą się zawsze katastrofą dla... 
ich autorów.

Narody świata pragną pokoju. 
P otrafią  one unieszkodliwić za
chodnio - niemieckich „policjan  
tó w “ i ich opiekunów.

J. L .

Zdrajcy titowscy na Węgrzech przygotowywali 
ach stanu i planowali wymordowanie

przywódców ludu
Proces Kajka odsłania zbrodniczą działalność oskarżonych

BUDAPESZT. — W  dalszym ciągu procesu Rajka i jego 
wspólników, przesłuchiwani byli oskarżeni Andras Szalai, 
Milan Ognienowicz, Bela Korondy i Pal Jusłus. Wszyscy 
oskarżeni przyznali się do zarzucanych im przestępstw.

Rezolucja Krajowej 
Konferencji 

W ynalazczości 
i Usprawnień

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
2. N a jeży okazać m a k s y 

m alną pomoc rac jon a liza to 
ro m  - ro b o tn ik o m  p rzy  opra
cow yw an iu  przez n ich  pom y
s łów ; pomoc tę  okazać m oż
na m . in . przez organizację 
w  dużych zakładach k lu b ó w  
wynalazców , przez wyznaczę 

..nie p ra co w n ikó w  technicz
nych  dla  ich  naukowego i 
technicznego opracowania. 
P rócz personelu technicznego 
zak ładów  w in n y  tu  okazać 
pom oc wzorem  P o lite ch n ik i 
Ś ląsk ie j uczeln ie techniczne 
i  In s ty tu ty  Badawcze poprzez 
p rzy jm o w a n ie  przez poszcze
gólne w yd z ia ły  i  k a te d ry  opie 
k i  nad k lu b a m i wynalazców , 
poprzez w y k ła d y  d la  ro b o tn i
k ó w  w  k lubach  wynalazców , 
pom oc w  la bo ra to ria ch  i za
k ładach  ucze ln i p rzy  opraco
w a n iu  pom ysłów  rob o tn ików .

N ależy zapewnić au tom a
ty z m  finansow an ia  usp raw 
n ień , akceptow anych przez 
K o m is ję  Uspraw nień.

3. N a leży wydać bezlitos
ną w a lkę  b iu ro k ra ty z m o w i w 
za ła tw ie n iu  p ro p o zyc ji ra c jo 
na liza to rsk ich , a za p rzew le
kan ie  decyzji i  w y p ła t p re m ii 
ka rać  b iu ro k ra tó w .

N a leży p ię tnow ać konser
w a tyzm  techniczny, ja k o  po 
li ty c z n y  oportun izm , ja k o  po 
w a żny  ham ulec w  w a lce  o 
soc ja lizm  w  Polsce.

4. K on fe renc ja  s tw ierdza 
konieczność wzmożenia we 
w szys tk ich  resortach gospo
da rczych  a k c ji przenoszenia 
ulepszeń, dokonanych w  je d 
n y m  m ie jscu  pracy na inne, 
wszędzie tam , gdzie ulepsze
n ie  to  może być zastosowane.

D la  tego celu na leży wzo
re m  M in is te rs tw a  B ud ow n ic 
tw a  organizować kursy , po
kazy, odczyty, posyłać rac jo
na liza to rów , k tó rz y  oraanowa 
l i  przodu jącą technologię, ja 
k o  ins tra fc to rów , posyłać ro 
b o tn ik ó w  na przeszkolenie do 
p rzodu jących  fa b ry k , żądać 
w ska źn ikó w  now e j technolo
g i i  w  planach technicznych 
i  sprawozdawczości technicz
nej.

Póza ad m in is tra c ją  gospo
darczą, pomoc ta (ku rsy  i po 
kazy) w irm a  być organ izow a
na przez branżow e Z w ią z k i 
.Zawodowe. N arada w yraża  
przekonanie, że w ykonan ie  
je j zaleceń .przyczyni się do 
ds'.?-rgo szerokiego rozw o ju  
masowego ruchu  rac jon a liza 
c j i  i  now a to rs tw a, potężnej 
dźw ign i w  budow ie  podstaw 
socja lizm u w  Polsce. .

*
Na stronie 4 poda jem y g ło 

sy w  dysku s ji

Szalai szeroko n a k re ś lił h i 
storię swej n ikczem nej dz ia ła l
ności p row oka to ra  i zdra jcy. 
W 1932 r. p rzy łączy ł się on do 
m łodzieżowego ruchu ko m u n i
stycznego, został aresztowany i 
ju ż  podczas pierwszego prze- 
słuęhan.a przez po lic ję  po litycz 
ną zdradził całą podziemną ko 
m unistyczną organizację m ło 
dzieżową, do k tó re j sam na le 
żał. Inspekto r p o lic ji po litycz 
nej Reti, k tó ry  badał oskarżo
nego, zaproponował m u n a w ią 
zanie k o n ta k tu  z po lic ją , na co 
Szalai na tychm iast się zgodził.

Kariera szpiegowska Andrasa 
Szalai

„Polecono m i — m ów i o - 
skarżony —  bym  się dow iedzia ł 
k to  jeszcze spośród członków  
organ izacji pozostał nieznany 
p o lic ji H o r th y ‘ego. Zdobyłem  
ich zaufanie i  zdradziłem  ic h “ .

Szalai w y jecha ł z m iasta 
Peos i  na pewien cza; usta ły  
jego k o n ta k ty  , z po lic ją  p o li
tyczną i jego działa lność jako 
prow okatora . W yp ływ a  on 
wszakże znów na pow ierzchn ię 
ja ko  p ro w o ka to r w  1942 r.

Zdecydow ałem  rozpocząć 
„p racę“  w  n ie lega lne j o rg a n i
zacji kom unistycznej. N as tąp iły  
areszty. W ydałem  wówczas 
wszystk ich znanych m i człon
kó w  organ izac ji i  chcąc uspo
sobić p rzychy ln ie  do siebie po
lic ję  po lityczną  doniosłem, iż w  
m łodzieżow ym  ruchu  socja l
dem okra tycznym  pracu ją  ko 
m uniści Laszlo Orban, Endre 
Sagvari, Ewa Lakos. Tę ostat
n ią  do tknę ła  surowa kara, a 
dwóch p ierw szych po lic ja  nie 
zdołała znaleźć.

O skarżony cyn iczn ie  ośw iad
cza, że jego osobiście, jako  
zdrajcę, po traktow ano w  p o lic ji 
„ ła go dn ie “ . Został on do czasu 
sądu wypuszczony na wolność 
i  zm ob ilizow any do ba ta lionu  
roboczego. W tedy Szalai w yd a ł 
całą grupę m łodzieży spośród 
ludz i, k tó rzy  —  ja k  się do w ie 
dzia ł, w a lczy li w  swoim  czasie 
po stronie H iszpan ii re p u b li
kańsk ie j. Za tę zdradę o trz y 
m a ł poważną na owe czasy na 
grodę w  sumie tysiąca pengoe.

Ażeby un iknąć  zdem askowa
nia  oskarżonego ,sąd skazał go 
pro fo rm a  na k ró tko te rm ino w e  
w ięzienie. W  w ięz ien iu  w  Sato- 
ra lja u jh e y  Szalai doniósł k o 
m endantow i w ięz ien ia  In d b e r- 
gow i, że około 400 serbskich 
an ty faszystów  i  kom un is tów  
z rob iło  podkop i  w  wyznaczo
nym  d n iu  dokonało ucieczki. 
Doszło do krw aw ego  pości
gu, w  w y n ik u  którego zabito 
54 w ięźn iów  a 10 przekazano 
sądow i i  późnie j stracono. Sza
la i został w  nagrodę zw o ln iony 
z w ięzienia.

Po w yzw olen iu  k ra ju  Szalai, 
zata iwszy swą przeszłość, w s tą 
p i ł  do p a r ti i i  zaczął pracow ać 
w  w ydzia le  propagandy K o m i
te tu  Centralnego W ęgiersk ie j 
P a rt ii K om unistyczne j.

W iosną 1946 r. zw erbow a ł go 
jako  sioieiga k ie ro w n ik  ju g o 
słow iańskie j m is j i re p a ra cy j- 
nej, m a jo r S m ilian icz. W yko 
nu jąc zlecenia Sm ilian icza, — 
następnie głównego p rzedsta-1 
w ic ie la  w y w ia d u  ju go s łow iań 
skiego, radcy m is ji jugos ło 
w iańsk ie j B rankow a, Szalai 
p row adz ił propagandę po litycz 
ną na korzyść Jugosław ii.

nież, że dalszym  w ażnym  za
daniem  propagandowym  po
w inna  być zm iana o rie n ta c ji 
mas pracu jących  W ęgier na 
Jugosław ię zam iast na Z w ią 
zek Radziecki.

S m ilian icz  podkreśla ł, że n.a 
leży przem ilczać h istoryczną 
ro lę  Z w ią zku  Radzieckiego 1 
przem ilczać bohaterską w a lkę  
narodu jugosłow iańskiego, a 
jedyn ie  w ynosić pod niebiosa 
p o lity k ę  T ito .

Na zlecenie S m ilian icza  —  
zeznaje oskarżony —  m ia łem  
przeforsować w y b ó r Antona 
Rob do pa rlam entu  w ęg ie r- 
skego. Z w róc iłem  się w  te j 
spraw ie do O lta  (b. k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  k a d r K o m ite tu  Cen
tra lnego  p a rtii) , k tó ry  n ie  
wiedząc, czym  się k ie ru ję , 
p rz y ją ł m nie do pracy. W yko 
rzystu jąc swoje służbowe sta
now isko, pom ogłem  Robow i w  
uzyskaniu m andatu poselskie
go. Na zlecenie S m ilian icza  
um ieściłem  także w  urzędzie 
rep a ra cy jnym  Józefa Hegoe- 
duessa.

Z końcem  1947 r. —  p o w ia 
da da le j Szalai —  S m ilian icz  
w y je ch a ł z W ęgier, uprzedn io  
zapoznawszy m nie ż B ra n ko - 
wem, z k tó ry m  u trzym yw a łe m  
łączność, z początku przez Ro
ba. a późnie j przez S z e b ia n i- ' 
cza.

Szalai po in fo rm ow a ł B ra n 
kow a o decyz ji Rady M in i-  
strÓAC w  spraw ie nac jona liza 
c ji w ie lk ic h  przedsięb iorstw  
w iosną 1948 r „  przed ogłosze
n iem  te.i uchw a ły.

O pow iedzia łem  także B ra n - 
k o w o w i —  zeznaje oskarżony 
—  o uchw a le  K om m fo rm u , 
przed je j ogłoszeniem. D ow ie 
dzia łem  się o n ie j na zam kn ię
tym  posedzen iu  w  K om itec ie  
C e n tra lnym  p a rtii.  Po op u b li
kow an iu  rezo luc ji B iu ra  In 
fo rm acy jnego A n ton  Rob, k tó 
ry  b y ł sekretarzem  genera l
nym  tow . w ęg ie rsko-iugos ło - 
w iańskiego, uc iek ł. W ybory  no 
wego sekre ta rza generalnego 
w yka za ły  ja w ne  mieszan e się 
m is ji jugos łow iańsk ie j w  w e 
w nętrzne spraw y - po lityczne 
Węgier.

„W ie le  uw ag i pośw ięcaliśm y 
tow a rzys tw u  w ęg ie rsko-jugo
słow iańskiem u, k tó re  nasyła ło  
agentów (O gnienow icz 1 in n i) 
do okręgów , w  k tó rych  m iesz
ka ją  S łow ian ie  po łu dn iow i, by 
nastaw iać ich p rzec iw ko  rzą
do w i w ęg ie rsk iem u i dem okra 
c ji ludow e j N ie  uda ło  się to 
jednak, ponieważ Słowiance 
po łu d n io w i so lida ryzow a li się 
z rezo luc ją  K o m in fo rm u “ .

w an iu  M iłosza M oicza, aresz
tow ano k ilk a  osób w śród  Sło
w ia n  po łudn iow ych , a w  tej 
liczb ie  rów n ież  Ognienowicza. 
Po zw o ln ie n iu  O gnienow icza 
zakazano m u w y jazdu  z B uda
pesztu. B łaż icz  na legał na o - 
skarżonego, by ko n tynuo w a ł 
robotę szpiegowską. „N ie  ro 
b iłem  tego 1— zeznaje oskarżo
ny  —  ponieważ obaw ia łem  się 
aresztowania“ .

O skarżony zeznaje, że za 
przekazyw anie  in fo rm a c ji jugo 
s łow iańsk ie j o rgan izac ji sżpie- 
gow sike j o trzym yw a ł Wyna
grodzenie pieniężne.

Destrukcyjna działalność 
zdrajców w  arm ii

Następn ie zeznawał oskarżo 
n y  Bela K o rondy . K o ro nd y  
p rzyzna je  się do w in y . U ko ń 
czył on A kadem ię  W ojskową 
im . L u d w ik a , a następnie o f i
cerską szkołę żan da rm erii i, 
s łuży ł w  żan da rm erii H o rithy ‘e 
go. P rz y w y k ł on —  ja k  zezna 
je  —  w yp e łn ia ć  bez nam ysłu  
wszelk ie rozkazy. P racow a ł w  
po litycznym  w ydz ia le  M in is te r 
stwa O brony  i  przekonał się, 
że wyższe stanow iska za jm u ją  
o fice row ie  nac jona lis tyczn ie  i  
an ty dem okra  ty  czn ie nas tró j e - 
ni. Szef jego, P a lffy , w ycho
w y w a ł sw ych podw ładnych  w  
duchu „o r ie n ta c ji zachodnie j“ .

K o ro n d y  lega lizow a ł p rzyby 
łych  z Zachodu b. o fice rów  
H o rth y ‘ego, a P a lf fy  um iesz
czał ich na wyższych s tanow i
skach. W  roku  1946 K orondy  
został (przesunięty do w o jsk  
pogranicznych, gdzie nada l vty 
suw ał na k ie row n icze stanow i 
ska b. o fice rów  żandarm erii 
H o r th y ‘ego.

W  ro k u  1946 K o ro nd y  — w  
zw iązku  7. pogrzebem m in is tra  
obrony, Jene Torobora — ścią 
gną ł na zlecenie P a !f fy ‘ego do 
Budapesztu wszystkie oddzia
ły  w o js k  pogranicznych, ta k  
że g ran ica  w  ciągu 5 d n i fa k 
tyczn ie  by ła  pozbaw iona o- 
ch ro tiy .

się na zabójstw o w  raz ie  opo
ru?

O skarżony: Tak.
Sąd przeszedł z ko le i do 

przesłuchan ia ostatniego, ósme 
go oskarżonego, znanego troć 
ki& ty, Pala Justusa.

P a ł Justus oświadczał, że 
przyzna je  się do popełn ien ia 
zarzucanych m u przestępstw  
i  uważa, że wysunię te przeciw  
ko n iem u oskarżenia są słusz
n e

W  1931 ro k u  —  m ów i Justus 
—  stanąłem  ju ż  ca łkow ic ie  na 
(P latform ie trick iam u, którego 
iistota po legała na walce p rze 
c iw ko  Z w ią z k o w i Radzieckie
m u  i  p a rtio m  kom unis tycz
nym .

Już w ted y  —  ciągnie oskar
żony— utw o rzy łe m  grupę troć 
kistowsiką, k tó re j da liśm y n a 
zwę „o p o z y c ji“ . G rupa ta o r 
ganizow ała oszczerczą kam p a
n ię  p rzec iw ko  Z w ią zkow i R a
dzieckiem u i  W ęgierskie j P a r
t i i  K om un is tyczne j. P o lic ja  
H o rth y ‘ego pop iera ła  naszą 
działalność. W  s ie rpn iu  1932 
r. zostałem  aresztowany.

Peter H a in  (b .szef w ęg ie r
sk ie j p o lic j i po lityczne j) po
znał m n ie  i  zaproponował, a- 
żebym pracow a ł dla p o lic j i po 
lity czn e j. P rzy ją łe m  tę p ropo 
zycję i  podpjsałem  odpow ied
nie  zobowiązania.

T ito w c y  chc ie li zam ienić 
W ęgry w  ko lon ię

S m ilian icz  in te resow a ł się 
szczególnie sytuacją  w e w nę trz 
ną na W ęgrzech, w za jem nym  
uk ładem  s ił w  pa rtiach  po litycz  
nych , w ykonan iem  p ianu  3 -le t-  
niego i  rozw o jem  przem ysłu 
węgierskiego, p rzygo tow an iam i 
do w yb o ró w ’ w  1947 r „  uchw a
ła m i K o m ite tu  Centralnego 
P a r t ii itd . W yko rzys tu ją c  swe 
stanow isko służbowe, Szalai na 
z ie ien ie  S m ilian icza  organ izo
w a ł w yk ła d y , m ające na celu 
popu laryzow anie  Jug os ław ii i  
T ito  oraz popu la ryzow an ie  p la  

nu  tzw . „k o n fe re n c ji d u n a j-  
s k ie j“ . Sens tego p lan u  polegał 
na tym , że k ra je , zna jdu jące 
się w  dorzeczu D una ju , p o w in 
n y  połączyć się w o kó ł T ito  w  
oparc iu  nie o Zw iązek Radziec
k i, lecz o Jugosław ię.

S m ilian icz  w skazyw a ł na to 
—  zeznaje oskarżony —  że za
danie polega n ie  na tym , aby 
prńem ysł w ę g ie rsk i odbudowy 
w a l W ęgry, lecz na tym , by 
p rzem ysł w ę g ie rsk i pom ógł w  
re a liza c ji p lanu 5-letn iego J u 
gosław ii. Cała gospodarka w ę
g ierska pow inna być podpo
rządkow ana in teresom  Jugo
s ław ii.

S m ilian icz  w yko rzys tyw a ł 
ch w ilo w e  trudnośc i Węgier, 
aby przekonać m nie  —  zeznaje 
oskarżany —  że n ie  opłaca się 
odbudować tak iego k ra ju  ja k  
W ęgry, ponieważ w spó lnym  ce
lem  w szystk ich  ^ ra jó w  dem o
k ra c ji lu do w e j pow inno  być 
wzm ocnienie Jugosław ii, k tó ra  
jes t „w zo rem  de m okra c ji lu 
do w e j“ .

P róby  podcięcia zaufan ia 
do ZSRR

S m ilian icz  ośw iadczył ró w -

M ord narzędziem  
polityki titowców

Na stanow isko sekretarza 
generalnego tow a rzys tw a  w ę 
g ie rsko-jugosłow iańskiego za
m ęczano wysunąć M iłosza 
Moicza. W yw iad  ju go s łow iań 
ski s tra c ił ju ż  zau fa n e  do 
Moicza. M iłosz  M oicz został 
zam ordowany.

„P o  w yjeździe  Szebianicza 
do Jugos ław ii naw iązałem  bez 
pośrediTą łączność z B ranko - 
wem. W  styczn iu  1949 r. p rze
kazałem  m u  in fo rm a c je  o prze 
biegu czys tk i w  p a rtii,  0 sk ła 
dzie społecznym  p a r ti i,  o ilość- 
osób w yd a lo nych  i zaszerego
w anych w  poczet kandydatów . 
W iosną 1949 r. p ro s ił m n e , 
abym  m u pom ógł o trzym ać 
zezwolenie M in is te rs tw a  S praw  
W ew nętrznych  na przekrocze
n ie  g ran icy  w ęg ie rsko-jugos ło - 
w ia ń sk ie j, rzekom o w  celu 
przerzucenia do Jugosław ii 
an ty tito w sk ie g o  m a te ria łu  pro 
pagandowego. O dm ów iono m i 
w yd an ia  tak iego zezwolenia, 
s tw ie rdza jąc, że W ęgry n ie  mo 
gą mieszać się do spraw  we
w n ę trznych  Jugos ław ii“ .

O dpow iada jąc na py tan ie  
przewodniczącego. Szalo i opo
w iada  szczegółowo kogo u m ie 
szczał na rozm a itych  stanow is
kach na zlecenie szpiega ame
rykańsk iego  Szoenyl.

„Demokratyczny Związek 
Słowian Południowych“ 

agenturą Tito
Mulan Ognienow-cz p rz y 

znaje się do w iny . Oskarżony 
podaje, że został zwerbowany 
dla  rob o ty  szpiegowskiej przez 
konsula jugosłow iańskiego w 
Budapeszcie, k tó ry  pod płasz
czyk iem  dzia ła lności dyp lom a
tyczne j szeroko ro z w ija ł akcję 
w yw iadow czą na Węgrzech! 
O gnienow icz został zwerbo
w any w  konsulacie jugosło
w ia ń s k a  w  m a ju  1948 r.
- O skarżony b y ł zw iązany z 
B łaż czerń, B ronkow em . M ra - 
zow czem j Debecziceem.

„Będąc sekretarzem  Demo
kratycznego Zw iązku S łow ian 
P o łudn iow ych —  zeznaje Og
n ienow icz —  organizowałem  
na _ W ęgrzech po łudn iow ych 
sieć szpiegowską i  roz,powsze
chn ia łem  m a te ria ły  propagan
dowe, o trzym ane z Jugosław ii.

S tara łem  się pozyskać człcn 
kó w  p a r t i i w  m ieście Pecs i  w  
okolicach — dla ' p o lity k i T ito . 
Z w erbow a łem  rozm aitych lu 
dzi. a przede w szystk im  ku p 
ców. bogaczy w ie jsk ich  ,• nau
czycie li, k tó ry m  polecałem 
zbieranie in fo rm a c ji in teresu
jących m is ję  jugosłow iańską.“

W lip cu  1948 r „  do  zam ordo-

R ajk przygotowywał spisek
„P a lf fy  w  liBtoipedizie 1946 

r. zaproponow ał R a jkow i, aby 
m nie p rz y ją ł do p o lic ji. W  po 
l ic j i  na k ie row n iczych  stano
w iskach zn a jd ow a li 6ię b. o f i
cerow ie Hoir>thy‘ego. Przekona 
łem  się, że Rąjjk w  M in is te r
s tw ie  Sipraw W ew nętrznych 
p ro w a dz ił taką  samą p o litykę , 
ja k  P a lffy  w  a rm ii. O ddzia ły 
po licy jne  fo rm ow ano  z etteman 
tów  szow inistycznych i  na c jo 
na listycznych.

W  roku  1947 —  zeznaje da 
le j K o rcn d y  — o trzym a łem  od 
R a jka  rozkaz zorganizowania 
ba ta lionu  zm otoryzow anej pic 
chaty, k tó ry  by można b3’ło 
szybko w prow adzić  do akc ji. 
B a ta lion  ta k i został u tw o rzo 
ny  ze zw o lenn ików  H c r th y e -  
go i uzb ro jony tak , że rąógl w 
każdej c h w ili być sk ie row any 
do w ykonan ia  poważnego za
dania.

Pewnego razu wezw ał m nie  
do siebie R a jk  i zaproponował 
m i u tw orzen ie  specjalnego od 
działu, którego zadaniem bę
dzie areszitewanię Rakoeirego, 
Farłkasa, Geroe“ .

Przew odniczący: Co panu 
by ło  w iadom o o celach spis
ku?

Oskarżony: W iedzia łem , że 
ce’ ean spisku jes t p rzyw róce 
n ie  w ładzy reakc ji, aresztowa 
nie  —  a na w ypadek oporu — 
fizyczne zniszczenie Rako<si‘e- 
go, Farikasa i  Geroe, zw ro t 
fa b ryk , kepa lń  i  b a rk ó w  kap i 
tafósóom, z iem i— obszarnikom , 
te rro r  w  m iastach przem ysło
w ych itd .

O skarżony P a lffy , wezwany 
przez przewodniczącego, na py 
tan ie  o charakterze reżim u, w  
w ypadku  dokonan ia zamachu 
stanu stw ierdza, że m ia ł to 
być reżim  d y k ta tu ry -  faszys
tow skie j, ponieważ w  w yp ad 
kach tak ich  n ie  w o lno  za trzy 
m yw ać sie w  po łow ie  drogi.

Następnie sąd przes łuch iw a ł 
da le j Korom dy‘ego.

Titowcy obiecali pomoc 
spiskowcom

Przewodniczący sądu: Co
pan 'w iedzia ł o k ie ro w a n iu  api 
skiem  spoza granicy?

K o ro n d y : Z tego, co m ó w ił 
P a lffy , w iedzia łem , że tito w c y  
w iedzą o spisku, pop ie ra ją  go 
i na 'w ypadek konieczności o - 
b iecu ją pomoc zbro jną. W ie 
dzia łem  o rozm ow ie  R a nko v i- 
cza z R a jk ie m  w  K e leb ii. N a
za ju trz  zaś w idz ia łem , ja k  
Ra.ik przez 20 m in u t rozm a
w ia ! z Dżi-lasem. P o tw ie rd z iło  
to w  zUnełności łączność R a j
ka z p rzyw ódcam i .jugosłowiań 
skim i.

Następnie K orondy  opow ia
da sżczfegółowo sądow i o zada
niach, ja k ie  m u zlecono w  ra 
mach puczu zbrojnego.

Prokurator: Pan m ów i, że 
m ie liśc ie  użyć b ro n i p rz y  n a j
m nie jszym  oporze ze strony 
Ra!kosi‘e.go, Farkąsa i Geroe? 
Co pan naeywa na jm n ie jszym  
oporem?

O skarżony: To znaczy, g d y 
by o d m ów ili pó jścia z nam i.

P ro ku ra to r: A  w ięc nawet 
w  ty m  w ypadku, gdyby opór 
ogran iczy ł .się do słów, m ie liś 
cie ich zabić? W  ton sposób 
ty lk o  d la  pozoru pow o ływ ano

Szpieg, denuncjator, agent 
titowski i francuski

Przewodniczący: Kogo pan 
zdradził?

Justus: Donosiłem  p o lic j i o 
dzia ła lności kom un is tów  w  le 
ga lnych organ izacjach socja l
dem okra tycznych Budapesztu, 
o Endre Galu, Is tva n ie  Kende, 
B e li K le rm an ie , Is tva n ie  Tari, 
Janosu K adare , B e rline rne  
Galgoci, P a lu  Sedestiene, Ja- 
nosu Micse i  innych.

O skarżony zb ie ra ł i przeka
zyw a ł p o lic ji in fo rm a c je  o sy
tu a c ji w  ru ch u  robotniczym i, o 
grupach trock is tow sk ich  itp . 
W yliczenie w szystk ich  danie 
sień, k tó re  ten  szpieg p o lic ji 
H o r th y ‘ego z łożył sw ym  m o
codawcom, zajęło znaczną 
część zeznań oskarżonego.

W  1942 ro k u  —  stw ierdza 
m. in . oskarżony —  postaw io 
no sprawę w y b ra n ia  m nie  na 
sekretarza o rgan izac ji p a r ty j
ne j 6-go re jon u  Budapesztu. W 
p o lic j i pow iedziano m i, że po 
w in ienem  w ykorzystać to sta
now isko do w a lk i p rzec iw ko  
w p ływ o m  kom unistycznym .

O skarżony w  1932 ro k u  w y 
jecha ł za gran icę za zgodą po
l ic j i  po lityczne j. B y ł w tedy  w  
W iedniu , B e rlin ie  i  Paryżu.

W P aryżu —  m ó w i Justus 
— odw iedziłem  attache praso
wego poselstwa węgierskiego 
G yu len Gesztesi. Z a ko m u n i
kow ałem  Gesztesi‘emu. swój 
k ry p to n im  „E -17“ . N ie  zdoła
łem  jednak n ic  zrobić, gdyż 
kom uniśc i węgierscy tra k to w a  
l i  m n ie  n ieu fn ie . W  1936 ro ku  
w ró c iłe m  do Budapesztu.

Po w o jn ie  — ciągnie oskar
żony —  attache p rasow y po
selstwa francuskiego François 
Gachot w  Budapeszcie, zw e r
bow a ł m nie na agenta w y w ia 
du francuskiego. P rzekazyw a
łem  m u system atycznie w ia 
domości o p rzeciw ieństw ach 
m iędzy dw iem a p a rtia m i ro 
bo tn iczym i, a po zjednoczeniu 
tych  p a r t i i — o uchw a łach KC  
P a rt ii,  o krokach , ja k ie  za
m ierza poczynić reakcja  k le - 
ryka lna , o przygo tow yw anych  
posunięciach rządu itd .

Przekazałem  m u też część 
m a te ria łu , ja k i p rzygotow ałem  
dla  Jugosłow ian. M ó j k o n ta k t 
z Gachot u leg ł nag łe j p rze r
w ie  z niezrozum ia łych dla 
m n ie  powodów w  końcu 1948 
roku .

W  końcu  1945 roku , na je d 
nym  z przy jęć, oskarżony o- 
pow iedz ia ł k ie ro w n ik o w i jugo
s łow iańsk ie j m is ji w o jskow e j 
p rzy  Sojuszniczej K o m is ji K on  
trołneń na Węgrzech — C icm i- 
lo w i, że podczas w o jn y  u ra 
to w a li go oartyzanci jugos ło 
w iańscy. W yraz iłem  ubo lew a
nie  —  m ów i oskarżony —-  że 
nie  m ogłem  się odwdzięczyć, 
C icm il zaznaczył, że będę 
m ia ł okazję okazania swej 
wdzięczności.

tow anie  pisemnego ra p o rlu  o 
sy tua c ji w  k ie ro w n ic tw ie  p a r
t i i  socjal -  dem okra tycznej, o 
stosunku tego k ie row n ic tw a  
do Jugos ław ii i  je j p rzyw ód
ców, do Jugosłow ian, zamiesz
ka łych  na W ęgrzech itd .

Jaworski ośw iadczył m i, że 
R ankovicz uważa m oją pracę 
za ta k  ważną, że k o n ta k t ze 
m ną będzie u trz y m y w a ł nie 
przez p ra co w n ikó w  m is ji ju 
gosłow iańskie j w  Budapeszcie, 
lecz bezpośrednio przez spec
ja ln y c h  k u rie ró w .

W  k w ie tn iu  1948 ro k u  — 
zeznaje Justus —  zg łos ił się 
do m nie z polecenia R ankov i- 
cza —  Vadas i  zakom uniko
w a ł, że należy podjąć w a lkę  
p rzec iw ko  rosnącym  w p ływ o m  
Z w ią zku  Radzieckiego na Wę
grzech i  w  ty m  celu należy 
zjednoczyć tych  w szystkich , 
k tó rz y  są n iezadow oleni z u - 
s tro ju  ludow o -  dem okra tycz
nego. Vadas pow iedz ia ł m i, że, 
w e d łu g  in fo rm a c ji R a n k o v i- 
cza, w e w ną trz  W ęgierskie j 
P a r t i i K om unistyczne) is tn ie 
je  s ilne ug rupow an ie  nacjona
lis tyczne i  że pow in ienem  zw ią 
zać się z tym  ugrupowaniem .

N ie  w ą tp ię  —  mówi, oskar
żony —  że Vadas spe łn ia ł ba r
dzo ważne zadania, gdyż to 
w a rzyszy ła  m u zawsze liczna 
grupa ludz i, a podczas rozm o
w y  w y k a z y w a ł doskonałą o- 
r ie n tab ję  w  sprawach w e w 
nętrzne -  po litycznych  W ęgier 
i  stale po w o ływ a ł się na roz
m ow y z Rankovi«zem.

Po zjednoczeniu dwóch p a r t i i 
robotn iczych, w ypad ło  m i spolt 
kać się z V  ad asem jeszcze je 
den raz jes ion ią  1918 r. Pow o
łu ją c  się na liczne in s tru k c je  
R,ankovicza ośw iadczył, że na
szym  celem w in n o  być odse
parow anie  W ęgier od Z w ią z 
k u  Radzieckiego i  przeciągnię 
cle ich  na stronę Jugosław ii. 
W tym  celu — pow iedz ia ł Va- 
das —  należy obalić is tn ie ją 
cy rząd. P y ta ł m nie, ja k ie  s iły  
mogę oddać do dyspozycji dla 
te j akc ji.

Vadas pow iedzia ł mii—m ów i 
oskarżony—że w  swej walce 
ze Z w iązk iem  R adzieckim  l i 
czą Jugosłow ian ie  na bardzo 
s ilnych  so juszn ików  i  zrozu
m ia łem  odrazu, że m ow a ta  o 
Anglosasach, g łów n ie  o USA.

O skarżony stw ierdza, że w y  
konu jąc  in s tru k c je  R a nko v i- 
cza, o d n o w ił k o n ta k ty  ze wszy 
s tk im i s ta ry m i p rz y ja c ió łm i - 
tro ck is ta m i i  u tw o rz y ł dwa 
n ie legalne ugrupow ania .

Z an im  jeszcze naw iązałem  
łączność z Jugosłow ianam i — 
zeznaje Justus — o trzym ałem  
lis t  od Pala Dem enyi (k ie ro w 
n ik a  b. w ę g ie rsk ie j g ru p y  troć 
k is tow sk ie j), k tó ry  p rzys ła ł m i 
go z w ięzien ia .

Dem enyi pros ił, abym  w p ro 
w a d z ił jego grupę do szere
gów  p a r t i i soo.jal -  dem okra 
tyczne j. W ykona łem  tę prośbę.
W  ogóle dążyłem ’w  m ia rę  moż 
liw ośc i, do zjednoczenia wszy 
s tk ich , niezadow olonych z u - 
s tro ju  ludow o -  dem okra tycz
nego, o trzym a łem  bow iem  z 
Jugos ław ii polecenie koncen
trow a n ia  w okó ł siebie wszyst
k ich  s ił trock is tow sk ich  na 
W ęgrzech“ .

Rozprawa trw a.

Dyplom aci titowscy 
agentami wywiadu  

amerykańskiego
SPECJALNY W Y S Ł A N N IK  „T R Y B U N Y  L U D U “, TOW . 

RED. R. JURYS T E LE F O N U JE  Z B U D A P E S ZTU :
ry  zw erbow any został do p rą 
cy w yw iadow cze j przez P a lf
f y ’ego, a następnie przekaza
ny  przez n iego pod bezpośred
nie  k ie ro w n ic tw o  w y w ia d u  ji. 
gosłowiańskiego. N em eth Des- 
soe b y ł kandyda tem  na w ie l
kiego dyp lom atę  rządu w ęgier 
skiego, k tó ry  powstać m ia ł z 
puczu titow skiego. P rem ierem  
tego rządu m ia ł być, w ed ług  
■planów T ito , s ta ry  p ro w o ka to r 
R a jk , m in is tre m  ob rony —. 
stary ła jd a k  P a lffy , a w ie l
k im  dyp lom atą  —  w łaśn ie  Ne
meth.

Jak ie  m ia ł on po tem u kw a 
lifika c je ?

Z p u n k tu  w idzen ia  w yw ia d u  
am erykańskiego, bardzo po
ważne. Przede w szys tk im  w y 
kazał ju ż  Nem eth, że um ie  
zdobywać i  przekazyw ać w y 
w iadow i t ito w sko  -  am erykań
skiem u ta jem n ice  wojskowe. 
C zyn ił to system atycznie w  
swej o jczyźnie, począwszy Od 
1946 roku . Poza ty m  k w a li f i 
kow ała  go na w ie lk ieg o  d y 
p lom atę  obłędna nienaw iść do 
ZSRR. D latego też sk ie row a
ny został przez tito w s k ic h  spi- 
kow ców  na p laców kę attaché 

w ojskow ego w  M oskw ie. Tuta; 
szpieg ten w iąza ł Się z am ba
sadorem T ito  —  znanym  ju ż  i 
dośw iadczonym  szpiegiem M rr  
zowiczem —  i  przez niegt 
przekazyw ał w y w ia d o w i am- 
rykańsk iem u wyśledzone ta 
jem niee w o jskow e ZSRR.

M razow icz —  to ty lk o  je d e  
p rzyk ład . P rzyk ła d ó w  tego ro 
dza ju  d yp lo m a tów  tito w s k ic ' 
dosta rczy ł proces budapeszte 
sk i bardzo w iele . Jednym  
na jcennie jszych osiągnięć p ro 
cesu budapeszteńskiego je r  
zdem askowanie amerykański« 
sieci szpiegowskiej, ja k ą  sta 
now i t ito w s k i ko rpus d y p lo m , 
tyczny.

N a leży jeszcze pow rócić  &  
te j g ru py  szpiegów, k tó ra  ze
znawała na okoliczności tow a 
rzyszące p rze rzu tow i szpiegó 
am erykańskich  z  Szw ajca i 
na W ęgry. Z zeznań św iadkó  
w y n ik a ło  jasno, że werbune 
szpiegów odbyw a ł się p rz e - 
w szystkie  organ izacje  i  in s ty  
tuc je  am erykańsk ie  —  od d j 
p lom atycznych począwszy, 
na ch a ry ta tyw n ych  skończyv 
szy. T ak np. am erykańska o  
ganizaeja pom ocy m a te ria łu  
uchodźcom —  b y ła  organiz; 
cją, za pośrednictwem  k tó r.
zwerbow anych zostało w ie  i 
szpiegów, w ystępu jących w  < 
be cnym  procesie.

N ie  w yw ią za łb ym  się 
swych obow iązków  wobec c. 
te ln ików , gdybym  w  sp raw o
zdaniu z w to rkow ego d r : 
rozp raw y nie  zw ró c ił u w r 
na atm osferę tego dnia. B j . 
to atm osfera nas iąkn ię ta  w i 
to ra k im i zbrodn iam i, zgn ili 
ną m ora lną, upadk iem  ta k  n i 
skim , ja k i w łaśc iw y  b y ł prz 
t ito w ca m i ty lk o  na jbardz  
zw yro dn ia łym  h itłe ro w ćó  
Banda T ito  —  ta k  ja k  u ja  
n i ło  się je j ob licze na proc 
cie budapeszteńskim  —- to 
banda zawodowych zbrodn. 
rzy  p rzec iw  poko jow i; p m  
ciw  swemu w łasnem u naroc 

1 w i i  w szystk im  narodom .

G aleria  19 św iadków , k tó ra  
w yp e łn iła  w to rk o w y  dzień 
rozp raw y budapeszteńskiej, 
składała się z trzech rodza
jó w  zbrodniczego pó łśw ia tka  
titow sk iego . Jedna grupa — to 
s tarzy  szpicle, o rgan izatorzy 
k rw a w ych  m asakr i  p row oka
c ji. S,pośród te j g rupy  zeznają 
przed sądem nacze ln ik  w iązie  
n ia  S a to ra łjau jhey , w  k tó ry m  
stracono w  1944 r. 64 a n ty - 
faszystów zdradzonych przez 
Szalaia. Zeznawała też grupa 
szpiegów -am erykańskich, prze 
rzuconych w  1945 fo k u  przez 
„D 2 ’t  czy li przez w y w ia d  ame 
rykańskiego sztabu generalne
go. I  zeznawała trzecia g ru 
pa: „d yp lo m a c i” .

W łaśnie ta ostatn ia grupa 
św iadków , to  rozdzia ł zasłu
gu jący  na szczególną uwagę. 
Z  zeznań ich  wsm ika bow iem  
niezbicie, że korpus dyp lo m a
tyczny T ito  dob ierany b y ł 
przez w yw ia d  am erykańsk i i  
sk łada ł się z zawodowych 
szpiegów. W yn ika  z tych  ze
znań, że rzeczyw is tym  k ie rów  
n ik ie m  p o lity k i zagranicznej 
Jugos ław ii b y ł i je s t re fe re n t 
spraw  jugos łow iańsk ich  szta
bu w yw iadow czego Stanów 
Z jednoczonych. Tam, w  ta m 
tych  zakam arkach ■— dobiera 
się dyp lom atów  ju go s łow iań 
skich, wyznacza im  p laców ki 
i nakreśla  zadania. Zresztą — 
nie odnosi się to  byn a jm n ie j 
je dyn ie  do reso rtu  Karde la . 
Po pobieżnym  paw e t ty lk o  
p rze jrzen iu  m a te ria łó w  proce
su budapeszteńskiego ; docho
d z i się do bezspornego w n io 
sku, że ca ły  rząd T ito  składa 
się z agentów w yw ia d u  ame
rykańskiego.

W róćm y jednak  do dyp lo 
m a c ji jugos łow iańsk ie j. Otóż 
prze rzu t szpiegów tro c k is to w 
skich ze S zw a jca rii na W ę
gry , przez M a rsy lię  i  Jugosła
wię, odbyw a ł się przy  czyn
ne j pom ocy korpusu  dyp lo 
m atycznego Jugos ław ii we 
F ra n c ji i S zw a jca rii. A  przed
staw ic ie l dyp lom atyczny  T ito  
na Węgrzech, M razow icz, z a j
m ow ał się ta k im i oto „d y p lo 
m a tycznym i”  spraw am i:

1) O rgan izacją  n ie lega lne j 
na rady ka ta  Rankovicza z kari 
dydatem  na ka ta  R a jk ie m  — 
narady, na k tó re j opracowano 
p lan puczu ko n trre w o lu c y jn e 
go i, p lan  zabójstw a p rzyw ód 
ców narodu węgierskiego. Ze
znawała o ty m  we w to re k  
p rzy jac ió łka  M razo wieża ■—• 
Tariszn jas. Zeznawał o ty m  
ów bogaty i  zg rzyb ia ły  K le in  
A n to l, k tó ry  odda ł na to spo-
tkan ie  swoją leśniczówkę.

2) O rganizacją zabójstw a 
obyw ate la  węgierskiego M o i
cza, k tó ry  zg iną ł z rą k  t i to w 
skiego ba nd y ty  Boarow a za to, 
że zdecydował się zerwać z 
k lik ą  tito w ską  i  zdemaskować 
działa lność je j dyp lom acji. 
„D yp lo m a ta ”  M razow icz oso
biście in s tru o w a ł mordercę, 
oddał m u swój w łasny  p is to 
le t i  odebra ł od niego ra p o rt 
o dokonan iu zabójstwa.

Jeden św iadek, zeznający 
we w to rek , zasługuje na osob
ne om ówienie. Jest n im  N e
m eth Dessóe —  człow iek, k tó -

Titowcy, z Sojuszniczej 
Komisji Kontroli —  szpiegami

C icm il zazna jom ił m nie  z 
m a jorem  Javo rsk im , k tó ry  za 
proponow ał m i współpracę. 
N ie p rzy ją łem , gdyż m yśla łem  
w tedy, że Jugosłow ian ie są 
kom u n is ta m i 1 ściśle w spółp ra 
ću ją  ze Z w iązk iem  Radziec
k im .

Ro pew nym  czasie m ów i 
da le j Justus —  Javo rsk i m ó
w i ł  ju ż  znacznie szczerzej - za 
kom un ikow a ł, że R anko- 
v icz  proponuje m i ścisłą w spół 
pracę z ich w yw iadem . C hcia
łem  odm ówić, ale Javo rsk i po 
w iedzia ł, że w ie  o m oje j ro li 
w  p o lic ji H o rth y ‘ego i  poka- 
zćI m i fo tokop ię  m eldunku, 
ja k i przesła ł o m nie z Paryża 
Gesztesi K a inow i.

Javorski poleca mi przygo-

Zebrania ogólne 
członków organizacji 

kombatanckich
Do końca bieżącego miesiąca 

w  300 pow iatach tu terenie, 
k ra ju  odbywać się będą zebra
nia  ogólne- członków organ iza
c ji kom batanckich, zjednoczo
nych w  Zw iązku Bo jow ników  
o M1 olność i  Demokrację.

W  ciągu października i  lis to  
pada odbędą się w edług nowe
go s ta tu tu  Zw iązku w yb ory  do 
sta łych Zarządów na szczeblu 
wojewódzkim  i pow iatowym .

W  ostatn ich dniach powoła
na została przez Zarząd G łów
ny  Zw iązku Bo jow ników  N a
czelna k o m is ja  L ikw idacy jna , 
k tó re j zadaniem będzie l ik w i
dowanie spraw  m ajątkow ych 
dawnych o rgan izac ji kom ba
tanckich. P rzy  b. Zarządach 
G łównych utworzone zosta ły 
Główne K om is je  L ikw idacy jne, 
k tó rych  działalność podporząd
kowana je s t Naczelnej K om is ji 
L ikw id a cy jn e j.

Stronnictwo Demokratyczne 
przygotowuje się 

do swego Kongresu

Delegaci Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko- 

Polskiej Warszawie
W  d n iu  20 bm. p rzyb y ła  do 

W arszawy z Raryża wyciecz
ka przeds taw ic ie li T ów arzyst- 
ka P rzy ja źn i Francusko -  P o l
sk ie j. W  skład w yc ieczk i weho 
dzą pp.: Lava llee  — ekonom i
sta, W auren l —  inżyn ie r, Ches 
neau — radca hand lu  zagra
nicznego, P oankaert —  urzęd
n ik  państw ow ych kopa lń  oraz 
Q uatrem aire —  radca genera l
ny i  prezes Zarządu z w ią z k u  
In w a lid ó w  W ojennych.

D ru g i pow o jenny Kongres 
S tronn ic tw a  Dem okratycznego 
odbędzie się w  dniach 30 
września, 1 i  2 październ ika 
1949 r.

Porządek obrad Kongresu 
p rzew idu je : re fe ra t p o litycz 
n y  sekretarza generalnego 
C K  SD Chajna, re fe ra t gospo
darczy wiceprezesa C K SD — 
m in , Rabanowskiego, re fe ra t 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow y prze
wodniczącej Rady O św ia to
w e j CK SD w icem in . Eugenii 
Krassow&kiej, re fe ra t o rgan i
zacyjny zaat. sekr. generalne
go C K SD posła M oskw y. N a
stępnym i p u n k ta m i obrad bę
dzie: uchw a len ie nowego sta
tu tu  S tron n ic tw a  D em okra
tycznego, w yb ó r w ładz naczel 
nych i  uchw a len ie  dek la rac ji 
w  spraw ie w a lk i o  pokój.

W  zw iązku  ze zb liża jącym  
się Kongresem  odbyła się kon 
fe renc ja  prasowa, na k tó re j se 
k re ta rz  genera lny CK SD

Chajn, zastępca sekreta: 
generalnego C K SD poseł k. 
skwa oraz przewodniczący ’ 
m i te tu .Stołecznego w icep
zydemt W arszawy Beniiger, : 
poznali zebranych dz ienn i! 
rzy z p rob lem atyką  Kongre

M . in . oto. Chaijn oświadcz 
ie  S tron n ic tw o  Demokraty« . 
ne p racu je  obecnie nad pr: 
zwyciężeniem  z łych  i  szk< 
liw y c h  tra d y c ji,  ham ujący 
rozw ó j S tro n n ic tw a  i  spycl 
lących je  na pozycje t;- 
trzec ie j siły.

U chw ały , odbyte j orta ti 
Rady Naczelnej SD sprccy 
w a ły  stanow isko S tronn ic! 
D em okratycznego s tw io rd  
jąc, że SD idzie w raz z n  
sami rob o tn iczym i do soc 
lizm u.

Na Kongres przybędą przed
staw icie le  w szystk ich  p a r t i i 
po i.tycznych P o lsk i oraz de le
gaci z zagran icy —  z CSR, Wę 
gier. U SA, W łoch, F ra n c ji i  
A n g lii.

Strajk 500 tysięcy górników  
w Stanach Zjednoczonych

N. JO R K  (PAP). 500 tys
g ó rn ikó w  am erykańskich po
rzuc iło  pracę. Powodem spon
tanicznego s tra jk u  gó rn ików  
jest odm owa pracodawców 
kon tynuow an ia  w p ła t na spo
łeczny _i em ery ta lny  fundusz 
gó rn ików . G órn icy  s tra jk u ją  
pod hasłem. „N ie  m a p raćy  
bez w p ła t na fundusze spo
łeczne i  em eryta lne” .

Ten sam problem  w y tw o 
rz y ł rów nież k ry tyczną  sy
tuację  w  przem yśle sta low ym  
P rzem ysłow cy s p rz e c iw ili" się 
podwyższeniu świadczeń na 
ubezpieczenia em eryta lne ro 
b o tn ikó w  przem ysłu s ta low e

go. W ybuchow i na tychm iasto 
wego s tra jk u  zapobiegły na 
razie dw a 6-dniow e róze jm y, 
narzucone przez T rum ana i 
k ie ro w n ic tw o  zw. zaw. T e r
m in  drugiego roze jm u u p ły 
wa 25 bm.

Zapow iedziano s tra jk  w  na j 
bliższą sobotę w  w yp ad ku  nie  
uw zg lędn ien ia  żądań ro b o tn i
czych.

• K o ła  zw iązkow e p rze w id u 
ją  m ożliwość s tra jk u  100 ro 
bo tn ikó w  w  zakładach Forda 
W D e tro it. R obotn icy żądają 
de fin ityw neg o  rozstrzygn ięcia  
świadczeń em eryta lnych.
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Wystawa Chopinoivska w Warszawie
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W obecności premierą tow. Józefa Cyrankiewicza, członków Rządu, jury i uczestni
ków IV  Międzynarodowego Konkursu im. Frydei ka Chopina odbyło się w dniu 
19 rm. w Muzeum Narodowym otwarcie Wystawy Chopinowskiej. Na zdjęciu tow. 

premier Cyrankiewicz i tow. wicemin. Sokorski zwiedzają wystawę.

Piorun z W a ll- Street
D ewaluacja fu n ta  szterlimga i  w a lu t k i l 

kunastu in nych  k ra jó w  m arsha llow sk ich , nip 
st w łaśc iw ie  niespodzianką. Jednym  z 
erwszych w a ru n kó w  pomocy am erykań - 
ie j w  ram ach p lanu M arsha lla  by ło  zobo- 

-iąza ire  rządów  zm arshallizpw anych, ?e 
czasie i w  sposób, k tó ry  rząd Stanów  Z je d - 

■ uczonych uzna za stosowny, dokonają one 
dewaluacji. S trona am erykańska nie czyn i

l i  z tego w a ru n ku  ta je m n icy  i  zarówno T ru -  
ian i jego m in is trow ie , ja k  i  członków  i 

. iongrcsu am erykańskiego, m ó w ili o tym  
w ie lo k ro tn ie  publiczn ie .

Inn a  sprawa, dlaczego rząd S tanów  Z je d - 
oczonych uznał w łaśnie m om ent obecny za 
ajodp.ow'edniejs?y do wyegzekw ow ania cd 

• w ych k lie n tó w  te j na jcennie jszej korzyści 
Janu M arsha lla .

D la  im p e ria lizm u  am erykańskiego, p ian  
M arshalla  spełn ia ro 'ę  klucza, otw iera jącego 
cały św ia t ka p ita lis tyczny  dla ekspansji 
im erykańck ie j. Inw e s tyc je  w ew nętrzne w  
Stanach Z jednoczonych osiągnęły w  roku  
.948 n iem a l 40 m ilia rd ó w  d o i'ró w .

Perręy/nż jednak stopa życiowa ame
rykańsk ich  mss n 'e  ty lk o  nie wzrasta w  t / r n  
tempie, co inw estycje , ale p rz e c iw n e  — ró w 
noległe ze wzrostem  zysków  m onopoli k a p i
ta lis tycznych, poziom życia mas am erykań
sk ich  spada —  przeto inw es tycy jn ą  ch łon - 
aość am erykańskiego . ry n k u  wewnętrznego 
skończyła się. Po prostu  *— nowe inw estyc je  
wewnętrzne są d la  am erykańsk ich  k a p ita li
stów  nieopłacalne.

Na tym  tle  m onopolis tyczny k a p ita ł ame
ry k a ń s k i w yp racow a ł teorię  i  p lan  opanowa
nia ry n k ó w  św iatow ych . N iezm ierzone obsza
ry  czterech kon tynen tów , zarnieszkąłę przez 
setk i m ilio n ó w  lu dz i ras ko lo row ych , ze sw y
m i bogactw am i n a tu ra ln y m i i  n ieogran iczo
nym i ry n k a m i zbytu  d la  w sze lk ie j m asowej, 
tandetne j p ro d u k c ji am erykańsk ie j, rozpa
la ją  w yobraźn ię  am erykańskich  kap ita lis tów , 
kusząc ich pe rspektyw am i nowych, fa n ta 
stycznych zysków.

A le  obszary ko lon ia lne  §ą ju ż  dawno po
dzielone m iędzy państw a im peria lis tyczne, a 
nad większością z n ich  pow iew a flaga b ry 
ty jską . Żeby sięgnąć do tych  ¡obszarów, trze 
ba b y ło  n a jp ie rw  podporządkow ać sobie W. 
B ry ta n ię  i  inne k ra je  kap ita lis tyczne . Dp te 
go celu posłużył p lan  M arsha lla .

Techn ika  ta nie jest nowa. L e n in  w  „ Im 
p e ria lizm ie ”  pisze:

„K a p ita ł finansow y i  odpow iadająca m u

W zm ó c  c zu jn o ś ć
Proces Rajka

p o lity k a  m iędzynarodow ą, k tó ra  sprowadzą 
się do w a lk i o ekonom iczny i po lityczny  po
dz ia ł św iata, stw arza ją  szereg prze jściowych 
fo rm  zależności państw ow ej i typow e dla te j 
epoki są n ie  ty lk o  dw ie  podstawowe grupy 
k ra jó w : w łada jące ko lon iam i i kolon ie, ale i 
różnorodne fo rm y  k ra jó w  zależnych p o li
tycznie, fo rm a ln ie  sam odzielnych, w  rzeczy
w istości zaś op lą tanych siecią zależności f i 
nansowej i dyp lom atyczne j” .

Obecna sytuacja  w  b loku  państw  k ą p ita li-  
stycznych, k tó rem u przewodżi im p e ria lizm  
am erykańsk i, 'jes t zdum iewająco tra fn ą  i lu 
s trac ją  tego s fo rm u łow an ia  leninow skiego 
sprzed la t z górą trzydziestu .

W ysun ię ty  przez T rum ana program  pom o
cy d la  tzw . obszarów zacofanych, jest w ła 
ściw ie p ierw szym  etąpem  długofa low ego p la 
nu opanowania ko lo n ii, należących do zwasa
lizow anych państw  kap ita lis tycznych  b loku  
atlantyckiego. Jednakże na horyzpncie eks
pansji am erykański,si p o ja w iły  się chm ury, 
k tó re  zm usiły  im p e ria lis tó w  am erykańskich  
do przyspieszenia ich p lanów .

T y m j chm u ram i na am erykańsk im  nieo ę 
je  ot zb liża jący się kryzys. Liczba bezrobot
nych w  Am eryce wzrosła  do 6 piilio-nów, nie 
licząc około 10 m ilio n ó w  półbezroboćnych, 
s iła  nabywczą ludności m a le je  (w łaśnie k o 
le jarze am erykańscy pode jm ują  akcję  s tra j
kow ą w  obrop ie plac). W artość tow a rów  ame
ryka ń sk ich  na składzie osiągnęła m o n s tru a l
ną c y frę  55 m ilia rd ó w  dolarów.

W tych  w arunkach , am erykańsk i im p e ria 
lizm  uznał. f.e nie rpą ju ż  w ięcej czasu. T rze
ba by ło  zadać podopiecznym  cios, k tó ry  obez
w ładn i ich  ostatecznie i  rzuc i na łaskę i n ie 
łaskę „d o b ro dz ie jó w ”  z W a ll S treet, uzależni 
ca łkow ic ie  od „pom ocy”  am erykańsk ie j i  o- 
tw o rz y  wreszcie na oścież d rz w i do up ragn io 
nych ry n k ó w  ko lon ia lnych .

T ym  ciosem jest w łaśn ie  dew aluacja  fun ta  
i w a lu t z n im  zw iąząnych. D ew aluacja  p rze
rzuca ciężar k ryzysu  na b a rk i mas ludow ych 
k ra jó w  m ąrshą llow skich , spowoduje m nóstwo 
n ieko rzystnych  re p e rk u s ji w  stosunkach 
hand low ych  m iędzy ty m i k ra ja m i, zaostrzy 
jeszcze ba rdz ie j k ryzys  W k rą ją ch  k a p ita l i
stycznych. Jest to w łaśnie stąp( k tórego po
trzebu ją  im p e ria liśc i am erykańscy dla  zrea
lizow an ia  swych planów.

N ic dziwnego, że jedyne głosy zadowolenia 
i pochw ały, ja k ie  pad ły  na po w ita n ie  decyz ji 
o d e w a lua c ji fu n ta  — b y ły  to głosy z W a
szyngtonu. J. W.

20 bm. odbyła się w KC 
PZPR narado, kierowników 
wydziałów propagandy Ko
mitetów Wojewódzkich
PZRR. Zagajając obrady 
tow. Jakub Berman powie
dział m. in.:

O pin ia  m iędzynarodow a, a 
przede w szys tk im  op in ia  ro 
botnicza siedzi z ogrom nym  
napięciem  i  rosnącym  oburze
niem  obraz n ikczem nej zd ra 
dy i  zbrodn iczych p lanów  an - 
ty lud ow ych  i  a n ty ro b o ln i- 
czych, k tó ry  w y ła n ia  się z pro 
cesu R a jka  i  innych  zbrodn ia 
rzy  faszystow skich, sądzon}xh 
obecnie w  Budapeszcie. P ro 
ces ten odsłania całą oh y 
dę szpiegowsko - faszystow 
sk ie j bandy tito w có w  i innych 
agentów  am erykańskiego im 
pe ria lizm u .

Chodzi o to, aby op in ia  pu
bliczna, a przede w szystk im  
członkow ie naszej P a rt ii,  nie 
ty lk o  zna li dok ładn ie  przebieg 
tego procesu, lecz p o tra f i l i  w y 
ciągnąć z niego konkre tne  
w n iosk i w  swej codziennej prą 
cy p a rty jn e j.

Dlaczego uw ażam y za konie 
czne postawne .tę sprawę przed 
całą Partią?

U w ażam y to za konieczne 
dlatego, że proces R a jka  od
s ło n ił nam  z całą jasnością ku 
lisy  w ie lk iego  spisku, ja k i b y ł 
o rgan izow any i  jest nadal o r
ganizowany p rzeciw ko k ra jo m  
dem okrac ji ludow e j i p rzec iw 
ko Z w ią zkow i Radzieckiemu. 
N ie jest to b yn a jm n ie j sprawę, 
lokalna, nie jes t to ty lk o  sp ra 
wa Węgier.

Jest to  w  te j c h w ili n a jb a r
dziej paląca spraw a wszyst
k ich  p a r ti i kom unistycznych 
i robotniczych, a w  pierwszym  
rzędzie p a r ti i robo tn iczych kra  
jó w  dem okrac ji ludow ej, w  tęj 
'iczb ie  naszej p a r ti i.

Na czym polega sens proce
su budapeiszitęńoikipg0? P ds lą- 
n ia  się przed nam i spisek o 
bardzo szerokim  zasięgu, sp i
sek, k tó ry  zm .erzął do obale
nia  w ładzy ludow e j w  k ra jach  
dem okrac ji ludow e j, do pod
porządkowania tych k ra jó w  
im p ę ria iiz n p w i am erykańskie  
mu. Co się k ry je  za tym i p la 
nam i p ro w o kac ji zbrodniczych 
zamachów i m orderstw ? Cho
dzi w  gruncie  rzeczy o un ice
stw ien ie  pwoców zwycięstwa 
nad faszyzmem. Jest to próba 
„odegrania się“  im p a r ir iiz rn u  
anglosaskiego, próba załatan ia 
o lbrzym iego w y ło m u  w  fro n - 
cię im p eria lis tyczn ym . W y ło 
mu tego dokonało h is to ryczne 
zwycięstwo Z w ią zku  Radziec
kiego nad h it le ro w s k im i N iero 
cami, zw ycięstw o dem okrac ji 
ludow ej w  Polsce i w  szeregu 
ipnych k ra jó w . Ten spisek 
przyb ie ra ł tym  ba rdz ie j za
ciekłą fo rm ę, im  ba rdz ie j hpa- 
yp lidpw ąła się i  k rzep ła  w  
tych k ra jach  dem okrac ja  lu 
dowa, k tó ra  w yszła  zwycięsko

pow o jennych  ru in  i  zniszczeń 
dz ięk i b ra te rsk ie j pomocy Zw. 
Radzieckiego, d2 jęk i w ierności 
zasadom m arksizm u - le n in iz - 
m u i p ro le ta riack iego  in te rn a 
c jona lizm u . Spisek ten, k tó re 
go początki s ięgają jeszcze o- 
kresu w o jn y , gorączkowo b y ł 
ro z w ija n y  po w o jn ie  i coraz 
in te nsyw n ie j w  osta tn im  roku .

Dlaczego faszyści titow scy 
m asku ją  się frazesam i °  socja
lizm ie? M asku ją  się dlatego, 
bo b ą li się w ys tąp ić  z o tw a rtą  
p rzy łb icą  i odsłonić przedwcze 
śnie swoje faszystow skie o b li
cze. Stąd d y re k ty w y  usypianie 
czpjnpśpi, d y re k ty w y  d w u lic o 
wości. Rzecz jasną, żę w  J u 
gosław ii, gdzie uch w yc ili w ła 
dzę, stosu ją na jba rdz ie j zw ie
rzęce, faszystowsko - gesta
powskie m etody ucisku.

Gdzie tk w i za tru te  źród ło 
p ro w o ka c ji titow sk ie j?  Co jest 
g łów nym  je j celem?

M ocodawcy titow sk ich  zdra j 
ców — am erykańscy im p e ria 
liś c i doskonale zdają sobie 
sprawę z tego, że ną n*c Się 
nie zdadzą wszelkie w y s iłk i 
wciągn ięcia  w  sieci im p e ria liz 
m u i  u ja rzm ie n ia  ja k ie g o ko l
w ie k  k ra ju  dem okrac ji lu d o 
w e j, ja k  d ługo k ra j ten łączy 
b ra te rska  solidarność z w ie l
k im  Z w ią zk iem  Radzieckim .

Im pe ria liśc i, zdaję sobie do
skonale sprawę, że nię po tra 
fią  podbić żadnego z tych  k ra 
jó w  i  pozbaw ić go n iepodleg
łości, je ś li jest on zw ą zan y  
n iez łom nym  przym ierzem  ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim , k tó ry  
w ykaza ł swą niezm ierzoną po
tęgę podczas ub ieg łe j w o jn y  i 
p o tra f ił w  okresie pow o jen
nym  zwycięsko pomnożyć swe 
siły.

N ic  dziwnego, że yyszystkie 
d y re k ty w y  w ydaw ane t- to w - 
skie j sieci szpiegów i renega
tów  zm ie rza ły  do tego, aby 
podważyć solidarność k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j z ZSRR. 
W tym  leż k ie ru n k u  dz ia ła ły  
g o rliw ie  t ito w sk ie  agen tu ry z 
w łaśc iw ym  im  pynfzjnęm  i 
dw ulicow ością .

D latego też odpow iedzią na 
te zbrodnicze zakusy w inno  
być dalsze ug run tow an ie , u -  
mocn enie te j b ra te rsk ie j so
lidarności. W  św ietle  osta tn 'ch  
dqśvviadc?eń ta  solidarność sta 
je się bardzie j n iż  k ie d y k o l
w iek  gw aranc ją  naszego bez
pieczeństwa i  naszej n iepodleg 
łpści.

T itow scy  faszyści stosują za
tru tą  b rp ń  p ro w o kac ji, bo W 
o tw a rte j walce nie mogą liczyć 
na zw ycięstw o wobec rosnące
go doświadczenia mas i  ich 
rosnącej świadom ości. D w u li
cowość je s t na jba rdz ie j z a tru 
tą b ro n ią  w roga klasowego. 
W róg się m askuje, aby dotrzeć 
do w ażnych ogn iw  p a rty jn y c h  
i  państw ow ych. Ż e ru je  też na 
przesądach, na nacjona lizm ie ,

— sygnałem alarmowym
Jakub Berman

żeru je  na m a lkon tenc tw ie , na 
ludziach ch w ie jnych  i n iedo
św iadczonych, • dociera tam, 
gdzie n a tra fia  na m nie jszy o- 
pór, gdzie czuje d la  siebie żer.

P am ię ta jm y, że je ś li nie u - 
da ło  się wcześnie j w  całe j pe ł
n i zdemaskować te j w rog ie j, 
spiskowej roboty , to stało się 
tp na sku tek dw ulicow ości w ro  
ga, na skutek naszej, m im o 
wszystko niedostatecznej czu j
ności. I  d latego sprawa w zm o
żeń1 a czujności jest w  te j chw i 
l i  sprawą najważniejszą.

Przeszło ro k  tem u P a rtia  
nasza udarem n:ła  próbę zw ich 
nięcia  je j lin ii .  P a rtia  udarem 
n iła  próbę zw ichnięcia  demo
k ra c ji ludow ej, zepchnięcia je j 
na manowce M ie liśm y  w tedy 
okres wzm ożonej czujności w 
walce ideo logezne j i  p o lity c z 
ne j, m ie liśm y wzmożona, c z u j
ność w  naszej p racy organ iza
cy jne j. N ie zawsze jednak czuj 
ność nasza by ła  dostateczna, 
a w róg  skw a p liw ie  z tego 
korzysta ł. W ciąż jeszcze c ią 
ży ły  n ie  przezwyciężone do k ń 
ca m etody p racy  p ’erwszego 
okresu. Z b y t często zarzucaliś
m y zasłonę na przeszłość, n ie

zawsze dostatecznie tw a rdo  
żądaliśm y pe łne j re w iz ji sta
rych  błędów.

P a rtia  będzie prow adzić n ie 
ubłaganą w a lkę  z w sze lkm  
resztkam i odchylenia p ra w ico 
wego i  nacjonalistycznego, z 
resztkam i socja ldem okra tyzm u 
w  szeregach naszej P a r t ii,  z 
w sze lk im i siadam ' truc izny  
trockistcrwskie j. M us im y w y 
ciągnąć do końca w szystkie 
na uk i z pam iętnego plenum  
sierpniowego.

Trzeba przede wszys‘k  m 
tłum aczyć, w y jaśn iać i h a rto 
wać ideo log ’cznie członków  
P a rtii,  wzm acniać spoistość 
ideową P a rt ii,  wzm acniać świa 
domą dyscyp linę  pa rty jną . 
N ieprze jednany stosunek do 
w rpgów  i dw u licow ców  jasna 
i n iedwuznaczna postawa każ
dego p a r ty jp lk a  jest gw aran
cją n iezwyciężonej s iły  całej 
P a rt ii.  K ażdy członek naszej 
P a r t ii pow in ien  jasno zrozu
m ieć sens procesu R-ajka, w i
dzieć ku ksy  ohydnego spisku 
k tó ry  chce un icestw ić  wolność 
i n iepodległość k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j i wszystk ie 
zdobycze ludu  W tedy w yp le 
n im y  bez reszty b ra k  czu jno 
ści i beztroskę wobec poczy
nań wroga. W tedy każdy za

chowa czujność na swoim  w las 
nym  odcinku pracy. W tedy po
tra f im y  w  zarodku un icestw ić 
wszelkie zakusy wroga Tego 
m usim y s ę nauczyć i w  ty m  
w idz im y  rę ko jm  ę tego. że żad 
na penetracja  wroga n.e po
tra f i osłabić nas ie j P artu , p a r
t ii.  k tó ra  stoi n  straży de
m o k ra c ji ludow e j i p row adzi 
k ra j do socjalizm u.

P a rt a  nasza jest r ilna  rw a r 
ta i skonsolidowana ideo lo- 
g eznie po lityczm e A le  to by 
n a jm n ie j n ie  znaczy, aby w róg 
w sze lk im i sposobami n ie  p ró 
bow a ł przenikać do poszcie- 
ró lnych  ogn:w  nas ie j P a rtii. 
D latego naszą odpowiedzią 
pow inna być wzmożona c z u j
ność, ostrzejsze w idzen ie całe j 
m echan ik i działa lność) w roga 
• udarem nian ie  jego w ch rzeń . 
N ie  wolno nam przechodzić o- 
bo je tm e cbok tak  a la rm u ją 
cych sygnałów, ja k  pro-ces Raj 
ka

O dsłan ia jąc w  ca łe j nagości 
zakusy w roga i nsob liu r ią c  
czujność wszystk eh cz łonków  
P a rtii,  zw :e lo k ro t* i:m y siłę na
szej P a rt ii,  k tó ra  dz ięk i swej 
zwartości i m ezłem nej ideo- 
wości p a r ty jm k ó w  wychodziła  
zwyc ęskp z w szystk ich  swych 
w a lk

Klasa robotnicza Australii 
na posterunku walki o pokój

SANY S P E C JA LN IE  D L A  „T R

Rupert Lockwopd
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

obejm ującego W ie lką  B ry tan ię , 
A u s tra lię  i  Now ą Zelandię. 
Czang Ka i-szęk, k tó ry  opracp-

z trudnego okresu odbudowy j na każdej szczelinie w  P a rt ii,

Witassowa na nowym  mieszkaniu
K r y s t y n a  W i g u r aNowe m ieszkania Witggsó^y, 

ja k  w szystk ie  w  osiedlu ŻOR 
w  M ysłow icach, jest dw upoko- 
jow e, z łazienką obszerną i  ja 
sną, z wygodam i. Ogólna jego 
pow ie rzchn ią , w ed ług  p rzy ję 
te j no rm y, w ynosi 43 pi*. W  
m ieszkan iu „k ró lu je ”  kuchnia, 
bardzo obszerna, zaopatrzoną 
w  schow ki i szafkę sp iżąrn ia- 
ną. K uch n ia  ją  ,pasoży tu je ” 
jednak na dwóch m aleńkich 
pokojach.

„C hcem y w y jść  z ku c h n i”
M ieszkan ia w  osiedlu m yslo- 

W ipk:fh — Z p i t  okf-ęślą rą ia- 
n< m „typu ćir?;-Tpgo” P ro 
je k tu ją c  taką w łaśnie pow ie rz 
chnię, brano pod uwagę ppzyr 
zwyczajen.ię f  lązaczok do d u 

żych kuchen. Tymczasem ’ 
W itassowa i  je j sąsiadką, N o- 
wakow ą, py ta ją  zgodnie: ,«J?o 
co nam tajf.a d u ją  kucjąn ją” ? 
N ie  chcą, aby dzieci ja k  daw 
n ie j syp ia ły  w  ’«pchn i, ą w  PP 
ko iu  n !e ma m iejsca na jesz
cze jedno łóżko. Z jedzewem  
też chcą się , w yp row a dz ić ” . 
W ifaw p w a w  n icdz.ełę n a k ry 
wa już  stół w  j r d : i ’ nym , bo 
„ta m  p rzy je m n ie j”  A  N ow a
k o w i.  ak tyw io tką  L ig i K r b ot 
dodaje: ,.M y ju ż  chcemy w y jść  
z tp j ku c h n i” .

ZOR, idąc w  ty m  .wypadku 
ną rękę niezłom nej- rzekomo 
tra d y c ji •— prą-e łn ił błąd. „T y p  
ś ląsk i”  nie zda) egzaminu.

P rzy  zbyt dużych kuch-, 
n i ach, poko je  są za małe i  n ie  
mieszczą m e b li o pokaźnych 
zw yk le  rozm iarach. G órn icy 
m a ją  k ło p o ty  z rozmieszcze
n iem  szaf i  łóżek.

R łąd został jednak dostrze
żony przęz k ie row n ic tw o  m ie j
scowego oddzia łu ZOR'U’

Nowe osiedla, jeszcze nie 
oddane do użytku , ja k  na przy 

k ład  „K o szu tką ” , powstająca 
na W elnowcu, przedmieściu 
K a to w ic  — zb liża ją  się dp 
typu  „w arszaw skiego” : p ftk fl- 
;e są tu  obszerniejsze, a i  k u 
chnią dostatecznie duża.

T radycy jne  og ródk i

Inpe  są nątpm iąst istotne 
śląskie tradyc je , k tó re  budów 
niczow ie now ych osied li m u 
szą u tyz|l^d ł> ić .

G órn ik , spędzający pó ł życia 
ppd ziem ią lu b i PO w y jśc iu  
„na  w ie rz c h ’ przebyw ać w  
swoim  qgródku, spulchniać 
grządki, oddychać św ieżym  P° 
w ietrzęm . W tych w arunkach 
odpoczywa naprawdę. Toteż w 
nowych pgiędiąch — wszędzie 
pozostaw iono m djsce na dz ia ł 
kpwe og ródk i, k tó rych  u ż y t- 
kcw n icy  bęąą ryw a lizow ać 
m iędzy sobą o jakość w arzyw  
1 o~dQbn )ść kw ia tów .

Dp psjęcUą „W esplą” , zbudo
wanego dla  gó rn ików  Z jedno

czenia d33yorz,R!c^ 0"^4.^W^P3v " 
skiego —  gó rn icy  n ie  chcie li 
się wprowadzać, dppóki nie 
w ybudow ano tam... chlewni- 
Bo hodow lą  trzody  ch lew nej i  
kóz, także należy do gó rn i
czych tra d y c ji — tra d y c ji, w  
obecnej dobie a k c ji „ N ”  — na 
der pożytecznej zarówno dia 
gó rn ików , ja k  i  d la  całej na
szej gospodarki.

T ak  to  gó rn icy  sami w y ty 
czają dpogi, ja k im i m usi iść 
bu do w n ic tw o  m ieszkaniowe na 
Śląsku.

Na C ząrpym  Śląsku —■ 
c iasno '

Sam.p jpdnak zagadnienie 
m ieszkaniow e na ty m  zagęsz
czonym teren ie b yn a jm n ie j nie 
te?t ła tw e.

P ow róćm y znów do m iesz
kańców  m ysłow ick iego osiedla 
W itąssów-

W itassow ie m ieszka li po
przednio p rzy  u l. S łupeckie j 
w  M ysłow icach, w  s ta rym  do
mu, k tó ry  w yso k im  czworobo
k iem  otaczał podwórze. M ie li 
tam  dw a obszerne pokoje z 
kuchnią, ale — k ra n  b y ł w  ko 
ry ta rzu , w spó lny, ą jedna u b i
kacja s łużyła  ośm iu rodzinom . 
O łazience naw e t się nie m a
rzyło.

Kodziną W itąssów  składa się

Czterech osób, w  dodatku 
starszy syn ju ż  n ied ługo „w y j 
dzie na sw o je ’’. N ow e miesz
kan ie , zdaniem  W itassowej, 
pom ieści ich  w ygodnie. Ich 
dawne m ieszkanie za ję ła  te - 
az liczn ie jsza rodzina, prze

niesiona z jedne j izby. N ie 
m a ją  tam  wygód, ale „p lacu ” 
dość. P rzekw ate row an ie  w y 
szło zatem na korzyść obu 
stronom .

Na Ś ląsku bu du je  się prze
ważnie m ieszkan ia  dwupo-ko- 
jow e z w ygodam i, przezna
czone dla  starszych gó rn ików , 
z m n ie jszym i rodzinam i. 
Większą ro d z in y  idą  do sta
rych  dom ów. Rozw iązan ie ta 
k ie  Pfe fcs t b y n a jm n ie j zado- 
wąląjącs, l©pz d y k tu ję  je  k o - 
nieczpolć- M ieszkan ia g ó rn i
cze i  okresu k a p ita lis tyczn e 
go, choć pozbaw ione w a ru n 
ków  samtąt'bych, wobec w ie l
kiego zagęszczenia te renu  m o
gą i  m us?if jeszcze w y k o 
rzystywane.. Jeżeli zaś chodzi 
o nowe budow n ic tw o  —— po
w sta je  tu  in ny  k o n f l ik t  m ię 
dzy uży tkow n ik iem , a p ro 
jektodawcam i-

Budowniczowie twierdzą: 
„Zagadnienie mieszkaniowe 
na Śląsku można rozw iązać 
przez ciasną zabudowę wńel- 
kim i b lokam i’’. G órn icy  re p li
k u ją : „M am y dość ciężk ie j 
p racy pod ziemią, by tłoczyć

się jeszcze na z ie m i”  i  —  „d o 
b i ja ją ”  się o p rzyd z ia ł dom - 
kó w  fiń s k ic h , na k tó ry c h  nie  
można przecież op ierać p rz y 
szłości m ieszkan iow ej Śląska.

Szerokie plany
Jedynym  ra c jo n a ln ym  w y j

ściem z‘ te j tru d n e j sytuacji, 
jes t odsunięcie budow n ic tw a  
m ieszkaniowego poza „n ieckę  
węglow ą” , na  niezabudowane 
przestrzenie w  stronę O św ię
cim ia. P ro je k t ten  jednak 
wym aga szczegółowego oprącp 
wania. pociąga bow iem  za so
bą konieczność odpow iedn ie 
go „uzb ro je n ia ”  terenu.

G órn ikom , m ieszka jącym  
z da lą od kopalń, trzeba bo
w iem  zapewnić ijlobrą i  szyb
ką kom unikację , trzeba też te 
„d z ik ie ”  tereny zaopatrzyć w  
wodociągi i  kanalizację , w  gaz 
i  św iatło .

W  ram ach p lanu sześcio
letniego — p ro je k t teu jes t do 
przeprowadzenia. W te j c h w i
l i  w  K atow icach ob radu ją  ju ż
poszczególne kom isje : wodna, 
kom un ¡kacy j  na, u rban is ty  cz- 
na i ogólna. W w y n ik u  ich  
prac — powstąną wzorowe o-
siedla mieszkaniowe, W któ
rych g ó rn ik  znajdzie p ra w d z i
w y  odpoczynek po swej cięż
k ie j pracy.

To sprawa nie tak  da lek ie j 
przyszłości.

B o jow i robo tn icy  a u s tra li j
scy, W  szczególności dzke rzy i 
m arynarze, m a ją  za sobą boga 
tą tradyc ję  w a lk i o pokój. A u 
s tra lijs k ie  zw iązk i zawodowe 
szczycą się dziś. że żaden sta
tek. p łynący pod splam ioną ro  
botn ezą k rw ią  banderą fra n -  
k is tow sk ie j H iszpan ii, nie m o
że zawinąć do a u s tra lijs k ic h  
po rtó w  i że żaden statek, bez 
względu na banderę n ’e może 
z n 'c h  zab'erać ła dunków  d la  
H iszpan ii. Dok.crzy zorganizo
w a li b o jk o t hand lu  z k rw a 
w ym  katem  Franco w  dowód 
solidarności z w a lczącym i ro 
b o tn ika m i biszpańsk m i i siła 
m i postępu w  ca łym  świecie.

Z w a rty  „ f r o n t  lu d z i m orza“

D zięk i b o jk o to w i a u s tra li j
skich dokerów  i m aryna rzy  
b ry ty js c y  im p e ria liś c i me m o
gą rów nież uzyskać z A u s tra lii 
dostaw w o jennych dla  potrzeb 
ofensyw y p rzec iw  dem okra tom  
m ąlą.iskim . Tziw a u s tra lijs k i 
„ f re p t  lu dz i m.orźą“  bo jko to 
w a ł od c h w ili powstania R epu
b l ik i Ind onezy jsk ie j w  roku  
1945 wszelkie ho lenderskie  do
staw y w ojenne d la  Indonezji. 
Po zdradzieck im  a taku ho len- 
d e rr ir im  w  g ru dn iu  ub roku , 
b o jk o t został w prow adzeny 
ponow n:e i m im o  zdrady k l ik i  
H a ila -S oe ka rno  —  wspiera 
pa rtyzan tów  rep ub lika ńsk ich  
na Jaw ie i Sum atrze.

R obotn icy wybrzeża austra 
lijs k ie g o  b o jk o to w a li rów nież 
s ta tk i greefcie, na znak p ro te 
stu p rzeciw ko te rro ro w i faszy
stów  ateńskich i iph im p e ria 
lis tycznych  p ro tek to rów .

W okó ł „p a k tu  P a c y fik u "

R obotn icy au s tra lijscy  i  in n i 
m iłu ją c y  pokó j dem okraci w  
naszym  k ra ju  po jm u ją , że trze 
ba wzm ocnić w a lkę  p rzeciw  
im p e ria lizm o w i i w o jn ie . Spad 
kob ie rcy  tych. k tó rzy  w  p rze
szłości zam ierza li uczyn ić z 
A u s tra lii obóz w ięzienny, prag 
ną teraz zam ienić ten k ra j w  
skład a m u n ic ji d la  operac ji 
p rzec iw  ruchom  ■wolnościowym

w  A z ji p rzeciw  Z w ią zko w i 
Radzieck emu i k ra jo m  dem o
k ra c ji ludow ej. A u s tra lijs k i 
rząd P a r t ii P racy i  a u s tra li j
ska burżuazja. pop iera ła  m a
n e w ry  im p e ria lis tó w  anglo -  
am erykańskich , m ające na ce
lu  zm on tow ane  p a k tu  P a cy fi
ku. jako  w schodu ’ego odpo
w iedn ika  pa k tu  A tlan tyck iego .

Jak  dotąd im p e ria lis to m  nie 
udało się do tego doprowadzić.

P a k t P a cy fiku  b y łb y  oczy
w iście sk ie row any p rzec iw  r u 
chom w yzw oleńczym  w  k ra 
jach ko lon ia lnych  A z ji. A m e
ryka n ie  zajęci knuc iem  in try g  
z nac jo na lis tycznym i p rzyw ód 
cam i w  rodza ju  N e hm , H a tta , 
lu b  T h a k in  Ńu, muszą tu  
działać ostrożnie. A n i A m e ry 
kanie, ani NehirU n ie  mogą so
bie pozwro lić  w  te j c h w ili —  w  
obliczu zw ycięstw a C h in  L u 
dow ych —  na zaw arcie paktu . 
Toteż am erykańscy im p e r ia li
ści i ich bezwolne narzędzia 
zw o łu ją  kon fe renc ję  pak tu  P a
c y fik u  pod in n y m i pozoram i, 
p ropagując na razie ograniczo
ne i  reg iona lne sojusze.

N ieud o lny  kam u flaż
Zarys podstaw  p a k tu  Pacy

f ik u  został us ta lony  na kon fe 
ren c ji k ra jó w  az ja tyck ich  oraz 
A u s tra lii w  N ew  D e lh i. O dby ły  
się tam  m. in . rozm ow y z N e- 
h ru , w ys tępu jącym  w  cha rak
terze reżysera te j im p e ria lis 
tycznej im prezy.

S praw am i zw iązanym i z pak 
tern P acy fiku  za jm ow ała się 
rów n ież kon fe renc ja  p re m e -  
ró w  k ra jó w  W spólnoty B ry 
ty js k ie j w  Lcnd jnrie . M . in. na 
kon fe ren c ji te j radzono na te 
m a t stworzenia z In d ii bazy 
an tyw olnościow ej i  a n ty ra 
dzieckie j.

Ponieważ A m erykan ie  n ie  
chc ie li zby t o fic ja ln ie  angażo
wać się w  m ontow anie paktu , 
zadan’e przygotow ania jego 
podstaw przypad ło innym .

P rem ie r a u s tra lijs k i C h ifley  
w ysuną ł koncepcję uk ładu ,

w u je  obecnie na Form ozie np - 
w y  p ro je k t „s ta tu tu  w ie lk ip h  
m ocarstw “ , oraz m arione tko 
w y  rząd F il ip in  —  przedsta
w il i  rów n ież w łasne koncepcje 
paktu  P acy fiku . Chęć uczestni
czenia w  ew en tua lnym  pakcie 
w y ra z ił także pop ierany przez 
A m eryka nó w  „rz ą d “  P o łud 
n iow e j K o re i i japońscy faszy
ści, dz ia ła ją cy  pod opiekuńcza 
m i sk rzyd łam i M ac A rthp *- 
T ąk  w ięc zabiegi p rzygo tow a ł 
¿ze dokonyw ane są w  półn<£" 
nej i  po łudn iow e j części Pacy
f ik u :  na pó łnocy za jm u ją  się 
n im i faszyści, na po łudn iu  — 
„zachodni dem okraci“ .

Równocześnie im p e ria liśc i 
zbro ją Ind ie , pop iera ją  rzą fi 
T h a k in  N u w  walce p rzec iw  
lu do w i burm ańskiem u, p ro w o - . 
ka cy jn ie  um acn ia ją  H ong - 
Kong, pop ie ra ją  rea kc jo n is tów  
z K uom in tangu , oraz z w ię k 
szają pomoc m a te ria ln ą  dla pai 
lita ry s tó w  japońskich .

Śladem K ongresu Paryski*#«

D em okraci austra lijscy , zda
jąc sobie sprawę z n iebezpie
czeństwa, p rz y s tą p ili do w zm o
żenia kam p an ii pokoju. W  
Brisbane po w s ta ł K ra jo w y  
K o m ite t O brońców  Poko ju , re 
prezen tu jący zw iązk i zawodo
we, b y łych  kom batan tów , o r 
ganizacje kobiece. Celem jego 
jest zw ołan ie K ra jow e go  K o n 
gresu P oko ju . In ic ja to re m  za
w iązan ia ko m ite tu  jes t zw ią 
zek by łych  kom batan tów  V  
Queenslandzie.

K ob ie ty , studenci, in te le k tu 
aliści, zw iązkow cy, księża, lu 
dzie na jrozm aitszych zawodów, 
p racu ją  d la  propagandy poko
ju  rów n ież  w  pozostałych m ia 
stach au s tra lijs k ich . Oczekuje 
się, że w  n ied ług im  czasie zbie
rze się w  A u s tra lii K ra jo w y  
Kongres P oko ju , ja ko  logiczna 
konsekw encja Św iatowego Kon 
gresu P oko ju  w  Paryżu.

Rpchoma Wystawa Przeciwgruźlicza

W dniu 18 bm- wyruszą w drogę po całym kram rucho ma wystawa przeciwgruźli
czą, zorganizowana w wago nie propagandowym Służby fidrowia Dyrekcji (Jenerał- 
nej Kolei Państwowych. Wystawą została zorganizowana tp ramach ogólnokrajowej 
akcji uświadamiającej, prowadzonej w miejscowościach{ położonych z dola od więk

szych ośrodków Foto rilro j,olskl
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Migawki z sali obrad
Ogromna sala obrad Na

czelne j  Organizacji Techni
cznej, rozbrzmiewała burzli
wymi i sredecznymi brawa
mi przedstawicieli robotni
ków i  naukowców, gdy no 
trybunie zabierali głos —  
tow. Wieliczko z PPB —  
Wrocław i tow. Paweł Mi
chalski ze Zjednoczonych 
Fabryk Kotłów i  Sprzętu 
Metalowego w Świdnicy.

Silnym i zdecydoimnym 
głosem wśród ogólnego ap
lauzu tow. Michalski stwier
dził: „Klasa rcbotnicza po
tra fi zniweczyć agresywne 
zakusy imperialistów i od
powie na nie wzmożoną pra
cą i wydajnością, z entuzja- 
tmem doprowadzi do przed
terminowego wykonania pla 
nu 3-letniego i przystąpi do 
realizacji planu 6-letniego“ .

Tow. Wieliczko wyraził ży 
widłowe stanowisko wszyst
kich mieszkańców Ziem Od
zyskanych wobec polityki 
papieskiej: „Chociaż Waty
kan gromi nas ekskomuniką 
czujemy się na Ziemiach 
Odzyskanych jak u siebie 
w domu i  pracujemy z peł
nym przekonaniem, że pra
cujemy dla Polski Ludowej 
i dla siebie“ . (bar. m.) 

*
Zgromadzeni na sali racjo 

nalizatorzy - robotnicy ok
laskami powitali rektora Po 
litechniki Śląskiej —  prof. 
Kuczewskiego.

Masy robotnicze szanują i 
cenią tych naukowców, któ
rzy są im bliscy, szanują i 
cenią tych przedstayńcieli 
inteligencji technicznej, któ
rzy wraz z klasą robotniczą 
budują w naszym kraju fun 
7amenty socjalizmu...

Naukowców, inżynierów*} i 
techników, którzy podają 
pomocną dłoń, masy robot
nicze potrafią odróżnić od 
biurokratów i rutyniarzy, ha 
mających rozwój ruchu ra
cjonalizatorskiego w Polsce.

*
W I  półroczu zaakcepto

wano i zastosowano w pro
dukcji około 3.060 pomysłów 
racjonalizatorskich. Jest to 
niewątpliwie wiele, ale..

W Zw. Radzieckim co 
siódmy robotnik jest racjo
nalizatorem.

„Korzystajmy więc z bo
gatych dośuńadczeń Z.d. Ra
dzieckiego! Uczmy się na o- 
siągnięciach kraju socjali
zmu“  —  te głosy często prze 
bijały w dyskusji. Mówili o 
tym i robotnicy i inżyniero
wie i dyrektorzy

*

Nasza prasa partyjna cie
szy się wśród mas robotni
czych wielkim autorytetem 
i wielką popularnością. Uka
zały to w całej pełni glosy w 
dyskusji. Towarzysze wska
zywali niejednokrotnie, jak 
np. tow. Krajewski, tow. Wie 
liczko i inni, że prasa na
sza oddaje wielkie usługi ru 
chowi racjonalizatorskiemu, 
popularyzując nowatorów 
ich osiągnięcia, a piętnując 
niedociągnięcia i biurokra
cję jednostek kładących ra
cjonalizatorom kłody pod 
nogi. Nasza prasa partyjna 
musi więc wzmóc wysiłki, by 
jeszcze szybciej, jeszcze do
kładniej i  szerzej informo
wać cały kra j o coraz to no
wych osiągnięciach budow
niczych Polski Ludowej.

( j.  br.)

Usunąć trudności hamujące 
rozwój ruchu racjonalizatorskiego!

Dyskusja na Konferencji Usprawnień i Wynalazczości

2-dniowe obrady ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Finansowych

W dniach 18 i  19 w rześnia 
b. obradowało w  Ś w idrze pod 
Warszawą, rozszerzone p le 

nu m  Żarz. Gł. Zw . Zaw . P ra 
cow n ikó w  F inansow ych RP, z 
udzia łem  przewodniczących za 
rządów  okręgow ych zw iązku. 
Z ram ien ia  C.RZZ ud z ia ł w  ob 
radach w z ią ł sekretarz, tow . 
S tan is ła w  K ow a lczyk. P onad
to w  obradach uczestn iczyli: 
p rzedstaw ic ie le  a d m in is tra c ji 
skarbow e j, d y re k c ji banków  
i  P ZU W .

C e n tra lnym  zagadnieniem  
d w ud n io w ych  obrad b y ła  w a l 
ka  o pokó j oraz rea lizac ja  pla 
nów  gospodarczych i  finanso
w ych. W  dyskiusji podkreśla
no zgodnie, że n a jp o tężn ie j
szym orężem w  w alce o pokó j 
jes t rea lizac ja  p lan ów  gospo
darczych przez wm oeenie 
w spó łzaw odn ic tw a oraz c z u j
ności k lasow e j. P odkreślano 
rów n ie ż  konieczność wzm ocnię 
n ia  dyscyp lin y  p racy  oraz w a l 
k i  z n ie róbstw em  i  absencją.

Z eb ran i dokon a li przeglądu 
dotychczasowej dz ia ła lności 
Zarządu G łównego, poddając 
k ry tyce  w sze lk ie  dotychczaso
we zaniedbania i  n iedociągn ię 
cia: P rzedm io tem  ożyw ione j 
dyskus ji b y ła  rów n ież  sprawa

popraw y stosunków  m a te ria l
nych p ra cow n ikó w  apara tu  f i  
na ns owego. Z  treści przem ó
w ień  poszczególnych m ówców 
w yn ika ło , że drogą do tego ce 
lu  jes t przede w szys tk im  d a l
sza rozbudow a gospodarcza 
Państwa Ludowego.

W  w y n ik u  d w ud n io w ych  ob 
rad  uchw a lono  jednom yśln ie  
rezolucje,, w  k tó re j zebran i po 
s tanaw ia ją  w  ob liczu  zaostrza
ją ce j się zbrodn icze j kam p an ii 
podżegaczy w o jen nych  wziąć 
m asowy ud z ia ł w  przygodowa 
n iu  i  obchodzie M ię dzynaro 
dowego D n ia  W a lk i o P okó j w  
d n iu  2 paźdz ie rn ika  b r.

P lenum  w ezw ało rów n ież  o- 
gó ł cz łonków  Z w ią zku  do do 
łożenia w sze lk ich  sta rań  i  w y 
s iłkó w  d la  w yko na n ia  p lanu  
w p ły w ó w  poda tkow ych  w  a d 
m in is tra c ji skarbow e j, p lan ów  
rozprow adzenia k re d y tó w  ban 
foowych i  p la n ó w  w p ły w ó w  
budżetow ych w  Powszechnym  
Z ak ładz ie  Ubezpieczeń W zaje
m nych i  U rzędach L ik w id a c y j 
nych, do zaostrzenia czujności 
k lasow e j wobec w ro g ie j dz ia 
ła lności agen tów  re a kc ji, d y 
w e rs ji i  sabotażu gospodarcze
go.

W ygłoszone na K ra jo w e j K on  
fe re n c ji W ynalazczości i  U - 
sp raw n ień  re fe ra ty  tow . d y 
re k to ra  Lesza* znanego ra c jo 
na liza to ra  m etod budow n ic 
tw a  —  tow . K ra jew sk ieg o  i 
o rgan iza tora  pierwszego K lu 
bu W ynalazców  — tow . inż.
S tarachow icza —  w y w o ła ły  o- 
żyw ioną  dyskusję  uczestników  
narady.

Z ab ie ra jący  głos w  d ysku s ji 
p ion ie rzy  ru ch u  rac jo n a liza to r 
skiego —  rob o tn icy  oraz in ż y 
n ie row ie , tech n icy  i  n a u ko w 
cy, w ska za li na  poważne osią
gnięcia ru ch u  ra c jo n a liz a to r
skiego i  dom agali się usun ię
cia  is tn ie jących  niedociągnięć.
P oda jem y n a jb a rd z ie j cha rak 
terystyczne u ry w k i dyskus ji.

Decydują kadry
A sys ten t d y re k c ji techn icz

ne j F a b ry k i Sztucznego Jed
w a b iu  w  Tom aszowie — L e 
szczyński, s tw ie rd z ił m. in., 
że na te ren ie  jego zakładu 
p racy w  ciągu 2 la t  w p ły n ę 
ło  109 w n iosków  ra c jo n a liza 
to rsk ich , z czego z a k w a lif ik o 
wano —  91. U zyskano dzięk i 
ru c h o w i rac jon a liza to rsk ie m u  
220 małn. z ł oszczędności. W y 
nalazcy i  ra c jon a liza to rzy  o - 
trz y m a li ty tu łe m  p re m ii 1,4 
m iln . zł. N a jw ięce j ulepszeń 

m ó w i ob. Leszczyński — 
dokon a li na te ren ie  naszego 
zakładu ro b o tn icy  (43 proc.)

W  Fabryce M aszyn W łók ien  
n iczych w  B ie lsku , ja k  s tw ie r
dza brygadz is ta  te j F a b ry k i —
Srom ek —  90 proc. now ych
pom ysłów  ra c jo n a liza to rsk ich
zg łos ili rob o tn icy . . ___

P raco w n ik  G łównego In s ty -  [ usuw a li, 
tu tu  P racy  —  Jan  B o leck i 1 Tow . R udzińsk i

s tw ie rd z ił m . in ., że sprawa 
postępu technicznego je s t spra 
w ą całe j k la sy  robotn icze j.

Tow . B a lic k i z PPB 5 —
W roc ła w  stw ierdza, iż  uśw ia 
dom ienie po lityczn e  p ra co w n i
kó w  i  t ro s k liw a  op ieka socjal 
na nad n im i je s t bazą d la  sze
rok iego ro z w o ju  ru ch u  ra c jo 
na liza torskiego. Ob. B a lic k i 
stw ierdza, że zagadnienia te 
są na leżycie docenione w  
ZSRR i  one w łaśn ie  decydu
ją  o n ieb yw a łych  osiągnię
ciach ru ch u  ra c jo n a liz a to r
stwa w  k ra ju  zwycięskiego so
c ja lizm u .

Tam , gdzie są na leżyte k a 
d ry  p a rty jn e  i  zw iązkow e o- 
siągnięcia ra c jo n a liza to ró w  są 
w iększe —  ośw iadczył wśród 
ok laskó w  tow . B a lick i.

F e liks  Laza r stw ierdza, że 
częstokroć u źród ła  n iedosta
tecznej op ie k i i  b iu ro k ra ty c z 
nego za ła tw ia n ia  pom ysłów  
rac jon a liza to rsk ich , leży w ro 
g i stosunek do P o lsk i L u d o 
w ej.

Przeszkadza to  rob o tn ikom  
—  stw ie rdza in n y  dysku tan t 
ob. Bończyk z P io trk o w s k ie j 
F a b ry k i M aszyn —  w  pracy 
na o d c in ku  ra c jon a lizac ji.

O współprace z naukowcami
D ośw iadczony ro b o tn ik , k ie 

ro w n ik  od le w n i w arszta tów  
ko le jo w ych  W arszawa— Praga, 
tow . W ó jc ik , zw raca się z ape
lem  do k ie ro w n ic tw a , do in 
żyn ie rów  i  techn ików , aby 
bardzie j in te reso w a li się t r u d 
nościam i, na  ja k ie  napo tyka  
ro b o tn ik  w  swej pracy, i 
wspóln ie  z n im  trudn ośc i te

z CZPB —

apelu je  o w iększy ud z ia ł in te 
lig e n c ji technicznej w  ruchu  
rac jon a liza to rsk im . „N iech  p ro  
fesorow ie wyższych ucze ln i 
m ów i tow . R udz ińsk i —  człon 
kow ie  in s ty tu tó w , udzie lą  po
m ocy ro b o tn iko m  w  ich  p ró 
bach nad n o w y m i w yn a la zka 
m i. N iech specja liśc i -  fachów  
cy op racu ją  zagadnienia n a j
ba rdz ie j palące d la  naszego 
bu do w n ic tw a  i  p rzem ysłu “ .

Inż. B in d e r z In s ty tu tu  L o t 
ndctwa, przytacza p rz y k ła d  je 
dnego z zak ładów  p racy  w  
B ie lsku, gdzie in żyn ie row ie  
prowadzą system atycznie w y 
k ła d y  d la  rob o tn ików , k tó rzy  
p rz y ję li tę  in ic ja ty w ę  z .zado
wolen iem .

O w spó łp racy  naukow ców  
z rac jo n a liza to ra m i m ó w ił sze 
roko  p ro f. inż. K uczew ski, rek  
to r  P o lite c h n ik i Ś ląskie j. M ów  
ca p rzyp o m n ia ł in ic ja ty w ę  
„T ry b u n y  R obotn icze j“ , k tó ra  
n iedaw no zorganizow ała ko n 
fe renc ję  rac jo n a liza to ró w  z 
p ro fesoram i P o lite ch n ik i. N a
rada dała wspan ia łe  w y n ik i.  
Jeszcze tego samego d n ia  w p ly  
nęło w ie le  pom ysłów  rac jon a 
liza to rsk ich , złożonych przez 
robo tn ików , a p ro fesorow ie  
zna leźli nowe tem aty  do ew o-. 
ich prac naukow ych  i  docie
kań. Narada nasza —  m ów i 
pro f. K uczew sk i —  pow zię ła  
uchw a lę  o naw iązan iu  ścisłego 
kon ta k tu  naukow ców  z ro b o t
n ikam i.

M ło d y  -racjona lizator z fa b ry  
k i „P o rtó ro b “  w  G dyn i, Ro
m an Kosz, wskazuje, że po
m ys ły  ro b o tn ik ó w  pow inny  
być rozp racow yw ane w  p ra 

cach dyp lom ow ych  słuchaczy 
ucze ln i technicznych.

P rzedstaw ic ie l w y d z ia łu  k o 
m un ikacy jnego  U rzędu W o je - 
wódźkiego w e W ro c ła w iu  —  
Józef Franeos, w y ra z ił p rze 
konanie, że apel P o lite c h n ik i 
Ś ląsk ie j p o d ję ty  będzie przez 
inne  uczeln ie i  że cała po lska 
in te lig e n c ja  techniczna stanie 
w  je d n ym  szeregu z rob o tn ika  
m i -  rac jon a liza to ra m i.

Łódź rozpoczęła wreszcie 
wielką ofensywę remontową

(OD W ŁA SNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  L U D U “)
Łódź leży zaledw ie 136 km  z do tac ji Rady Państwa. W y- 

od W arszawy. Ze w zględu na korzystano ją  ca łkow ic ie , ale 
tę b liską  odległość w yd a w a ło - to 300 m ilio n ó w  nio  b y ły  w

stan ie pow strzym ać de kap ita 
liz a c ji bu dyn ków  łódzkich .
R em onty n ie  nadążały za co
raz to  szybszą dewastacją spo
wodowaną dz ia łan iem  czasu i 
w a ru n ka m i a tm osfe rycznym i, 
doza ty m  sytuację  u tru d n ia ła

by się, że w łaśn ie  w  Ło dz i tra  
dyc je  „w arszaw skiego tem pa ’’ 
p o w in n y  być  n a jb a rd z ie j ż y 
wotne, a tymczasem...

N aw et rdzenn i łodzianie, 
gdy og lądają n ie liczne now o- 
budujące się dom y, czy p rzc-

ro k  1949 b y ły  naw et bardzo 
wysokie, oko ło 1 m ilia rd a  zł, 
ale m iasto o trzym a ło  je  za póź 

U rząd Z a tru d n ie n ia  n ie

Rozstrzygnięcie konkursu  
na pam iętn iki żołnierskie

w
śka

m arcu ub. r. Dom  W o j- 
Podskiego rozp isa ł k o n 

k u rs  na p a m ię tn ik i i  w spom 
n ien ia  żo łn ie rsk ie , zw iązane z 
w a lką  i  życiem  żołn ie rza p o l
skiego w  czasie d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j.

N a konku rs  nadesłano ogó
łem  140 prac. Sąd kon ku rso 
w y  nie p rzyzna ł p ie rw sze j na 
grody. D w ie  rów norzędne na
g ro d y  drug ie  (po 50 tys. zł) 
przyznano u tw o ro w i „Z  k ra ju  
pa rtyzanck iego  nad  N id z icą “  
(a u to r —  N o rb e rt M ich ta , 
K ra k ó w ) i  p racy A lo jzego Sro 
g i. L u b lin .

T rz y  rów norzędne nagrody 
trzecie  (po 30 tys. zł) p rzyzna 

no pracom : „D rogow skaz“  
(K az im ie rz  G oździewski, W ar
szawa), „D o  W arszaw y dwa ty  
siące k ilo m e tró w “  (Jerzy N o
w a k o w s k i,' W arszawa), i  
,.P ierw szy m ost“  (Tadeusz S tu 
dz ińsk i, W arszawa).

W yróżn ien ia  po 10.000 z ł o- 
trz y m a li T. B on ieck i, J. Czas- 
n.ojć, F. Dończyk, J. Iszkow - 
sk i, E. K osz tu lak , W ł. K rz e 
m iń sk i, K . K u lp a , J. Onyszko, 
L . Solczak i  K . Szymczak.

B io rąc  za podstaw ę p lon  
konku rsu , Dom  W ojska P o l
skiego p rz y s tą p ił do  w yd an ia  
„P a m ię tn ik ó w  żo łn ie rzy “ , k tó 
re  ukażą się nak ładem  „P rasy  
W o jsko w e j“ .

IW
Z  It RAJ U  

KILKU WIERSZACH!
W 128 PROC. W YK O N A N O  

ROCZNY P LA N
{Koresp. w l.). W  październik«  

br. zostanie uruchomiona w D zier 
żoniowie na Dolnym  Śląsku pierw  
sza w Polsce fabryka laktozy, 
produkująca cukier m leczny, któ
ry  jest używany do wyrobu pe
nicyliny. (ski)

M Ł O D Z IE Ż  PRZODUJE  
W ZBIÓ RCE

o d p a d k ó w  u ż y t k o w y c h
W  ubiegłym  mieniąc« gminne 

spółdzielnie woj. łódzkiego zaku
p iły ogółem 30 tys. kg odpadków 
użytkowych. Największe ilości 
Odpadków dostarcza punktom  sku 
pu młodzież szkolna.

2.300 TO N JA B ŁE K  
D LA  Ś W IA T A  PRACY

Oddział okręgowy centrali spół
dzielni ogrodniczej we W rocławiu  
sprowadza dla świata pracy do 
poszczególnych miast Dolnego Slą 
ska większe ilości owoców. W bie
żącym miesiącu doprowadzono do 
ośrodków m iejskich 2.300 ton ja 
błek po cenach detalicznych 30— 
60 zł za kg.

BRAW O POCZTOW CY  
W OJ. O LSZTY Ń SK IE G O !

D zięk i racjonalnej gospodarce

m ateriałam i, pracownicy pocztowi 
D yrekc ji Olsztyńskiej zaoszczę
dzili w ciągu półrocza 20,5 miln. 
zł, wykonując plan oszczędności 
w 287 proc.

D O LN O Ś LĄ S K I 
P R ZEM YSŁ T A R T A C Z N Y  

W Y K O N A Ł  P L A N  R O C ZN Y
Na terenie Dolnego Śląska 11 

tartaków  wykonało już ponad 120 
procent rocznej norm y prcwlukcyj 
nej.

SZLA C H E TN A  R Y W A L IZA C JA  
TR ZEC H  W O JEW Ó D ZTW

W oj. śląskie wezwało do współ
zawodnictwa w walce z analfabe
tyzm em  województwa: warszaw
skie i ^wrocławskie. W  na jb liż
szych dniach nastąpi podpisanie 
umowy o współzawodnictwie 
przez wydelegowane komisje.

NOWY’ OŚRODEK R Y B A C K I
Przed k ilku  dniam i oczyszczono 

całkowicie z m ułu kanał portowy 
i wejście do portu Łeby. Państwo
we przedsiębiorstwo połowów bał 
tyckich „Arka** przekazało już do 
Łeby k ilka  kutrów . Łeba staje się 
znowu portem rybackim .

Przeznaczony do rozbiórki 
11 Listopada

prowadzane re m o n ty  wzrusza
ją  ram io n a m i m ów iąc — „ano 
łódzkie  tem po” . W yrażen ie to  
jest w  ty m  w yp a d ku  synon i
m em  pow olności i  z łe j o rg an i
zacja sezonu budowlanego, 
rozpoczynającego się dopiero 
w  p e łn i la ta . I  ta k  b y ło  przez 
la t  pięć. A  przecież spraw a 
rem ontów , spraw a budow y no 
w ych o b ie k tó w  m ieszkalnych 
jes t dz is ia j w  Łodz i jedną” z 
na jw ażn ie jszych  kwestia i  bo 
lączek.

Skutki gospodarki kapitalistów
Dlaczego w  Ło d z i sy tuac ja  

na odc inku  m ieszkan iow ym  i  
bu dow lanym  w yg ląda  ta k  źle, 
m im o  że Łódź na leży do m iast 
p ra w ie  n ied o tkn ię tych  dz ia ła 
n ia m i w o jennym i?

A b y  odipowiedzieć na to  p y 
tan ie  trzeba  cofnąć się p rz y 
n a jm n ie j do okresu p rzedw o
jennego.

W  ro k u  1938 Łódź liczy ła  665 
tys. m ieszkańców, b y ła  je d 
nym  z na jw iększych  ośrodków  
przem ysłow ych i  d ru g im , po 
W arszaw ie,' co do w ie lkośc i 
m iastem  w  Polsce. A le  zara
zem b y ła  je d n ym  z m ia s t n a j
gorzej wyposażonych. W ie lk ie  
zagęszczenie, m ieszkania w  80 
proc. jednoizbow e, dom y m ie 
szkalne ja k o  dodatek, do fa 
b ry k . K a p ita liś c i n ie  zw raca li 
na jm n ie jsze j uw ag i na to  w  
ja k ich  w a run kach  będzie ż y ł 
i p ra cow a ł ro b o tn ik . B udow a
no szybko i  tandetn ie , bez fu n 
dam entów  m uro w an ych  i  p iw 
nic. P rzyszła  w o jn a  i  okupa
cja. W  dz ie ln icy  pó łnocnej, na 
Bałutach, u tw orzono  getto. W  
m ia rę  u b y tk u  ludności w  ge t
cie i  w zrasta jące j nędzy , sami 
m ieszkańcy ogałacali opuszcza 
ne dom y ze wszystkiego co 
można by ło  użyć na opał. 
Deszcz i  śnieg dokona ły  dz ie
ła  zniszczenia —  b u d y n k i roz 
pada ły się jeden po d rug im . 
O kupac ja  pozbaw iła  Łódź p ra 
w ie  100 tys. izb z ogólnej lic z 
by 400 tysięcy.

W la tach  1945 —  1947 m o g li
śm y pozw o lić  sobie na prze
prowadzenie na w iększą ska
lę rem on tów  uszkodzonych bu 
dynków . D op ie ro  w  r .  1948 
przystąpiono do szerszej akcji

dom - 'rudera, przy zbiegu ul. 
i  Cementowej.

jeszcze zła organ izacja  łódz
kiego przem ysłu budowlanego. 
Mało fachow ców  i  przestarzałe 

metody
Jedną z na jw ażn ie jszych

trudności jes t w  przem yśle b u 
dow lanym  b ra k  ludz i, k tó ry  
odczuwa Łódź. M a ło  je s t tu  
p ra cow n ikó w  n ie w y k w a lif ik o 
wanych, a w ięc s ił pom ocn i
czych w  pracach budow lanych . 
Łódź je s t bow iem  m iastem  
w łó k n ia rz y  i  każdy w o li p ra 
cować w  ty m  przem yśle. Je 
że li chodzi o fachow ców  — 
m ura rzy , techn ików , in żyn ie 
ró w  to sy tuac ja  w yg ląda  po 
p ros tu  fa ta ln ie . Poza ty m  p ra 
cu je  się tu  p rzesta rza łym i 
m etodam i. B iu ro k ra ty z m  k w i t 
nie. O to jeden z p rzyk ła d ó w : 
a d m in is tra to r dom u będące
go pod zarządem m iasta ro b i 
zapotrzebowanie na k ilk a  a r
kuszy b lachy. C entra la  Ż e la
za i  S ta li w ys ta w ia  m u rach u 
nek „n a  oko”  —  m agazyny są 
oddalone i  u rzę d n ik  n ie  zna 
dok ładne j w ag i b lachy. B ank 
n ie  godzi się na dokonanie 
p rze lew u nie  m ając dokładne j 
fa k tu ry , m agazyny nie  w yd a ją  
tow aru  przed wpłaceniem , a 
waży się b lachę dop iero  p rzy  
w ydaw an iu . B łędne koło. A d 
m in is tra to r  zam iast dw óch go
dzin, z a ła tw ia ł tę spraw ę trzy  
dni.

Fundusze in w es tycy jn e  na

zm ob ilizow ał odpow iedn ie j i lo 
ści p ra cow n ikó w  i  ostatecznie 
sezon bu do w la ny  rozpoczął się 
w  Łodz i w łaśc iw ie  dopiero w  
czerwcu. B ra k  m a te ria łó w , 
sm oły, papy, lep iku , po czę
ści za późno zapotrzebowa
nych, jeszcze ba rdz ie j u tru d 
n ia ł sytuację.

O fe n s y w a

W  ub ie g łym  jednak  m iesią
cu Łódź przeszła do g w a łto w 
nej o fensyw y na odc inku  re 
montów'. Postanow iono za 
wszelką cenę zapobiec proce
sow i c iąg łe j d e kap ita lizac ji, 
dać dobre m ieszkan ia ludziom  
pracy. Zm ob ilizow ano do te j 
a k c ji wszystk ich . Pomaga 
św ia t pracy, fa b ry k i w ysy ła ją  
ek ip y  rem ontow e.

D z is ia j można ju ż  pow ie 
dzieć, że pom im o spóźnionej 
po ry  robo ty  rem ontow e „ro z 
k rę c iły  się” , ja k  n igd y  dotąd. 
Poza tym , aby choć częściowo 
rozładować g łód m ieszkan io
w y  postanowiono, że w szyst
k ie  f irm y  i  p rzedsięb iorstw a 
mieszczące się w  daw nych  do
mach m ieszkalnych, będą m u 
siały. w  ciągu ro k u  opuścić je  
i  przenieść się do b u dyn ków  
w łasnych.

Przełam ano zastój w  budów  
n ic tw ie  i  rem ontach, coraz rza 
dziej słyszy się zg ryź liw e  po
wiedzenie „łó d zk ie  tem po” . We 
d ług  p lanu  w  oko ło  1.000 b u 
dynkach m ieszka lnych zosta
nie  przeprow adzony rem ont, 
napraw ione dachy i  stropy.

A k c ja  ta na pew ien czas po
w strzym a proces de kap ita liza 
c ji dom ów m ieszkalnych, ale 
n ie  rozw iąże p rob lem u ca łko 
w icie.

M iasto  m usi na pew ien czas 
zająć się przede w szys tk im  
spraw ą rem ontów . M u s i to 
trw a ć  ta k  d ługo, aż dosłownie 
w szystk ie  dom y zostaną ko m 
p le tn ie  w yrem ontow ane, z tym , 
że stać się to pow inno  n ie  póź
n ie j ja k  w  p rzysz łym  roku . 
M u s i usp raw n ić  swą pracę 
U rząd Z a trudn ien ia , C entra la  
Żelaza i  S ta li i  poszczególne 
przedsięb iorstw a budow lane. 
Muszą się znaleźć fachow cy.

To ju ż  nie sprawa k i lk u  w a 
lących się domów, a sprawa 
zachowania m a ją tk u  na rodo
wego. Potrzebne są fundusze i 
to n ie  ty lk o  na dalszą akc ję  re 
m ontową, ale na stalą i  na 
szeroką skalę zakro joną  budo
wę now ych ob iektów .

JE R ZY  K R Y G IE R

Szeroko rozpowszechniać 
pomysły

W  d ysku s ji wskazano, że 
k lu b y  w yna lazców  p rz y  zakła 
dach p racy  p o w in n y  stać się 
ośrodkiem  p lanow e j, zespoło
w e j p racy  rac jon a liza to ró w , 
usp raw n ia jące j, stosownie do 
potrzeb danego zakładu, jego 
produkc ję .

Szczególnie żyw o dysku to 
wana b y ła  spraw a należytego, 
w łaściw ego rozpowszechnienia 
zdobyczy m od e rn izac ji i  rac jo  
ria liza to ra tw a.

W ie lu  m ów ców  stw ie rdza ło 
konieczność pow o łan ia  cen tra l 
ne j in s ty tu c ji,  skup ia jące j po
m ys ły  i  przekazu jące j je  sze
rok iem u  ogó łow i rob o tn ików . 
M. in . inż. B in d e r po dkreś lił, 
że in s ty tu c ja  taka  dba łaby 
rów n ież o to, ab y  dw a  zespoły 
w  sąsiadujących naw e t n ie 
k ie dy  in s ty tu c ja ch  n ie  p raco - ■! 
w a ły  nad tyim sam ym  zagad
n ien iem .

Ob. B a lic k i w skazał na  do 
niosłą ro lę  f ilm u , rad ia  i  p ra 
sy p rzy  po pu la ryza c ji zdoby
czy rac jona liza to rsk ich .

Postęp techniczny —
to zagadnienie polityczne

D yskus ję  podsum ował dyr. 
Dep. T e ch n ik i PKPG , tow . 
inż. M ieczys ław  Lesz.

Tow . dy r. Lesz ośw iadczył, 
że w ydana została uchw a ła  
K o m ite tu  Ekonom icznego Ra
dy M in is tró w , k tó ra  precyzu
je, do ja k ie j wysokości każde 
z og n iw  gospodarki m a praw o 
przyznaw an ia  p re m ii! W yso
kość ta została podwyższona 
w  stosunku do daw nych  m oż
liwości.

M ów iąc  o w spó łp racy w y ż 
szych ucze ln i z rac jona liza to ra  
m j, d y r. Lesz ośw iadczył, że 
opracow yw ane je s t zarządze
n ie  zobow iązujące wyższe u - 
czelnie do w yko n yw a n ia  przez 
s tudentów  tak ich  p ro je k tó w  
technicznych, k tó re  są potrzeb 
ne d la  przem ysłu.

D y r. Lesz stw ierdza, że b y 
łoby  bardzo dobrze, aby w  
ślad za P o litech n iką  Śląską 
i  inne wyższe uczeln ie n a w ią 
zały ja k  na jściś le jszą w spó ł
pracę z zakładam i fa b ry c z n y 
m i.

P ow ażnym  zagadnieniem  — 
s tw ie rd z ił następnie m ów ca — 
je s t konserw atyzm  techniczny 
w  naszym  aparacie gospodar
czym. Z  tym  konse rw a tyz
mem, z n iechęcią do n o w a to r
stwa, trzeba walczyć, a lbo 
w iem  m us im y zdać sobie spra 
wę, że je s t on rów no rzędny z 
oportun izm em  p o lityczn ym  i 
s tanow i jeden z na jw iększych  
ha m u lców  w  naszej walce o 
socjalizm .

O sta tn im  w ażnym  zagadnie 
n iem , poruszonym  przez tow . 
dy r. Lesza, b y ła  sprawa u a k 
ty w n ie n ia  o rgan izac ji p a r ty j
nych w  w a lce  o nową tech n i
kę,

D y r. Lesz s tw ie rd z ił, że za
gadnienie postępu techniczne
go je s t zagadnieniem  po litycz  
nym , a lbo w ie m  łączy ,się ono 
z zagadnieniem  w yda jnośc i 
pracy, a ty m  sam ym  i  z pod
n iesien iem  stopy życ iow e j i  do 
b ro b y tu  mas pracu jących.

Budowa „ Domu Słowa Polskiego“

Przy budoicie „Domu Słowa Polskiego“  zastosowano 
urządzenia techniczne i maszyny. Na zdjęciu potężny 

dźwig do transportu budulca Foto W AF

Pomyślny rozwój sportu wiejskiego 
w woj. poznańskim

Sport w ie js k i na teren ie woj. 
poznańskiego zna jdu je  się na 
na jlepsze j drodze rozw oju . 
A k c ja  propagandowa na tym  
teren ie da la  dotychczas dobre 
w y n ik i.  Na początku sierpn ia 
na teren ie w o jew ództw a zor
ganizowanych by ło  145 L u d o 
w ych  Zespołów Sportow ych, 
obecnie p racu je  ju ż  825 L Z S - 
ów, zrzeszających ponad 18 
tys. członków.

Pod względem  o rgan izacy j
nym  i spo rtow ym  na p ie rw 
szym m ie jscu kroczy pow. 
Kępno, k tó ry  na 112 grom ad 
posiada 81 LZ S -ów . Równie 
dobrze ro z w ija  się sport w ie j
ski na teren ie p o w ia tu  w o lsz- 
tyńskiego, do czego p rzyczy
n iło  się ob jęcie p ro te k to ra tu  
nad L Z S -a m i przez k lu b y  spor
towe Zrzeszenia „Z w ią z k o 
w iec“  i  „K o le ja rz “  w  Pozna
niu.

P ie rw szy zrea lizow a ł hasło 
„Pom ocy sportowcom  w s i“  po 
znański Z w iązkow iec — W ar 
ta, k tó ry  p rze ją ł szefostwo na. 
LZS  Polon ia w  grom adzie No 
we K ram sko. W arta  o fia row s 
la sprzęt sportow y, pomoc tr« 
nerską, a . także i  pomoc w  ak 
c j i  żn iw ne j.

W  ślad za W artą  poszedł K i 
„K o le ja rz “  w  Poznaniu, k tó r 
o b ią ł p ro te k to ra t nad LZS  
gm in ie  Kaszczor. Zawodnie 
„K o le ja rz a “ , reprezentując 
k ilk a  gałęzi sportu  odwiedzi 
już gm inę Kaszczor, gdzie r< 
zegrali zawody z m ie jscow y 
LZS  oraz d a li pokazy zapaśni- 
c tw a  i  in nych  konkuren t 
sportowych. W izy ta  nie by 
osta tn ia  i  spo rtow cy K o le ja rz  
k tó rz y  odn ieś li duży sukc 
propagandowy, za pow iedzie ;
częstsze przy jazdy.

Robotnicy protektoram i 
święta klubowego ZKS  

„Stal-Pafawag44

Pierwszy w Polsce 
„Tydzień Zdrowia“
P olsk i Czerwony K rz y ż  p rzy  

współudziale w szystk ich  za in
teresowanych spraw am i zdro
w ia  czynn ików  organ izu je  w  
dniach 3 —  9 październ ika 
p ierw szy w  Polsce „T ydz ień  
Zdrow ia“ . Obchodzony on bę
dzie pod hasłem  opieki nad 
m atką i  dzieckiem.

P ro te k to ra t nad „Tygodn iem  
Zdrow ia “  ob ją ł m in is te r zdro
w ia  dr. Tadeusz M ichejda.

Budowa bloków mieszkaniowych ZOR przy
miejskiej

ul. Nowo-

Mieszkańcy Wybrzeża 
manifestują 

na rzecz pokoju
W  m iastach pow ia towych 

w o j. gdańskiego odby ły  się 
wiece sprawozdawcze z K on 
gresu B o jow n ików  o Wolność 
i  Dem okrację.

M ieszkańcy Tczewa m an ife 
s tow a li pod hasłam i u trw a le - 
n ia  pokoju, wolności sum ienia 
i  w yznan ia  i  odbudowy k ra ju . 
Pod ty m i sam ym i hasłam i m a
n ifes tow a ła  również ludność 
S tarogardu, Sztum y, K a rtu z  i  
K w idzyn ia .

Zespół PGR Liszki 
zakończył siewy 

jesienne
Państw ow e Gospodarstwa 

Rolne należące do zespołu L i 
szki, pow. bartoszyckiego za
kończyły  s iewy jesienne w y k o 
nu jąc p lan  w  107 proc. (tom)

W  na jb liższą niedzie lę  odbę
dzie się we W roc ła w iu  św ięto 
k lubow e Z K S  „S ta l —  P afa - 
wag“  nad k tó ry m  p ro te k to ra t 
ob ję ła  cała załoga fa b ry k i W a
gonów Pafawag.

W  ram ach św ię ta  odbędzie 
się szereg im prez, a na czoło

w ysuw a się mecz p iłk a rs k i 
m is trzostw o I I  L ig i m ięd- 
T a rnov ią  a Pafawagiem .

Tego dn ia  odbędą się ró w  
nież zaw ody kS larskie, p ro g rs t 
k tó ry c h  p rze w id u je  po i  
p ie rw szy w  Polsce wyścig 
dystansie 6 k m  d la  k o b ie t

Zakończenie sześciodniówki 
motocyklowej

W  L la n d rin d o d  w  W a lii za
kończono m iędzynarodow ą sze 
ściodn iów kę m otocyk low ą, k i ó 
re j łączna długość w ynosiła  
10.000 m il. Z w yc ięży ła  A ng lia  
przed Czechosłowacją ; W ło 
cham i.

W  k la s y fik a c ji klubom 
zw yc ięży ł Sunbean M otocy 
C lub (Londyn). D w ie  nagrc 
fabryczne zosta ły zdób; 
przez d rużynę  Czechosłow i 
„C “  jadącą na „Jaw ach ' 
przez zespół angie lski.

„Ogniwo44 wrocławskie nie będz 
pozbawione p iłkarzy

Przed k i lk u  d n ia m i w  a r ty k u le  
Pt. „IC aperunek m us i zn iknąć ze 
sp o rtu  P o lsk i L u d o w e j" , zacyto 
w a liś m y  z p rasy w ro c ła w sk ie j in 
fo rm a c ję  o de cyz ji Zarządu G łów  
nego ZS „O g n iw o ", mocą k tó re j 
aż p ię c iu  zaw od n ików  w ro c ła w 
skiego A -k lasow ego Ogniwa ma

się przenieść do Warszawy.
A p e l o zm ianę de cyz ji odn iós ł 

sku te k , a lbo w iem  Zarząd G łó w 
n y  ZS „O g n iw o " p o in fo rm o w a ł 
nas, że ta k ie j de cyz ji n ie  pow zią ł, 
na tom iast ro z p a tru je  przeniesienie 
z W roc ław ia  do W arszaw y ty lk o  je  
dnego zaw odn ika  — Laseckiego.

W  k ilk u  zdaniach
Z n a n y  dziesięcioboista ra d z ie ck i 

L ip p  zaa takow ał na zawodach w  
T a rtu  św ia to w y  re k o rd  w  10-boju, 
na leżący do A m e ryka n in a  M o r r i
sa. W  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  
L ip p  uzyska ł 4.029 p k t. , o 114. p k t. 
w ięce j od swego zeszłorocznego 
w y n ik u . W  d ru g im  d n iu  jedn ak  
dziesięcioboista ra d z ie ck i uzyska ł 
słabsze w y n ik i od n o rm a ln ie  osią
ganych w  dysku  i  skoku  o tyczce, 
ta k  ze łączna jego pu n k ta c ja  
10-b o ju  w yn ios ła  7.539 p k t.

*
P rzygo tow u jąc  się do w ystępów  

w  Polsce i  na W ęgrzech czo łow i 
pięściarze czechosłowaccy roze
g ra ją  k ilk a  e lim in a c y jn y c h  spot- 
ka n ’ k tó re  posłużą do usta len ia  
sk ładów  d rużyn , m a jących  w ys ta - 
pm W obu k ra ja ch . P ie rw szym  
spo tkan iem  e lim in a c y jn y m  beda 
zaw ody w  Pradze w  dn, 25 bm . 
Dalsze e lim in a c je  p rze jdą  bokse
rzy  na zawodach w  B rn ie  i  B ra 
tys ław ie .

W  Szczecinie odbyła  s ię w o je 
wódzka kon fe re n c ja  a k ty w u  spor
tu  zw iązkow ego. Na zeb ran iu  o- 
m aw iano m . in . w spółp racę po
szczególnych zrzeszeń oraz bolącz 
k i k lu b ó w  W te ren ie  i  kaperow a- 
n ie  zaw od n ików . Na k o n fe re n c ji 
w y ło n io n o  zarząd O kręgow ej Ra
dy K u ltu r y  F izyczn e j i  S portu .

★
W L u b lin ie  od by ło  się posiedze

n ie  społecznego ko m ite tu  bu dow y  
nowego s tad ionu  sportow ego, k tó -  

j y  poza bo isk iem  p iłk a rs k im  bę
dzie posiadał bieżnię lekkoatle

tyczną, k o r ty  ten isow e, bo isko  do 
hokeja  na lodzie , p ływ a ln ie , bo is
ka do p i łk i  ręczne j oraz basen 
ką p ie lo w y . Do te j p o ry  m łodzież 
szkolna i  ro b o tn ic y  lub e lsk ich  za
k ładó w  p racy  p rzep ra cow a li 2.646 
roboczo-dn iów ek w  a k c ji społecz
ne j.

*
Zarząd ZK S  „S ta ł-P a fa w a g " po 

w ys łucha n iu  o p in ii k o m is ji k lu b o 
w e j w  spraw ie  ud z ia łu  zaw odn ika  
K rzyka  w  aferze z częstochowską 
„S k rą " , po s tano w ił z b ra ku  do- 
w odow  w in y  cofnąć jego zawiesz- 
m e w  praw ach cz łonka k lu b u .

*
Z a w odn iczk i ra dz ieck ie  m ają do 

zanotow an ia jeszcze jeden sukces 
o znaczeniu m iędzynarodow ym . 
M ian ow ic ie  rep rezen tac ja  p ły w a c 
ka M oskw y p o p raw iła  os ta tn io  
św ia to w y  re ko rd  ko b ie cy  w  szta
fecie 3 x  800 m, uzysku ją c  na ty m  
dystansie czas 6:54 m in . W y n ik  
os iągn ię ty  przez p ływ a czk i mos
k ie w sk ie  je s t o 21,8 sek. lepszy od 
poprzedniego re k o rd u  św iata, na
leżącego do re p re ze n ta cy jn e j d ru 
żyn y  fra n c u s k ie j.

♦
T ró jm ecz  na żużlu , k tó r y  roze

g ra n y  będzie w  W arszaw ie w  n ie 
dzie lę  dn ia  28 bm . o godz. 16 na 
s tad ion ie  S kry , zapow iada się na 
ciekaw ą im prezę. D ru ż y n y  zaaw i- 
zow a ły  następujące sk ła d y : Z w ią 
zkow iec — S kra : Zende row sk i,
M o raw sk i. K w aśn iew sk i i  W asi- 
ko w sk i; P o lon ia  -  B y to m : j l n -  

P a luch> P o lak  i  Czogała; 
P K M  O gn iw o : D ąbrow sk i, Chle- 
bicz, Duchiński i  Suchecki.
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S,tuczne kolejki
' N farozum iaJym  i  niepożą- 

danm  ob jaw em  są w ie lo - 
wietowe k o le jk i,  k tó re  tw o 
rzą przed sk lepam i rzeżn i- 
czjuh „k a rtk o w ic z e “  oraz 
od lio rcy  mięsa na lis ty . Ja 
kie są tego przyczyny?

W ydaje nam  się, że z je d 
nej strony p rzyczyną tych 
kolejek są lu k i w  dowozie 
mięsa, do sklepów, z d ru g ie j 
zaś — zła p lo tka , podsyca
na przez spekulantów .

W  rzeczyw istości bow iem  
nie  ma poważnie jszych prze
słanek, k tó re  m og łyby ,,ko-
1 *H - irtkam i u-
s.. iw ; (\ Przedcż

zielczy do-
sta je  taką  ł l mięsa, na
j • trzcbowanic,
t zarejestro-
v 9 nych odbici V.

jodzie w y 
r u i;  i abj » łączę krtr-
tek nuęs:.; r otrzymali.
Kav.tia może w
Z ot 7V swoją por
c.i ■ v. i )Tmn'>t godzinach
s dąży, be. • toku, ścisku

ących nic-

notłó
sł
M-
U

kolejce. 
iie trzeba 
e n tra li M ię  
lizac ie  ilo - 

de la licz- 
jow iem , że 

sklepy o- 
zu tam i po 
ram ów  w  
dstępach. 
jrz e rw y  w  
y na k a r t-  

ium aczą so- 
a.
aby każdy 

i ł  pd razu 
k tó ra  mu 

rzys ługu je , 
rzestrzesra- 

sprzetlaży 
zbiorowe, 
larzyć. aby 

rczpoczy- 
norynkow ą 
ow iedziane 
eniu.
(s taw y do 
ych i  spo- 
odbiorców  

>• się panika r  
spraw ią , że 
tećl sk lcpa- 
!wb).

« e zwłoki 
*ryzm u
•udrren i p rzy  

• :h na teren ie 
samochodów 

: :iu , n a tra f i l i  
zw łok i 8 ko- 

óych fo tog ra - 
■ r st\v ord

;k>

F.

W  ielki dworzec Warszawa-Sródmi eście 
stanie ostatecznie przy ul. Chmielnej

Pierwsze roboty budowlane zaczną się jeszcze w bieżącym roku
Ministerstwo Budownictwa zaakceptowało już ostatecznie 

projekt nowego reprezentacyjnego dworca Warszawa-Śród
mieście, oraz projekt placu przed dworcem od strony ul. Zło
tej. Zgodnie z planami prace wstępne przy budowie dworca 
rozpoczną się jeszcze w bieżącym roku i będą poprzedzone 
robotami przy wyburzaniu i odgruzowaniu terenu,

W  bieżącym  roku  rozpocznie 
się rów nież budowa ga le rii ba
gażowych i  ścianek podporo
wych. N ow y dworzec będzie 
go tow y w  pierwszych ła tach 
planu 6-le tn iego na jp ra w d o 
podobniej ju ż  w  1952 r.

O tw a rty  w ykop  
Pod budowę dw orca przezna 

czono ostatecznie i n ieo dw o ła l

nie te reny m iędzy u licam i: 
Chałubińskiego a E m il ii P la 
ter. B udynek dw orcow y roz
ciągać się będzie w zd łuż w y 
kopu z fron te m  na u licę  Z ło 
tą, k tó ra  zostanie poszerzona ; 
przebudowana. Od u lic y  Z ło te j 
prow adzić będzie do budynku 
kilkanaście  wejść obliczonych 
na przepuszczanie ja k  na jw ięk

szej ilośc i ludzi. Przed f ro n 
tem  dw orca znajdować się bę
dzie obszerny plac podjazdowy 
d la  autobusów m ie jsk ich , ta k 
sówek, dorożek konnych itp

Z bu dyn ku  dworcowego p ro 
wadzić będą k la tk i schodowe 
— zejścia na odkry te  perony 
Ponad peronam i przebiegną 
trz y  pomosty. Dwa z n ich spei 
n iać  będą ro lę  w y jść  z pero
nów  do miasta.

Zachodni pomost nad pero
nem  „w yrzucać“  będzie ludz 
w p ros t na przedłużoną ul 
Chałubińskiego, wschodni w

Wzorowe osiedle mieszkaniowe 
buduje SPB na Bielanach

Piękne mieszkania otrzymają robotnicy budowlani
SPB buduje lsa B ie lanach p rzy  u l. K asp row icza  w zo row e 

osiedle m ieszkaniow e, przeznaczone dla ro b o tn ik ó w  bu d o w 
lanych . P ięć b lo k ó w  tego osiedla oddano już  do użytku . 
O becnie trw a ją  ro b o ty  p rzy  budow ie  da lszych czterech b lo 
k ó w . P ie rw szy  z tej serii jest już pod dachem, na drug im  wzno 
■si się trzecie p ię tro .

wyłożone lino leum  —- posiada
ją w ie is  udogodnień, u ła tw ia 
jących pracę gospodyniom. 
Pod oknem umieszczono d ług i 
i  szeroki parapet, k tó ry  zastę
pu je w  zupełności stół kuchen
ny- W ścianie zna jdu je  się ob
szerna szafka na żywność, na

czynia kuchenne i tp.

M ieszkan ia w  osiedlu rob o t
n iczym  na B ie lanach w y k a ń 
czane są bardzo starannie. 
Każde m ieszkanie posiada no
wocześnie urządzoną łazienkę 
z dużą wanną, w m urow aną w 
kam ienną obsadę.

M arzenie 
każdej gospodyni 

K uchn ie  mogą być wzorem  
dla w szystk ich  noW op.iwstają 
eych osiedli. Są duże, jasne,

P rzy zlew ie w m ontow ano 
dwa k ran y . Jeden z nich do
prowadza z bo u ilie ra  zna jdu-

dz-po.
z tP u -

Ko

- r k i  obożt 
ty m  teren ie 

w  dla cudzo-

oko liczn i m le - 
y  przed no
cką pochowali 

oj fa b ry k i w ie - 
obozie cu-dzo-

zw łokam i k o - 
ał się M ie js k i 
owy.

yeli matek 
ije LK
yg-odnia Zdro- 
O ddzia ł L ig i 

je 50 kursów

f dbędą się we 
. ln icach m iasta 

- a B lokow ych i  
. racy.

i je s t rozpo- 
wsród kob ie t za- 

p ielęgnowaniu 
dżyw ian iu  dzie

W ym iana torów  
na „Poniatowskim44’ opóźnia 

przebudowę nawierzchni
Prace prowadzone przez 

M Z K  i  M ie jsk ie  Przedsiębior
stwo Robót D rogowych zazę
b ia ją  się ściśle. Jaskraw ym  
przykładem  tego, ja k  nieco o- 
późnione prace jednego przed
siębiorstwa mogą „zaw a lić “  ro 
bo ty drugiego, je s t m ost Po
niatowskiego.

N apraw a i  częściowa w y 
m iana naw ierzchn i asfa ltow e j 
nie przedstaw ia ła  żadnej t ru d 
ności. Z k łopo tam i spotkało 
się M PRD dopiero p rzy  plano
wanej w ym ian ie  kos tk i drew
n ianej, ułożonej m iędzy szy
nam i to rów  tram w ajow ych.

Prace rozpocząć można było

dopiero po zakończeniu w y 
m iany szyn, z k tó ry m i M ZK  
niestety nieco się spóźniły. No 
wa kostka drewniana p rzygo 
towana ju ż  od dawna, musi 
czekać na ciepłe, słoneczne 
dni, gdyż m okrego drzewa nie 
wolno p rzykryw ać asfa ltem , 
którego cienka w ars tw a je s t w 
tym  wypadku potrzebna.

Październ ik je s t jednym  z 
na jbardzie j niepewnych m ie
sięcy, je ś li więc nadejdą dni 
deszczowe (a na to się zapo
w iada) —  z ca łkow itą  w ym ia 
ną s ta re j kos tk i na nową trze 
ba będzie poczekać do roku 
przyszłego. (a r)

F ilm  o budownictwie 
na ekranach stolicy

Do rep e rtua ru  kj,n w łączony 
został przed k ilk u  dn iam i no
w y k ró tkom e tra żow y  f i lm  pk 
„B u d u je m y “ , w yko na ny  przez 
F ilm  P o lsk i specja lnie na „M  e 
Siąc O dbudow y W arszaw y“ .

F ilm  ten w y ś w ie tla ją  ró w 
nież w szystkie  k ina  ruchom e, 
k tó re  w  okresie a k c ji w rześnio
w e j w y ru s z y ły  w  teren z f i l 
m am i o W arszaw ie, by  zapoz
nać m ieszkańców n a jo d le g le j
szych naw et w s i z  pracą p rzy  
odbudow ie s to licy  i  dotychcza

sow ym i os iągnięciam i na tym  
uolu

F ilm  „B u d u je m y“  uczy i  in 
fo rm u je . Uczy, pokazując no
woczesne m etody p racy w  bu 
do w n ic tw ie , in fo rm u je , gdyż 
da je w id zo w i pe łny obraz do
robku odbudow y W arszawy.

F ilm  w yróżn ia  się w ysokim  
poziomem technicznym  oraz 
p rze jrzys tym  i c iekaw ym  u k la  
dem treści. Jest dziełem  reży
sera R. .Banacha i  operatora K. 
Szczecińskiego.

jącego się nad b latem  k u c h 
n i gorącą wadę do zm yw ania 
naczyń. Piec kuch n i wyposażo 
ny jest v/ cztery a nawet w  
pięć fa je rek , p ieka rn ik , zb ior
n ik  na wodę itp . Ściany bocz
ne w yłożono bi.ałym i, ozdob - 
n y m i ka fe lkam i. Osobno w  
ścianie m ieści się kuchenka 
gazowa.

R ozm iary kuch n i są rów n ież 
im ponujące. Taką wzorową 
kuchn ię  i  łazienkę o trzym a ły  
na B ie lanach nie ty lk o  m iesz
kan ia  trzy izbow e , lecz naw et 
popu larne „p ó łto ró w k i“ .

Ogólna kub a tu ra  w zorow e
go osiedla m ieszkaniowego na 
B ie lanach wyniesie 41.849 m 
sześć.

N ew y szybkościowiec

Załoga m ura rzy  osiedla 
m ieszkaniowego na B ie lanach 
zobowiązała się wybudow ać 
dw a b lo k i bliźniacze —  trzeci 
i  czw a rty  — w  tem pie szybko
ściowym . Już obecnie, na bu
dow ie kończą się drobiazgo
we przygotow ania  do „s ta r tu “  
szybkościowca. S ta rt nastąp,i 
jeszcze w  bieżącym  tygodn iu  
Robotn icy, zapow iadają, że po 
b iją  w szystkie  dotychczasowe 
rekordy..

SPB prow adzi rów nież na 
teren ie W arszawa -  Północ 
(Żoliborz, ul. K ras ińsk iego 27) 
budowę m niejszego osiedla 
m ieszkaniowego, k tó re  prze
znaczone zostało dla p ra cow 
n ik ó w  In s ty tu tu  Chem ii P rze 
m ysłow ej. Ogólna kub a tu ra  
tego m in ia tu row ego osiedla 
w yn ies ie  22.000 m  sześć. P ow 
stanie tu ta j 95 m ieszkań od 
4 do pó łto ra  izbowych.

W szystkie zespoły m ura rzy  
na os ied lu ' p rzys tąp iły  do 
w spó łzaw odn ic tw a p racy  i  o- 
s iągają coraz lepsze w y n ik i.  
W dotychczasowej k la s y fik a 
c j i  . w spó łzaw odn ictw a na
p ie rw szym  m ie jscu zna jdu je  
się zespół m urarza K ra w c z y 
ka — 200 proc. norm y, drug ie  
m ie jsce za jm u je  zespół m u ra 
rza Rosy —  190 proc. norm y, 
trzecie zespół m urarza Szym 
czaka. (wb)

stronę u lic y  M arsza łkow sk ie j 
na sztucznie u tw orzony plac 
Plac powstanie dz ięk i p rz y k ry  
c iu  w yko pu  dachem że l-be to - 
nowym . Stąd poprowadzi dro 
ga do dw orca podm iejskiego, 
k tó ry  stanie na m ie jscu obec
nego prow izorycznego przystań 
ku  ko le i e lektrycznych.

Pomost środkow y nad w y k o 
pem będzie doda tkow ym  w e j
ściem na perony cd strony A -  
le i Jerozo lim skich . Specja lne 
k ia tk i schodowe połączą z pe
ronam i w szystkie pomosty.

Cztery perony

Dworzec W arszawa - Ś ród
mieście posiadać będzie cztery 

„perony — 8 torów . Ponieważ 
w ykop  pod to ry  i  perony ma 
być o d k ry ty  —  na każdym  pe
ron ie  ustaw i się daszki c h ro 
niące podróżnych przed desz
czem.

Sam budynek dw orcow y be 
dzie budow lą m onum enta lną 
o k ilkudz ies ięc iu  tysiącach mc 
tró w  sześć, kub a tu ry . M in is te r
stwo B udow n ic tw a poleciło 
zwiększyć od fro n tu  wysokość 
budynku  do k ilku n a s tu  me
tró w  tak, aby dworzec d o m i
now a ł nad całą okolicą.

A rc h ite k c i op racow ują  szcze 
golowe p lany e lew ac ji b u d y n 
ku. P rzew idu je  się bow.em , żc 
budynek dw orcow y o trzym a 
reprezentacyjną, w ykonaną z 
p ietyzm em  elewację zew nę trz

ną.

Tak w ięc nowy, reprezen
tacy jn y  dworzec w arszaw ski 
iuź  w  pierwszych la tach p lanu 
o le tn iego stanie się ob iektem  
n Te ustępującym  pod względem 
w ie lkośc i i  nowoczesnych urzą 
dzeń najdoskonalszym  d w o r
com św ia tow ym , (w. b.) ___

zieci robotniczego Kamionka 
uczą się w szkole T P D

u  r  le łn e  czarnego
kurzu pa rte row e  dom -

( n ieśm ia ło  do 
nieniczek, uno- 
grządkam i ogro 
-yczny. To K a 
towska dz ie ln i- 

D zie ln ica  fa 

n i;- m ia ły  jakoś 
izczęścia do nauk i. Przed w o j 
uą n ie  w iedz ia ły , od kogo te j 
n a u k i m a ją  wym agać, podczas 
o ku p a c ji w id z ia ły , ja k  w  je 
dyn e j szkole p rzy  G ocław skie j 
panoszą się N iem cy.

Po w o jn ie  m us ia ły  jeździć 
do szkoły aż1 na Bródno. B y ła  
ĆO praw da szkoła b liże j, p rzy 
S ie nn ick ie j, ale w  ty m  „m ły 
n ie “  p rz e w ija ło  się dzienn e 
przeszło 2.500 uczn iów . Od 
rana  do późnej nocy —  na 
trz y  zm iany.

*
...Uczyły się w ięc kam ion - 

kow sk ie  dzieci na B ródn ie  i  
m a rzy ły  o pow rocie  do swoje j 
szko ły  na G ocław skie j. M yś łd - 
ły  o tym , m a rzy ły  i  czekały, 
a tow . M ille r , k ie ro w n ik  szko

ły , w y k łó c a ł się gdzie m ógł o 
k red y ty .

I  wreszcie w  lu ty m  br. p rzy  
sz li na G ocławską p ie rw s i ro 
bo tn icy. Dzieci p rzen ios ły  się 
tymczasem na G rochowską, do 
p ry w a tn y c h  lo ka li. U czy ły  się 
i  na „w ie lk ie j p rze rw ie “  za
g ląd a ły  na Gocławską, gdzie 
rem ontow ano ich  szkołę. To, 
że są ju ż  b ia łe  ty n k i, że lśn i 
ju ż  dębowy pa rk ie t, że spod 
zw a łów  gruzu w y ła n ia  się 
przyszłe boisko — p rz y jm o 
w a ły , ja k  coś nieoczekiw an ie 
pięknego.

W m a ju  szkoła by ła  go to 
wa. Dzieci na d ługo zachowa
ją  w  pam ięci ten p ierw szom a
jo w y  podarunek, ja k i o trz y 
m a ły  od swych o jców  -  ro b o t
n ików .

*
...K iedy w  k a n c e la r ii szko

ły  py ta m  o tow . M ille ra  —  z 
ła w k i podnosi się uśm iechnię
ta kobieta.

.•— Pan też dó dyrek to ra?  Bo 
ja  przyszłam  dowiedzieć się, 
ja k  się sp raw u je  m ój syn. U -
czy się dobrze, ale aż m i się zazdrość całej Pragi.

n :e chce w ie rzyć, że ta k  się 
zm ienił. Łobuz b y ł z niego, 
a ja k  poszedł do te j T P D -ow - 
sk ie j szkoły —  in n y  chłopak. 
Taka szkoła...

W słowach rob o tn icy  b rzm i 
pełne uznanie d la  now e j p la 
ców ki g rochow skie j, d la  no
w e j m etody na liczania i  w y 
chowania syna, k tó ry  przecież 
•jeszcze ta k  n iedawno —. ja k  
sama przyznaje —  b y ł „ ło b u 
zem“ .

*
8-klasowa szkoła rozw o jow a 

TPD p rzy  ul. G ocław skie j 2/4 
ma poza sobą zaledw ie 29 dn i 
życia, ale przeszło 5(K) dzieci, 
k tó re  tam  uczęszczają —  to  już  
nie te kam ionkow skie  „ ło b u 
zy“  sprzed k ilk u  m iesięcy. 
Z d ro w y  system w ychow aw czy 
św ięc i tu  pełne tr iu m fy .

Czysty chodn ik na k la tce  
schodowej, dum nie nazyw any 
przez dzieci „dyw anem “ , k w ia  
ty , s to lik i z pism am i, obow ią
zek w k ła d a n ia  m iękk ich  pan
to f l i  —  wszystko budzi w  ucz
niach poszanowanie porządku 
i  p iękna. Szkoła budzi obecnie

15 w y k w a lifik o w a n y c h  nau
czyc ie li da je  sobie doskonale 
radę z 13 oddzia łam i. W iele 
uw ag i zwraca się w  szkole na 
p rzedm io ty  ścisłe, ja k  m ate
m atyka, fizyka , biologia, che
m ia.

*
Za trzy  la ta  szkoła p rzy  Goc 

ła w sk ie j będzie ju ż  pełną „ je 
denasto la tką“ . T rzeba będzie 
co p raw da dobudować jedno 
p ię tro , ale zarów no K o m ite t 
R odzic ie lski i  O p iekuńczy (z 
fa b ry k i k o n fe kcy jn e j), ja k  i 
k ie ro w n ic tw o  szko ły  da ją  so
bie doskonale radę z tru d n o 
ściami. D z ięk i ich  in ic ja ty w ie  
i  zaradności budu je, się już 
teraz przy  szkole jada ln ię , k ą 
p ie lisko  z p ryszn icam i i  ku c h 
nię.

Dzieci w ciągnę ły  się ju ż  do 
nauki, to jednak im  nie  w y 
starcza. Chcą działać, w c iąg 
nąć się do życia społecznego 
Dzie ln ica ZM P  pomoże im  
s tw orzyć w łasne organizacje 
m łodzieżowe, nauczy ich w  
tych  organizacjach pracować.

(ar)

K o ncert na odbudowę
W arszaw y

Pod p ro te k to ra tem  w icem i
n is tra  k u ltu ry  i sztuk i tow. 
W. Sokorskiego odbędzie się w  
niedzielę, dn ia  25 w rzęśn a o 
godzi 12 w  sali T ea tru  P o l- 
sk ego w ie lka  im preza m uzycz 
no -  w idow iskow a, z udzia łem  
na jw yb itn ie jszych  a rtys tów  z 
Zaborską, Ze lw erow iczem , B o - 
nacką, K w askow sk im . p ro f. Le 
w ieck im , Bereżyńskim , skrzyp 
k iem  T. W rońsk im  na czele 
oraz czołowych so lis tów  ba le tu 
O pery W arszaw skie j.

Dochód z im prezy, k tó ra  zor 
ganizowana została s taran iem  
Z arządu G łównego Zw . Zaw. 
P raco w n ików  K u ltu ry  i  S ztu
k i oraz O rgan izac ji Im prez 
A rtys tyczn ych  „A R T O S ", prze 
znaczony jes t na zasilenie fu n 
duszu odbudow y W arszawy.

Apel organizatorów 
Wystawy 

J. Słowackiego
W  zw iązku z rozpoczęciem 

prac przygotow awczych nad 
organ izacją  W ie lk ie j W ystaw y 
Ju liusza Słowackiego, w  M u
zeum Narodow ym  w  W arsza
w ie —  B iu ro  K om ite tu  Obcho
du Roku Słowackiego zwraca 
się z gorącym  apelem do spo
łeczeństwa o nadesłanie w ia 
domości dotyczących ekspona
tów  Słowackiego ( ja k  np. p o rt 
re tów , rękopisów, p ie rw odru 
ków , sztychów, fo to ko p ii i  in 
nych m a te ria łów  iko no g ra ficz 
nych ).

Osoby, k tó re  posiadają wspo 
m niane eksponaty lub znane 
im  je s t miejsce ich przechowy 
w ania —  proszone są o zaw ia
dom ienie K o m ite tu  w  ja k  n a j

k ró tszym  te rm in ie .
Adres B iu ra  K om ite tu  Ob

chodu Roku Słowackiego —  
W arszawa, K rakow skie  Przed
mieście 15.

Ukończenie prac 
w parku Krasińskich

W czoraj zakończone zostały 
rob o ty  w  p a rku  K rasińsk ich , 
ca łkow ic ie  zniszczonym pod
czas dz ia łań  w o jennych.

Obecnie założono na nowo 
tra w n ik i i doprowadzono do 
porządku a le jk i. Prace trw a ły  
zaledwie jeden m iesiąc.

W  początku lis topada dofiadzi 
się jeszcze k ilkadz ies ią t ozdob
nych k rzew ów  i  postaw i ła w k i.

W  pa rku  będzie się znajdo
w a ł s taw  o pow ie rzchn i 500 m. 
kw . Ogród na raz ie  będzie o* 
grodzony ty lk o  n iew ysoką ła 
wą z piaskowca

P a rk  K ras ińsk ich  stanie się 
m iejscem  odpoczynku d la  p rzy 
sztych m ieszkańców po b lisk ie 
go M uranow a i  Nowego M ia 
sta. Li. JcJ

M urarze walczą o tytuł 
„Brygady pierwszej jakości44

Załoga szybkościowca N r 2 
na M uranow ie  „ B “ zobowiążą 
ła  się do stałego podnoszenia 
jakości w ykonyw anych  prac 
przy równoczesnym  u trz y m a 
n iu  ich  szybkościowego tempa.

R obotn icy zobow iąza li się 
rów nież do ścisłego przestrzega 
ni a przepisów o oszczędzaniu

W czoraj na M ura no w ie  „C “  
PPB BOR rozpoczęto budowę 
dw u nowych dom ów szybko
ściowych. N ie w ie lk ie  te budyń  
ki, liczące po 2.000 m. sześć, 
i 12 m ieszkań, w ybudow ane bę
dą w  stanie surow ym  w  c ią 
gu 3 dn i. W ykończenie ich, a 
więc założenie in s ta la c ji, ty n 
ków, podłóg itp . po trw a  prefty- 
dopodobnie 2 tygodn ie  —  bę- 
dz:e to w ięc swego rodza ju  re 
kord  robó t w ykończen iow ych .

60-osobowe załogi obydw u- 
bu dyn ków  współzawodniczą 
m iędzy sobą o te rm in o w y  i 
zgodny z harm onogram em  
przebieg poszczególnych prac.

Na każdym  z bu dyn ków  p ra  
cuje jedna brygada m urarska, 
składająca się z 7 zespołów 
tró jko w ych , dw ie  brygady cie-

oraz h ig ien ie  i  bezpieczeństwie 
pracy.

W zyw a ją  on i w szystkie  zało 
Si budow lane, a zwłaszcza za
ło g i szybkościowców, aby po
w z ię ły  podobne uch w a ły  i  przy 
s tą p iły  do w spó łzaw odn ictw a 
o ty tu ł „B ry g a d y  p ierw sze j ja

sie lskie: zbro ja rska i be ton ia r- 
ska.

M ura rze i jedna brygada cie 
ś li p racu ją  w  dzień: w yciąga ją  
„g la jch ą “  budynku  pod strop. 
Nocą cieśle zbro jarze i beto
niarze zakładają stropy, k la tk i 
schodowe i tzw. wieńce.

W spółzawodniczącym i b ry 
gadami m u ra rs k rm i k ie ru ją  do 
św iadczeni brygadziśc i Bożyk 
i O lesiński. K ie ro w n ic tw o  b u 
dow y dom ów szybkościowych 
PPB - BO R pow ie rzy ło  inż. 
inż.: Z ię tkow i i Ż ukow sk iem u

W czoraj pierwszego dn ia  bu 
dowy m urarze w y m u ro w a li 
„g la jc h y “  p iw m erne  i przygo
tow a li w szystko do położenia 
stropów. Dziś ma być w y k o 
nana kondygnacja  parterow a.

(jam )

2 fabryki wykonały 
przedterminowo 

roczny plan
Dwa warszawskie zakłady 

pracy w ykona ły  roczny plan 
p rodukcyjny. Robotnicy F a 
b ry k i W yrobów  P recyzyjnych 
do trzym a li zobowiązania o 
przedterm inow ym  w ykonaniu 
planu, powziętego na zebraniu 
14 stycznia b r. P lan roczny 
wykonano 16 bm.. na dwa ty -  

j godnie przed usta lonym  w zo
bowiązaniu term inem .

15 bm. w ykona ła  roczny 
plan produkcy jny załoga Pań
stwowych Zakładów O ptycz
nych, do trzym u jąc podjętego 
na początku roku zobowiąza
nia.

BOS nie wytrzymuje 
tern pa odbudowy

Jedną z u lic  śródm ieścia,- 
k tó ra  w  ty m  roku  m ia ła  być 
ostatecznie uporządkowana, 
m ia ła  o trzym ać nowe tra w n ik i,  
drzewa —  je s t Ai. N iepodległo 
ści. N ieste ty , W ydz. Terenów 
Zielonych Z. M. nie może p rzy  
stąpić tu  do pracy, ponieważ 
Bos nie u s ta lił jeszcze w  k tó 
rych  m iejscach A le i będą u lo 
kowane p a rk in g i oraz gdzie 
m a ją  być w y lo ty  u lic  poprzecz 
nych.

kości“ .

Dwa nowe szybkościowce 
buduje załoga Muranowa „C44

r

Prace na Nowym Swiecie 
dobiegają końca

Na specja lnym  posiedzeniu 
kom is ji, złożonej z przedstaw i 
c ie l. w yd z ia łu  ko m u n ik a c ji Za 
rządu M ie jsk iego , P aństw ow e
go P rzeds:ęb io rstw a Robót K o „ 
m un ikacy jc iych  i M ie jsk iego , 
P rzdsę b io rs tw a  Robót D rogo
w ych, usta lono now y, skróco
ny  tre m in  zakończenia robó t 
na N ow ym  Swiecie.

W ykonyw ane przez M P R D  
prace, związane z zab rukow a
n y m  jezdn i oraz .położeniem 
fundam entu  pod naw ie rzchn ię  
asfa ltową, zostaną ukończone 
ju ż  24 bm. N atom iast rob o ty  
asfa ltowe, k tó re  p row adzi 
PP R K , będą zakończone 8 paź
dziern ika . W razie pom yślnej

pogody, ten oętatni te rm in  zo
stanie jeszcze ba rdz ie j sk ró 
cony.

W c h w ili obecnej u ło żo n o ' 
chodn ik i na ca łym  ode nku  od 
uł. Sm olnej do K ra ko w sk  ego 
Przedm ieścia i zakończono be
tonowanie podkładu pod as- 1 
fa !t. Ogółem w ykenano ju ż  90 I 
proc. p rzew idzianych harmonio 
gram om  prac. Koszt robót w y -  ! 
niesie ck. 40 m iln . zł.

P rzed term inow a oddanie do 
uży tku  Nowego Św a tu  z lik w i
du je  ostatecznie „k o re k “ , pow 
stający w  gcdznaęh n a jw ię k 
szego n a s ile ira  ruchu  u zbiegu 
A l. Jerozo lim sk ich  i  uł. B rać
kie j.

Gigantyczne podcienia 
na kolumnach ozdobią

ul. Marszałkowską
Od k ilk u  d n i przed gm a

chem P K O  przy  u l. M arsza ł
kow sk ie j stoi 6 ogrom nych ko 
lu m n  w  s ty lu  do ryck  rn. spo
rządzonych z... desek i  papie 
ru. Jest to  próbna m akie ta  
ustaw iona w  zw iązku z nOwym 
pro jek tem  rozw iązania tzw . 
ściany ,,M “ , t j-  e lew ac ji pa
rzyste j s trony u l. M arsza łków  
skie j na odcinku A le je  —  K ró 
lewska. Jak w iadom o gmach 
P K O  posiada elew ację w zo r
cową d la  ściany „ M “ .

K o lu m n y  wysokości 10 m. 
stoją na sk ra ju  chodn ika  w  od 
ległości 6 m. od budynku . Nad 
.ko lurpnajn i u łożono , s ty low y  
(choć na razie rów nież p ro w i
zoryczny) daszek._.Nad chodn ir 
k iem  M a rs z a łk o w s k e j pow 
stało w ięc coś w  rodza ju  n ie 
z w yk łe j wysokości podcienia, 
k tó re , ja k  p rze w id u je  now y 
p ro je k t, ciągnąć ma się w zd łuż 
całej ściany „ M “ . (jam )

N ie  je s t to  zresztą pierwsze 
zahamowanie robót z w in y  
BOS-u. Czy naprawdę BOS 
nie m óg łby zwiększyć tem pa 
pracy? - (s )

88 „transportów44 
mięsa skonfiskowali 
kontrolerzy Rzeźni
O kresowe trudu . .1 na ry n 

ku m ięsnym  w  sto licy  u s iłu ją  
wyzyskać na jro zm a its i ko m b i
natorzy. C iągle w ięc duża jes t 
ilość osobników, przy łapanych  
na n ie lega lnym  hand lu  m ię 
sem.

W s ie rpn iu  b r. ko n tro le rzy  
Rzeźni M ie js k ie j zakw estiono
w a li 88 transp ortów  mięsa po
chodzącego z nielegalnego u -  
b o ju  przewożonego w  an tysa- 
n ita m y c h  w arunkach  o łącznej 
wadze 1.846 kg.

Przeprowadzone badania 
mięsa w yka za ły  w  43 przypad 
kach przesycenie obcą w onią, 
w  8 rozk ład  gn iln y , w  8 r.iedo 
stateczne w yd rw ie n ie .- w  5 s il 
ne zanieczyszczenie, w  2 ro 
bak i oraz w  k ilk u  innych  w y 
padkach różycę P raw ie  400 kg  
mięsą nie  nadającego się zu
pełn ie do spożycia, a przezna
czonego przez kom b in a to rów  
na handel, zniszczono.

Nowe przychodnie dentystyczne 
dla dzieci szkolnych

W  trosce o zdrow ie  m łodzie
ży W ydzia ł Z d ro w ia  Zarządu 
M ie jsk ie go  w  bieżącym  ro ku  
szkolnym  zwraca specjalną u -  
wsgę na leczenie dentystyczne 
dzieci.

W  paźdz ie rn iku  i  lis topadzie 
b r. m a ją  być otworzone dw ie 
nowe m iędzyszkolne p rzychod
n ie  dentystyczne. (W  ro k u  ub. 
czynnych b y ło  ty lk o  cztery).

W każdej z tych  p rzychodn i 
za trud n iony  je s t le ka rz  i  asy
stentka, k tó rz y  d y ż u ru ją  co
dziennie 6 godzin.

W ydz ia ł Z d ro w ia  napo tyka

n.a w ie lk ie  trudności w  anga
żow aniu le ka rzy  -  dentystów . 
Wobec tego ju ż  w. roku  ub. zor 
ganizowano dw a ośrodki, w  
k tó rych  leczą absolwenci - 
stażyści A ka d e m ii S tom ato lo 
gicznej. Do końca b r. będą u - 
ruchom ione jeszcze trz y  tak ie  
lecznice. W  każdej z  n ich  p ra 
cować będzie 5 absolw entów  
i  1 le ka rz  dentysta.

W szystkie  O środk i wyposażo 
ne są w e w sze lk ie  urządzenia 
in s tru m e n ty  dentystyczne i  le 
kars tw a , k tó ry c h  dostarcza 
M in . Z d row ia , (i. k.)

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

TE A TR  F O L S K I (Karasia 2). Dziś 
„Fan/tazy“ — godz. 19.

M A L T  (Marszałkowska i t )  —• 
godz. 19 „ P o w ó d f.

PO W SZECHNY (Zrm ojsklago *8)
nieczynny.

N O W Y (Puławska SI) — nieczyn
ny.

TE A TR  K A M E R A L N Y  (Foksal
6) — .Wiosna w  Norwegii' — godz. 
19.

TE A TR  w s p ó ł c z e s n y  (M o
kotowska 13) — teatr nieczynny.

R O ZM A ITO Ś C I (Marszałkowska
S) — godz. 19,15 — „A m litr io n 1'.

SYRENA (Litewska 5) — „Pan 
z m ilionam i" — godz. 19.15.

TE A TR  L E T N I (ul. Polna Z8) -
godz. 19.15 — „Dorożką po W ar
szawie". (prócz poniedziałków).

N A S Z TE A TR  (Marszałkowska
*1) — nieczynny.
LU D O W Y  TE A TR  M U Z Y C Z N Y
(Szwedzka 2/4) — godz. 19,15 —
„Wesele na Kurpiach** — prócz 
poniedziałków.

TE A TR  D Z IE C I W ARSZAW Y
(Konopnickie) 9) — w dni powsze
dnie „Opowieść o Chopinie" godz. 
12 — na zam ówienie i w  niedziele 
„D októr D o little  1 Jego zwierzę
ta" godz. 12.

OPERA I  F IL H A R M O N IA  (No
wogrodzka 49- — godz. 19 — kon
cert symfoniczny. W programie: 
żeleński — „w Tatrach", K arło 
wicz — koncert skrzypcowy; Pa- 
lester — Druga Sym fonia".

K I N A
A T L A N T IC  (Chmielna nr 91 —

„Potępieńcy" — godz. 17. 21 (zw. 
zaw. 19).
STYLOW Y (Marszałkowska 112)

„Powrót do domu** — godz. 17, 21 
(zw. zaw. 19).

PO LO NIA (Marszałkowska M) — 
„Dzieci Kapitana G ranta” — 
godz. U, 21 (zw. zaw, 17),

P A L L A D IU M  (ulica Złota 1-9)—
„Diabelska grań" — godz. 19. (Zw. 
zaw. 17), 21.

„SYRENA** (Inżynierska I )  —
„Złoty  k luczyk" godz. 17 i 21 
(zw, zaw. — 19)

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4)
„Zaw ie ja" — godz. 17, 21 (zw.
zaw. — 19).

S TO LIC A  (TTarbutta) _  „Skrzy
dlaty dorożkarz" — godz. 17, 19, 
21, Na seanse o godz. 17 i  19 zw. 
zaw. otrzym ują 50 proc. biletów.

1-MAJA (ul. Podskarblńska 4) — 
„Grzesznicy bez w in y" godz. 17, 
19, 21. Na seans o godz. 19 zw. 
zaw. o trzym ują 50 proc. biletów.

OCHOTA (Grójecka 65). —
„Podróże G u liw era" film  koloro
w y — godz. 17, 21 (zw. zaw. — 19).

W  — Z  (leczno 125/7)--------„Pan
na bez posagu" — godz. 16.45, 21.15 
(zw. zaw. 19).

A K T U A LN O Ś C I codziennie w 
kin ie ..S tylow y" o godz. U .

FO TO P LA S TIK O N  (al. Jerozo
lim skie 11) — „Dalmacja** — czyn 
ny cały dzień.

(Targowa 48) — „Delhi** czyn
ny cały dzień.

CYRK N r  1 (Marszałkowska róg 
Chm ielnej). Początek przedstawie
nia godz. 2«.

M U Z E U M  W OJSKA P O LS K IE 
GO (al. Sikorskiego 1). — Stałe 
zbiory broni, m undurów, sztanda
rów  1 obrazów od w . X IV  do cza
sów współczesnych. O tw arte  co
dziennie (prócz poniedziałków) od 
godz. I I  do 16. Wstęp bezpłatny

M U Z E U M  NARODOW E stałe zbio 
ry . W ystawy otw arte są codzien
nie W godz. 10 — 15.30 w  soboty 
niedziele i  święta 10 — 19. W  po
niedziałki Muzeum zam knięte.

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  ot
warte codziennie od 10 — 18 op
rócz poniedziałków.

PAŃSTW OW E M U Z E U M  K U L 
TU R  LU D O W YC H  w  Młocinach 
(dojazd autobusem PKS) — Stroje 
wszystkich regionów Polski. Czyn 
ne od gadż. 10 do 18. Wsteo bez
płatny,

R A D I O

Środa, 21 września 
FA L A  395,8 m.

Początek audycji 5.10. Sygnał 
czasu 12.00. Wiadomości 5.15, 6.00,
7.00, 8.00, 12.04.

Program dnia 6.55.
5.20 Koncert dla .św ia ta  pracy. 

6.15, 6.40. 7.15, 8.05 M uzyka. 6.30 
G im n as tyka . 8.55 D la  klas V I—IX .  
9.15 P rzerw a . 13.25 Dla wsi. 12.55 
„Na swojską nutę", 13.35 Dla klas 
X —X I.  14.00 Pogadanka. 14.20 K on
cert południowy.

FA L A  1339,3 m.
Program na dziś 15.25, na ]u trn  

23.50 Wiadomości 17.00, 19.00, 21.00,
23.00,

15.30 Dla dzieci. 15.50 Pogadanka.
16.00 Muzyka ludowa. 16.20 Kom 
pozytor Tygodnia: Brahms. 17.15 
Melodie operetkowe i  film owe.
18.00 „Głos m ają kobiety". 18.15 
„Poznaj swój k ra j"  — pog. 16.25 
Recital organowy O ćw ieji. 18.45 
, .Owocobranie" — montaż poetyc
k i. 19.15 „S zpilk i“ . 19.30 K oncert 
Chopinowski. 20.00 „Opowieść o 
Chopinie“—Czartkowskiego. 20.20 
K oncert rozryw kow y. 21.40 „D ale
ko od Moskwy" — Ażajewa. 22.00 
M uzyka. 22.15 Ulubione melodie. 
23.10 Reportaż z konkursu Chopi
nowskiego. 24.00 Koniec audycji.

PROGRAM  W ŁA S N Y  
N A  F A L I 395.8 m 

Program na dziś 16.25, na ju tro  
23.10. Wiadomości 16.30, 17.45, 19.15,
22.00, 23.00.
16.50 M uzyka rozrywkowa. 17.15 

„Lam bro" — słuchowisko. 17.30 
U tw o ry skrzypcowe. 18.00 Muzyka 
rozrywkowa. 18.30 Pogadanka. 
18.45 Pieśni Schuberta i Schuman
na. 19.00 Z  życia W ęgier. 19.10 
G ram y w- szachy. 19.25 Melodie lu
dowe. 20.00 U tw o ry  K . Szymano
wskiego. 20.40 „O rka" — opow. 
2atueznj'ja . 21.00 Francja prze
mawia do Polski. 21.40 „A rchipe
lag ludzi odzyskanych" — N ew er
ly . 22.20 U tw o ry  skrzypcowe P. 
Sarasatego. 22.45 K oncert popular 
ny. 23.15 Koniec audycji.
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Barrova — Bułgaria

Uczestnicy IV  M iędzynarodowego

Kędra — Polska M a chova — CSR

Konkursu im . F ryde ryka  Chopina

Mierżanow — ZSRR Hf anchi i W łoch }

:*

Z z m d re i —  W ę g ry
Fo to  F ilm  P

Na m arg ines i  e

Afera czerwonych kapeluszy
W stanie Waszyngton znaj 

duje się miasto Seattle. W 
mieście Seattle odbywa
ją się od czasu do czasu kon 
certy na wolnym powietrzu 
—  ściślej biorąc — w miej
scowym parku.

Razu pewnego, — jak po
daje „ L ib e ra t io n -— na ta
kim koncercie, orkiestra sym 
foniczna wykonała symfo
nię „Rok 1812“  Czajkowskie
go, a publiczność nagrodziła 
utwór gorącymi oklaskami.

Nazajutrz wybuchła awan 
tura. Miejscowe pisemko — 
„Seattle Times“  — opubliko 
wało list „szarej obyuMtelki- 
matki amer ykańsk i e j L i s t  
kipiał oburzeniem na publicz 
ność, Irtóra oklaskując entuz 
jastycznie symfonię Czajkow 
skiego dała wyraz sympatii 
do Związku Radzieckiego. 
Ale najgorsze było to -—• pi
sała autorka, że szczególnie 
mocno biły brawo dwie pa
nie, które przyszły na kon
cert w... czerwonych kapelu
szach.

W redakcji „Seattle Ti
mes“  przez kilka dni pano-

wał rwetes. Napływały coraz 
to nowe listy, w których 
miejscowi i zamiejscowi 
mieszczanie i mieszczki wy
rażali uznanie i  zachwyt 
dla „szarej matki amerykań
skiej“ . Podkreślano w tych 
listach je j odwagę, spostrze
gawczość i „prawdziwie ame 
rykańskie uczucia“ ,

N a g le ...

„Szara matka amerykań
ska“  opublikowała wyjaśnię 
nie, że list był napisany... 
dla żartu. Że chciała się po 
prostu przekonać, do jakie
go zaślepienia może dopro- 
wadzić niektórych Ameryka
nów) ogłupiająca, antyradńec 
ka propaganda.

Reakcyjni uczniowie z Se
attles — jak się okazało —  
przeszli mistrzów z komisji 
do badania działalności nie- 
amerykańskiej. Mistrzowie 
na razie „ty lko“  w myślach i 
ideach widzą „czericone nie 
bezpieczeństwo“ . Uczniowie 
.— nawet w... czerwonych ka 
peluszach.

ART

Szachy

X I I I  i X IV  runda szachowych 
mistrzostw Polski

T rzynasta  runda  stała znów 
pod znakiem  ostrych w a lk , 
k tó re  w  rezu ltac ie  da ły  sze
reg cennych p a r t i i i  nowych 

zm ian w  uk ładz ie  czo łów ki. O 
pościgu za P la te rem  n ik t już 
co p raw da  nie  m yś li, ale do 
d ru g ie j nagrody jes t k ilk u  pre 
tendsntów .

P y tla k o w s k i w  debiucie po
św ięc ił p iona K w ile ck ie m u . o- 
f ia ra  być może nie  była  po
praw na, ale pociągnęła ża so
bą ogrom ne kom p likac je , w  
k tó rych  b ia łe  zap lą ta ły  się i 
ju ż  po dw udziestu k ilk u  posu
nięciach k a p itu lo w a ły . D zięk i

m u zw yc ięstw u P y tla ko w sk i 
w y s u n ą ł się na d rug ie  m iejsce 
w  tabeli. D reszer dobrze w y 
szedłszy z deb iu tu  po pe łn ił w  
grze środkow ej k ilk a  dużych 
b łędów  stra teg icznych, dostał 
się pod groźny atak J u rk ie w i
cza i  przegra ł. A rła m o w sk i 
zrem isow a ł z L itm anow iczem  
po żyw e j, c iekaw e j grze. Z d a 
je  się, że L itm a n o w icz  nieco 
.za szybko p roponow ał remis, 
gdyż w  końcówce m ia ł lepsze 
szanse.

Szapiei zrem isow a ł z G a w li
ko w sk im  po ostre j walce w  
grze środkow ej, gdzie obie 
s trony  m ia ły  parę  ciężkich 
c h w il. G ryn fe ld  słabo rozegra ł 
de b iu t z K o łom e ck im  i  czarne 
osiągnęły dużą przewagę s tra 
tegiczną, k tó re j jednak  n ’.e zdo 
łe ły  wyzyskać. R ezu lta t —  re 
m is. P iechota rów n ież  nie w y 
zyskał swej deb iu tow e j- prze
wag; i  w  w ieżow ej końcówce 
m usia ł p rzy jąć  rem is z B a lcar 
k iem . M aka rczyk, c iekaw ie  za 
łożyw szy p a rtię  z P la te rem  za 
g ra ł w  pew nym  m om encie za 
pasywnie, m usia ł przejść do o- 
b ro ny  i  grę p rze rw ano w  d o -  

z y c ji d la  niego dość tru d n e j 
G ada lińsk i u trac iw szy  jakość 
w  p a r t i z D z ięc io łow sk im  w  
odłożonej pozyc ji ma jednak 
duże rem isowe szanse. Pauzo
w a ł T arnow sk i.

Czternasta runda  dala na 
razie, ty lk o  jedną roastrzygnię 
tą  p a rtię  K w ile c k i w  nieco 
gorszej końcówce przekroczy ł 
Czas w  spo tkan iu  z Dzięcio- 
Jow skim  i zaliczono m u  prze-

| graną. G aw liko w sk i zrem iso
w a ł z G ada lińsk im  po bardzo 
ostre j grze o dość zm iennym  
i  niebezpiecznym  dla obu stron 
przebiegu. P la te r zdobył piona 
u Dreszera, w  niędoczasle je 
dnak go s trac ił i  rów n ież zgo
dzono się na rem is. G ryn fe ld  
po spokojne j, pozycyjne j grze. 
w  ró w n e j końcówce pionow ej 
zrem isow a ł z L itm anow iczem . 
P y tla k o w s k i przeoczył w  de
b iuc ie  s tra tę  piona w  ważnej 
p a r ti i z A rłam ow sik im  i d łuż 
szy czas sta ł na przegranej. 
W obustronnym  s ilnym  niedo- 
czasie czarne o m y liły  się je d 
nak, u tra c iły  dw a p ion y  i  w  
w ieżow ej końcówce p rze c iw n i 
cy zgodzili s ię na rem is, gdyż 
tym  razem  ju ż  b ia łe  n ie  m ogły 
zrea lizować piona przewagi.

T a rno w sk i uzyska ł pewną 
przewagę w  p a r t i i z M akarczy 
k iem , k tó ry  zdoła ł je dn ak  u - 
prościć grę i prze jść do koń 
ców ki, gdzie przewaga „do 
brego“  gońca b ia łych  je s t ra 
czej n a tu ry  teore tyczne j. Po 
obustronnych p o w a żn ych . prze 
oczeniach Szapiei zdobył f ig u 
rę za 2 p ion y  w  spo tkan iu  z 
P.echotą. P iechota w  niedocza 
sia g ra ł je dn ak  nie  n a jle p ie j i  
w  odłożonej pozyc ji rem is jest 
n iew yk luczony. B a lca rek  zdo
b y ł p iona w  p a r t i i  z J u rk ie 
wiczem. W  odłożonej końców 
ce ie kko fig u ro w e j, sto i jednak 
nieco gorzej.

Po 14 rundach p row adzi na
dal P la te r 9 i  pó ł p k t. (1 odło
żoną), przed P y tla ko w sk im  
8 i pół, Dreszerem 8 i pół. A r -  
łam ow sk im  S. T a rno w sk im  7 
i pp ł (1 odłożona). Na dalszych 
m ie jscach: G aw liko w sk i i
G ryn fe ld  po 6 i  pół, G ada liń - 
sk: i J u rk ie w icz  po 6 (1 od ło
żona), K o łom eck i 6, M a k a r
czyk 5 (2 odłożone), Balcarek 
i  Szapiei po 5 (1 odłożona), L i t  
m anow icz 4 i  pół. P iechota 4 
(1 odłożona). K w ile c k i 3 i pół 
punkta.

Dreszer, M aka rczyk  i L itm a  
now icz n ie  m ie li jeszcze d n :a 
wolnego, to jest g ra li po 14 
p a r t i i a pozostali uczestnicy , 

, po 13.

W pływy im perializm u w Chile — 
te nędza, wyzysk i bezrobocie

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

Meksyk, we wrześniu
Monopole am erykańskie p ła 

cą dz is ia j za surowce c h ilijs k ie  
dwa razy  ty le , co w 1913 r. 
Sprzedają na tom iast C h ilijczy - 
kom fa b ry k a ty , wyprodukow a 
ne z tych  samych surowców, 
po cenach siedemnaście i dwa
dzieścia razy  wyższych n iż w 
1913 roku.

G órn ik  c h ilijs k i,  pracu jący w 
niezwykle ciężkich warunkach, 
padający o fia rą  z łych w a run 
ków  h ig ienicznych, chorób za
wodowych, g ruź licy , wycieńczę 
nia, pobiera płacę z trudem  
w ystarcza jącą na nędzne ży
cie.

Bezrobotn i rem ontu ją  
w ięzienia

Nad gó rn ik iem  c h ilijs k im  za 
w is ła  obecnie nowa, ponura 
groźba: bezrobocie. Geny m ie
dzi spadają na rynkach  świato 
wych. Zaostrza się k ryzys  go
spodarczy św iata kap ita lis tycz  
nego. A m erykańska agencja 
prasowa „U n ite d  Press“  poda 
ła , że t rz y  tru s ty  am erykań
skie, eksploatujące m iedź ch i
lijs k ą , zażądały od rządu Chi 
le pozwolenia na redukcję 2260 
gó rn ików  i  254 urzędn ików  biu 
rowych.

„C h ile  E xp lo ra tio n “ , do k tó  
re j należy kopa ln ia  w  Chuqui- 
m ata zaw iadom iła  m in is tra  
Skarbu —  Jorge A lessandri, że 
zam ierza obniżyć produkcję 
miesięczną m iedzi z 24 do 16 i 
pó ł tys iąca ton, co, według oś
wiadczeń A lessandrii, oznacza 
dla Chile s tra tę  27 m ilionów  
doiarów w  dewizach zagranicz 
nych i 40 m ilionów  w  fo rm ie  
podatków.

M in is te r spraw iedliwości Ju 
an B. Rossi zna lazł „w y jśc ie “  
z sy tuac ji. Dwa i  pó ł tysiąca 
bezrobotnych gó rn ików  zna j
dzie pracę p rzy  rem ontach wię 
zień ch ilijs k ich , w  k tó rych  pod 
lega ją  to rtu ro m  tysiące inn-ych 
górn ików , skazanych za udzia ł 
w  s tra jk u  w ęglowym  w  1947 r.

Dając w yraz po lityce  „d o 
brych stosunków sąsiedzkich“  
wniesiono niedawno p ro je k t u- 
s tawy, wprowadza jące j ta ry fy  
celne od m iedzi, co pozwoli Sta 
nom ograniczać im p o rt m iedzi 
c h ilijs k ie j, zależnie od chw ilo 
wych potrzeb.

Ograniczenia te przyczyn ią 
się do w zrostu bezrobocia, k tó  
re  z przecię tnej rocznej liczby 
dwudziestu tys ięcy (całkow icie 
i  częściowo bezrobotnych) 
wzrosło do pięćdziesięciu czte
rech tysięcy.

—  Dwa m ilio n y  ludz i czy li 
około 42 proc. ludności —  po 
prostu  głoduje.

A  połowa ziem i upraw nej 
należy do trzech procent o- 
gó łnej liczby posiadaczy. Ro
bo tn ik  ro ln y  zarabia od piętna 
stu do dwudziestu pesos dzień 
nie (wartość do lara wynosi 41 
pesos po kurs ie  o fic ja ln ym  i  
ponad 75 na czarnym  ry n k u ), 
co wobec panującej drożyzny,

Dorota
nie pozwala na zaspokojenie 
najn iezbędnie jszych potrzeb.

P rogram , o k tó ry  walczono

Taka je s t rzeczyw istość w 
Chile. N ic  więc dziwnego, że 
w  osta tn ich wyborach na prezy 
denta w  1946 r . s iły  postępo
we k ra ju  z jednoczyły się wokoło 
p rogram u politycznego, k tó ry  
g ło s ił hasła w a lk i z wyzyskiem  
im peria lis tycznym , konieczność 
re fo rm y  ro lne j, p lan uprzem y
słow ienia k ra ju ; domaga] się 
u s tro ju  dem okratycznego, po
szanowania ruchu robotnicze
go, w a lk i z drożyzną. P rogram  
ten g łos iła  P a rt ia  Kom unistyez 
na, rozporządzająca stu ty s ią 
cami głosów, Federacja Robot 
n ików  C h ilijsk ich , należąca do 
C T A L  (Federacja Robotników 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j) , P a rtia  
Radykalna, P a rtia  Dem okra
tyczna i  inne ugrupow ania po-, 
stępowe. P rog ram  ten zwycię
ży ł, a kandydatem , k tó ry  zo
bow iązał się wprowadzić go 
w  życie b y ł Gonzales V ide!a, z 
P a r t ii.  R adykalne j.

Do senatu weszło ha ogólną 
liczbę 45 —  pięciu senatorów

C IE K A W E  O D K R Y C IA  
A R C H E O LO G IC ZN E

W  ro ku  ufo. na tra fio n o  w  
czasie p racy p rzy  budow ie  za
po ry  w odne j im . G eorg ii D y 
m itro w a  na cenne w y k o p a li
ska. Pod ję te badania p rzyno 
szą bardzo ciekawe w y n ik i.

O sta tn io  od k ry to  dw a tra c 
k ie  grobowce z IV  w ie k u  przed 
Chr. ze z ło tym i i  s reb rnym i 
p rzedm io tam i i  z w ie lk ą  ilo 
ścią narzędzi pracy. Nadto od 
kopano fun dam e n ty  t ra c k ’ej o- 
sady. O dsłon ię to m. in . 490 m  
b ru kow ane j u licy . W ykopa lls  
ka  te są cennym  m ateria łem  
do s tu d ió w , nad k u ltu rą  sta
roży tnych  T raków .

W ty m  sam ym  m ie jscu na
tra fio n o  na 8 g robów  z XIX 
w ie k u  naszej ery, w  k tó rych  
znaleziono znaczną ilość na ra 
m ie nn ików . Prace w ykopa lisko  
we p row adzą pod k ie ro w n ic 
tw e m  p ro f. D im itro v a  studen
ci u n iw e rs y te tó w  bu łgarskich ,

W Ę G IE R  O B U Ł G A R II
O sta tn io  b a w ił w  B u łg a r ii 

znany poeta w ęg ie rsk i Isz tw an 
Raicz. Znaczną część przygo
tow yw anego obecnie do d ru k u  
nowego zb io ru  w ie rszy  po
święca poeta budow ie  socja liz 
nąu w  k ra ju  G eorg ii D y m itro 
wa.

K O N C E R TY
d l a  Św i a t a  p r a c y

Zespół śpiewaczy „Rodna

Barska
kom unistycznych; do izby n iż 
szej —  p ię tnastu kom unistów  
na 147 posłów.

W okó ł osoby nowego prezy
denta rozpoczął swą grę Depar 
tam ent Stanu. U żyw a ł różnych 
„brzęczących“  argum entów  i 
cel swój osiągnął bez trudu .

Zdrada Gonzalez Videla
Dnia 18 stycznia 1947 r. —  

Gonzalez V idela ud z ie lił w yw ia  
du ch ilijsk iem u  korespondento
w i londyńskie j „N e w  C hron i
cie“ , w k tó ry m  w sposób 
wpraw dzie mało dyp lom atycz
ny, ale za to cynicznie szczery 
opow iedzia ł, że został p o in fo r
m owany, iż „w o jna  m iędzy Sta 
nam i a ZSRR wybuchnie za 
t rz y  miesiące“  i że w tak im  
wypadku Chile stanie po s tro 
nie S tanów; V idela dodał, że to 
są obecnie g łów n e \a s a d y  po
l i ty k i zagranicznej i wewnętrz 
nej Chile. S tw ie rdz ił p rzy  tym , 
że zasady te tłum aczą repre
sję wobec kom unistów  c h i l i j
skich, k tó rym  on, Gonzalez V i-  
dela nię ma w łaściw ie osobiś
cie „n ic  do zarzucenia“ .

Owe „zasady“  podyktowane 
przez Departam ent Stanu, skło

pesen“  organ izu je  w  całym  
k ra ju  kon ce rty  d la  św iata ipra 
,cy. K o n c e rty  cieszą się n .ezwy 
k ły m  powodzeniem . O sta tn io  
zespół w y s tą p ił na bezpłatnvch 
koncertach d la  ro b o tn ikó w  ns 
le tn im  obozie „odpoczynek i 
k u ltu ra “  w  m ie jscowości Bań 
k ia  pod Sofią.

N O W Y  K W A R T A L N IK  
A R T Y S T Y C Z N Y

Z w iązek m a la rzy  b u łg a r
sk ich rozpoczął w ydaw an ie  no 
wego artystycznego k w a r ta ln i
ka  „C h ud ożn ik “ . Społeczeń
stwo bu łgarsk ie  żywo in te re 
sujące się p las tyką , od dawna 
odczuwało b ra k  specjalnego 
w y d a w n ic tw a  poświęconego 
m a la rs tw u. K ry ty k a  po dkre ś li
ła  z uznan iem  w y s iłe k  b u łg a r
sk ich  m alarzy, k tó rz y  w łaśc i
w ie  rozum ie ją  swoje zadania 
w  budow ie k u l tu r y  s o c ja lis ty 
cznej w ^ew o im  k ra ju .

B U Ł G A R Z Y  
O S ŁO W A K A C H

P ią tą  rocznicę pow stan ia 
przeciw faszystow skiego na Sło 
w a c jl obchodzono bardzo u ro 
czyście rów n ież  w  Bułgarii. 
Prasa bu łgarska p rzyn ios ła  
w ie lk ą  ilość a rty k u łó w , oma
w ia ją cych  znaczenie i  prze
bieg pow stan ia  i  k ilk a  u ry w 
kó w  z pow ieści Hozaka „G ó
ry  m ilczą “ , k tó ra  w y jdz ie  
w kró tce  z d ru k u  w  języku bu ł 
ga rsk im  w  przek ładz ie  dr. L e - 
wensonowej. (L .R ).

Bułgarska kronika kulturalna

! n i ły  V idęla dc zerwania stosun 
ków  dyplom atycznych z Czecho 
Słowacją, pod pretekstem , że 
dyplom aci czescy w Chile p ro 
w adz ili rzekomo, ag itac ję  wśród 
gó rn ików . Następnie zaś do 
p row adz iły  do zerw ania ró w 
nież ze Zw iązkiem  Radzieckim. 
N a s tą p iły  niesłychane w  swym 
okrucieństw ie prześladowania 
działaczy postępowych, po
słów, funkc jonariuszy państwo 
wych, nauczycieli, przyw ód
ców związkowych. Zorganizowa 
no iście, h itle ro w sk i obóz kon 
cen tracy jny w Pisagua, gdzie_ 
zamęczono na śmierć setk i in 
te lek tua lis tów , dziennikarzy, 
członków p a r t i i dem okratycz
nych.

K rew  robotnicza w Santiago

Parę tygodn i tem u do tarła  
do nas przesączona przez sito 
agencji am erykańskich wieść o 
krw aw ych  walkach w  Santiago, 
s to licy  Chiie; o trz y s tu  ra n 
nych w  starciach ulicznych z 
po lic ją  i  w o jsk iem ; o dekrecie 
Y idela, nakazującym  a rm ii i 
m arynarce opanowanie s iłą  ko
pa lń węgla, m iedzi i sa le try ;
0 uchwaleniu przez parlam ent 
c h ilijs k i dekretu, k tó ry  stano
w i prawne usankcjonowanie 
gw a łtu , popełnianego od -szere
gu m iesięcy na masach ludo
wych. D ekre t pozwala na przy 
musowe przenoszenie ludności 
z jednej części k ra ju  do d ru 
g ie j, na aresztowania bez do
chodzeń sądowych; zakazuje 
odbywania zebrań publicznych, 
zawiesza wolność prasy i ra 
dia na przeciąg 6 miesięcy. De 
pesze w spom inały o s tra jk u  ge 
nera lnym , którego stłum ieniem  
na rozkaz V ide la  za ję ły  się M i 
n is te rs tw a  Spraw W ew nętrz
nych i  Obrony Narodowej. 
Rząd zag roz ił pracownikom  
państwowym , przyłączającym  
się do s tra jku , na tychm iasto
w ym  zwolnieniem  z posad.

Rośnie gniew ludu

! S trza ły  w  Santiago i szarże 
p o lic ji tra tu ją c e j robotn ików  o- 
dezwały się stutysięcznych e- 
•chem na ca łym  świecie.

W szystk ie  s iły  postępowe 
kon tynen tu  amerykańskiego 
p ro tes tu ją  przeciwko te rro row i, 
k tó ry  na rozkaz im peria lizm u
rozpę ta ł się na ziemi c h i l i j
skie j.

Przed k ilkunastu  dniam i za
kończył się w  Meksyku Ogól- 
noam erykański Kongres w  
Obronie pokoju. Groźba 
faszyzm u, groźba te rro ru
1 śm ierci, k tó ra  p rzyb ra ła  
w  Am eryce Łacińsk ie j fo rm y 
niebezpieczniejsze niż k iedykol 
wiek, znalazła pełne odzwie1’'  
ciedlenie w  obradach K o n g resU'

Kongres M eksykański s ta ł 
się rzecznikiem gniewu , ll,d? 
chil-ijskieg0 i innych ludów uci 
skanych przez własny 1 obcy 
kapitał, ludów, walcz3cych 0 
wyzwolenie społeczne i trW ały 
pokój^na świecie.

i Życie i twórczość Chopina

W ystaw a w M u ze u m  N arodow aV w

w W arszaw ie
któ ra  m u życie da- i g.j i  E tiu d y  C -m oi], «na

się na W ystaw ie.
Pobyt w  P aryżu i życie 

pina w  now ym  środowisk

„Z iem ia, 
ta, swoim  śpiewem przeb ija  w 
utw orach tego a rty s ty " — p i
sał M au rycy  M ochnacki o i 
F ry d e ry k u  Chopinie w  . K u r ie  
rze Polskim  z dnia 20 m ai cc 
1830 roku.

O rgan iza to rzy W ystawy, o- 
tw a rte j 19 brr>. w  M uzeum  Na ■ 
rodow ym , w  139-rocznicę u ro 
dz in  genialnego m uzyka posta
n o w ili pokazać stałą i żywą 
łączność Chopina .z m uzyką iu  
ćow ą i cel zam ierzony osią
gnęli.

Już p ierw szy fragm ent W y
stawy, przedstaw ia jący/ mapę 
K u ja w  i Pomorza, tych częścr 
k ra ju , k tó re  m iody Chopm naj 
częściej odw iedzał, oraz k ilk a  
ludow ych in s tru m en tó w  m uzy 
cznych, rozłożonych obok, 
w prow adza ją  od razu każdego 
zwiedzającego w  atm osferę lu  
dow ych źródeł twórczości Cho 
pina.

Poszczególne fragm e n ty  n : -  
stępnej sali od tw arza ją  do k ła 
dn ie cale, k ró tk ie  życie nasze
go m uzyka. Na planszach roz
mieszczono fo to g ra fie : dom ku 
w  Żelazow ej W oli. rodziców, 
rodzeństwa, p rzy jac ió ł, nauczy 
c ie li, zdjęcia z współczesnej 
W arszaw y i z innych  m iast, w  
k tó rych , konce rtow a ł a rtysta  
W  gablotach poniżej, zaebowu 
jąc chronologię, ułożono ory - 
g ina ły  u tw o ró w  Chopina i l i 
sty do rodziców  oraz p«~yja - 
ciół, w  k tó rych  .pisał o swojej 
muzyce- Z na jdu jem y tara mię 
dzy in n ym i r ękopisy : Polone
za, k tó ry  jedenasto-e.ni F ry 
d e ryk  dedykował nauczycielo
w i Żywnem u, p ierwszych 
dwóch u tw o rów  opatrz -nych 
cyfrą Opusu. K °ndo ¿ -m o ll i 
W ariacje  B 'd u Ł  oraz L a rg h e t
ta koncertu  F -m o ll, Ronda a la 
k ra ko w ia k  * MazuCKa C is-m oll. 
Jest i  Pisany do p rzy jac ie 
la T y tusa W ojciechowskiego, 
w  jitń ty m  m, in . czytam y; 
,,WiesZ de ^ c ia łe m  czuć j  po
części doszedłem do czucia na
szej nacodo^ej m u zyk i“ .

Chopin m ia ł wówczas sie
demnaście j at. W  następnym  
roku  jedz;e d0 Paryża. Po d ro  
dze otrzym uje wiadom ość o 
Pówstamu listopadowym . Chce 
wracać, l ecz od decyz ji te j 
Powstrzymuje g0 lis t  ojca, w  
którym  czy tamy, że d łoń  m u
zyka j est_ za słaba do trzym a 
nia t>r°n i> i że sztuką może 
lepie) siużyć narodow i.

L is t ten oraz rękop isy  skom 
pon°w anych wówczas u tw c -  
ró ^ - P re lud ium  re w o lu c y jn e -

u tru je  następna plansz? 
n ie j także wyp isano naa . 
w yb itn ych  ludzi tego c> 
dla k tó rych  m uzyka Ch. 
była bodźcem w  tw ór 
Są to B lanqu i, Delacroi 
chelet. Heine, L isz t. Bal za 
Sand, Beranger i B c r l i r

Obok zamieszczono f  
fie  p rz y ja c ió ł Chopina 
sk i: Le lew ela . M ick i 
Słowackiego, N orw ida, 
skiego i. D e lf in y  P o tć .

La ta  od 1838 do 1347 
artysta  m iędzy Par/ 
Nohant. Następny rok 
w  zdarzenia, jest ta k i 
n im  rak iem  jego życ 
p ria n  N o rw id  w ie rn j 
c ie l na obczyźnie, w id  
pina na k ilk a  dn i prz 
cią, od tw o rzy ł w  sw yń 
n ik u  ostatn ią rozmowi 
stą.

W następnej sali z’ 
cy poznaje obszerną 
o C hopinie,' p ie rw s f i 
niejsze w ydan ia  je g0 
raz ostatn ie zbiorov- 
nie, przygotow ane r) 
ty  M iędzynarodow y 
C hopinowski. Ś rodek 
pe łn ia ją  plansze, k tó  
ją  R a c z e n ie  m u zyk i 
a rtys ty  Jedna z n ic i . • 
je  w span ia ły  rozwó; . 
m uzycznej w  Zw iązk 
k im .

O sta tn i fragm ent 
przedstaw ia u po w.- . 
m u zyk i Chopina w  F 
dowej. M uzyka  ta d 
fab ryk , do św ie tlic , 
je j dzieci robo tn ika  
Do na jda lszych zakąi .. 
iu  przy jeżdżają ekip; 
czne z bogatym  pi 
u tw o ró w  chop inow sl

W ystawę zam yka r 
cy c y ta t z przem ów 

głoszonego przez P: i,
B ie ru ta  na o tw arc ie  1 
p inowśkiego. „Udos 
w span ia łe j sz tuk i I  • dc 
Chopina masom ludo- 
czenie ich ja k  odczu' 
no i  czerpać po d n ic  
u tw o ró w  —  to będ 
piękniej/szy ho łd , z-łoż .. 
k iem u  artyśc ie “ .

N ie ty lk o  w  Polsce, 
leko poza granicam i 
k ra ju  szerzy się k u lt  
pina. P rzedstaw ia to 
ci K o m ite tó w  Chopir.. 
k tó re  dzia ła lnością s  ̂
n ia ją  ca ły  św ia t.

J .K

K onserw atorium  w  nowej siedzibie

Przy Al. Stalina Nr 3 w Warszawie dobiegają końca roboty remontowe pelacu Sobańskich, w ^ z n a j d 2,0
pomieszczenie Konserwatorium, Oddane do ****141 październik "* v * *

tydzień filmów czechosłowackie
, dniach od 24— 30 bm. od- 
w m  *e w  ca*ei Polsce fest: 

film ów ^ czechosłowackich. 
w , czasie k tórego 219 k in  w  39 
p a s ta ch  i  77 k in  w ie jsk ich  wy 
s'-vietli 25 f ilm ó w  czechosło
wackich. w  tym  8 nowych, do
tychczas jeszcze n ie  granych 
ha naszjrch ekranach.

Będą to; p ie rw szy ko lo ro w y  
długom etrażow y f i lm  fa b u la r
ny czeskiej p ro d u kę ji pt. „Jan 
Rohacz z Dube“ , narodowa e- 
popea historyczna z czasów 
w o jn y  husyckie j, „M ilcząca 
ba rykada“  —  f i lm  o a n ty h ilie  
rpw sk im  pow stan iu  w  Pradze 
w  r ' zrea lizow any m.in. 
przez w yb itnego czeskiego p i
sarza Jana D rdę  i znanego re 
żysera O tokara  V avre  z u- 
działem po;?:cv ;i a r ty s tk i B a r-  

' D ra p iń śk ie j, „O ddz ia ł 
7. 6 ; k tórego akcja  rozg ryw a 

Już we współczesnej Cze-, 
chosłowacj: i dotyczy w a lk i z 
a “ Ptażem i szpiegostwem w 

Przemyśle, ..W ilcze d c iy “  — 
i  ®  zrea lizow any przez m ło - 
ati  k in em a to g ra fię  słowacką, 
jpów iący o pow stan iu  słowac- 

z czasów m in ion e j wojny-, 
■” .00 com“  —  f i lm  o współza
wodnictwie praęy w  fabryce

m o tocyk li, „P an  N ovak“  
współczesna kpm edia, • saty 
na b iu ro k ra tó w  i  pochwa 
Pracy, „A w a n tu ra  na w s i“  
kom edia z życ ia  dzisiejszej v 
czeskiej, oraz f i lm  psychoio, 
czny „S um ien ie “ . W Wars? 
w ie  f i lm y  te w yśw ie tla ć  bę 
k ina  „P a lla d iu m “  i ,,W— Z

Prócz tego w yśw ie tla ne  t  
dą w  czasie trw a n ia  festiwć, 
znane ju ż  f i lm y  czechosłowe 
kie , ja k  „Lu dz ie  bez skrzy.de. 
„S y re n a “ , „Z a w ie ja “ . „Sęp. 
„Szewc M ateusz“ , „W ieś na * 
g ram czu“ , „D n i zd rady“,, „Ż  
lazny dz iadek“ , . „D iabe ls- 
g ra ń “ , „P rzeczucie“ , „T chó r 
i kem edie „O s ta tn i M oh ik  
m n “ , .N ik t  n ic  nie w ie “ , „ T i - 
ka t r e f l “ .

W czasie fe s tiw a lu  przyb 
dzie do P o lsk i grupa w y b ir 
nych film o w c ó w  czeskich z . - 
żyserem  V a v ra  na czele, któ . 
naw iążę w  czasie swego pob; 
tu  w  naszym k ra ju  bliższy kć 
ta k t z film o w ca m i po lsk im i.

P ie rw szy fes tiw a l film ó- 
czechosłowackich w  Poise 
n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się d 
pogłęb ien ia  p rzy ja źn i międz 
narodam i po lsk im , czeskim  
słowackim, (im),


